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Z O S T A T N I E J  C H W I L I
BELGRAD.
W wyborach do 

miejskiej Rady Na
rodowej i  rejono
wych rad narodo
wych w  Zagrzebiu 
w  ubiegłą niedziele 
wzięło udział 98,6 
proc. zarejestrowa
nych wyborców. Z 
ogólnej liczby w y
borców, biorących u- 
dział w  głosowaniu, 
głosowało za Fron
tem Ludów. 97,42 pr.

NORYMBERGA.
Departament woj

ny wysłał z Wa
szyngtonu do Norym 
bergi 8 ciężkich 
skrzyń z dokumenty 
mi, które mają być 
wykorzystane w pro 
cesie marszałków 
Trzeciej Rzeszy. W' 
związku z tym pro
ces został odłożony 
celem umożliwienia 
przestudiowania do. 
kumentów.

LONDYN.
W tutejszych ko* 

lach politycznych u- 
ważają, że premier 
Attlee ogłosi zmiany 
w rządzie w  najbliż 
szą środę. Spodzie
wają się ustąpienia 
min. obrony narodo
wej Aleksandra i  min 

wojny Bellengera. 
Jako następca Bel
lengera wymieniony 
jest dotychczasowy 
wicemln. Freeman.

Gen. Markos domaga się od ONZ
ujysłania do Grecji komisji
dla utworzenia rządu reprezentulącego wolą narodu 
Zwycięstwo armii demokratyczne! w Epirze I T ra c ił

NOWY JORK, 24.9. (Obsł. wł.). — Dowódca greckiej armii 
demokratycznej, gen. Markos, wystosował do ONZ list, doma
gający się wysłania do Grecji komisji, która czuwałaby nad 
utworzeniem rządu reprezentującego wolę całego narodu.

W liście tym generał Markos dodaje, że jego żołnierze 
i zwolennicy nie uznają obecnego reakcyjnego rządu w Ate
nach i na skutek tego domagają się od Zgromadzenia General
nego ONZ, by delegaci opozycji mogli złożyć sprawozdanie 
w sprawie obecnej sytuacji w Grecji.

Generał Markos przypisuje obecną sytuację interwencji 
amerykańskiej i ustrojowi monarcho-faszystowskiemu, który 
zlikwidował prawa demokratyczne i prowadzi politykę terroru 
i eksterminacji.

Z IE M N IA K I  
i T Ł U S Z C Z E

dla świata p r a c y
Magazyn „Społem“ przy ul. Sta 

lowej 77 rozdziela ziemniaki dla 
świata pracy. Celem otrzymania 
ziemniaków zakłady pracy spo
rządzają listy zbiorowe, które za
twierdza odnośny Związek Zawo
dowy. Cena ziemniaków wynosi 
675 zł za 100 kg.

Centrala Handlu Przemysłu 
Konserwowego przydzieliła Ra
dzie Zw. Zawodowych m. st. War 
szawy, celem rozprowadzenia mię 
dzy członków Związków Zawo
dowych 162 i  pól kg smalcu, 603 
kg słoniny oraz 258 kg boczku.

Artyku ły te wydawane są po 
cenach niższych niż wydawane z 
magazynów Centrali Handlu 
Przem. Konserwowego ul. Szczaw 
nicka 18 według rozdzielnika 
Warszawskiej Rady Związków 
Zawodowych.

B ia ły  D o m
rozpatruję
sprawozdanie 16-tu

. WASZYNGTON, 24.9 (PAP) Podse
kretarz stanu USA Robert Lovett o- 
świadczył na konferencji prasowej, że 
prezydent Truman otrzymał oficjalny 
tekst sprawozdania, opracowanego w 
Paryżu przez przedstawicieli 16 państw 
europejskich w  sprawie ewentualnej 
pomocy gospodarczej Stanów Zjedno 
czonycb dla Europy. W czwartek od
będzie się konferencja prasowa w 
Białym Domu, na której prezydent 
Truman podzieli się prawdopodobnie 
swymi uwagami na temat sprawozda 
nia z przedstawicielami prasy.

Wiceminister Lovett powiedział po
za tym, że sprawozdanie będzie rozpa 
trzone przez szereg komisji, komite
tów i rad, na czele których stoją, m i
nistrowie: skarbu Snyder, handlu Har 
riman, rolnictwa Anderson i inni wy
bitni specjaliści amerykańscy

Ohydny mord
w pew. białostockim

W nocy 22 bm. został zamordowa
ny we wsi Izbiszcze, gminy Barszcze- 
wo, pow. białostockiego — Sokół 
P io tr,, prezes Zarządu Gminnego Str. 
Ludowego i jednocześnie członek Wo. 
jewódzkiej Rady Narodowej. Pościg 
za bandytami trwa.

| PARYŻ, 24.9. (Obsł. wł.). — Ko- 
| munikat sztabu generalnego demo- 
j kratycznej armii greckiej donosi, że 
| oddziały monarcho - faszystowskie , 
| zaatakowały siły demokratyczne w : 
i okolicach Metsovo w Epirze.
| Wojska gen. Markosa przeszły do 
| kontrataku, rozpraszając siły nie- 
j przyjaciela. Na placu boju zostało 
1 100 zabitych gwardzistów Tsaldarisa. i 
w  tym 6 oficerów. 60 żołnierzy arrm:1 
rządowej zostało rannych.

Komunikat sztabu generalnego ar
m ii demokratycznej wezwał Sofuli- 
sa do podania nazwisk tych dowód
ców partyzanckich, którzy jakoby 
skorzystali z amnestii, komunikat 
stwierdza, że ani jeden żołnierz, ani 
tym bardziej oficer nie opuścił sze
regów armii demokratycznej.

Przeciwnie, szeregi partyzanckie 
zasilane są codziennie przez dopływ 
młodych Greków, pragnących wal
czyć o wyzwolenie ojczyzny.

RZYM, 24.9. (Obsł. w ł). — Jak 
donoszą z Grecji, ostatnio toczyły się 
zacięte walki w  Macedonii wschod
niej i  w  Tracji. Wojska rządowe w 
liczbie trzech pułków, wzmocnionych 
oddziałami arty lerii uderzyły na jed
nostki arm ii demokratycznej w  oko
licach Ksante i Komotine.

W wyniku dwudniowych walk. 
oddziały rządowe zostały rozgromio
ne. Partyzanci zdobyli dwie armaty,

radiostację i wiele amunicji. Inne 
Oddziały rządowe, które usiłowały 
wedrzeć się na wolne terytorium 
Ewra, zostały napadnięte przez par
tyzantów i zmuszone do bezładnej 
ucieczki.

j  Armia demokratyczna wysadziła 
j w powietrze szereg ważnych obiek- 
j tów komunikacyjnych i zadała nie- 
! przyjacielowi poważne straty w lu- 
j dziach.

*
Legendarny bohater wolnej Grecji, 

gen. Markos Vafiades, urodził sięwTeo 
dosji, w A z ji 
Mniejszej, jako 
syn nauczyciela 
ludowego. Od 
wczesnej młodo
ści walczył o 
wolność i  demo
krację w swoim 
kraju. Jako wy
bitny działacz 
partii komuni
stycznej hyl 5- 
krotnie więziony 
i  3- ’krotnie ska
zany na wygna
nie przez rządy 
reakcyjne.

W 1940 r., kiedy Włochy napadły na 
Grecję, Markos uciekł z więzienia i  
wkrótce został duszą ruchu oporu EAM, 
skierowanego przeciw okupantom. Od
działy Markosa nękały nieustannie Niem 
ców i Włochów i szeroko zasłynęły 
swym bohaterstwem. One to oswobodzi
ły Saloniki oraz inne miasta i  miejsco
wości w Grecji.

Kiedy po skończonej wojnie da wła
dzy w ' Grecji doszły przy poparciu
wojsk brytyjskich najgorsze elementy 
reakcyjne, skompromitowane współpra
cą z Niemcami, gen. Markos znów prze
szedł do podziemia. Na czele armii de
mokratycznej prowadzi on dalej zwy
cięską walkę o oswobodzenie swego kra
ju  od dyktatury faszystowskiej i  obcej 
interwencji.

Gen. Markos

Premie
dla zasłużonych 
górników
We wszystkich kopalniach prze 

myslu węglowego trwa szlachet
ny wyścig pracy, którego rezulta
tem są coraz lepsze wyniki pracy 
indywidualnej i  zespołowej na od 
cinku wydobycia i  wydajności.

Ostatnio za osiągnięcia w dzie
dzinie podniesienia produkcji zo
stali nagrodzeni najlepsi rekor
dziści ptemiami pieniężnymi, a 
mianowicie: 10.000 zł premii o- 
trzymał rębacz Kantoch Karol z 
kopalni „Centrum“  za uzyskanie 
276 proc. normy, 9.000 z. otrzymał 
rębacz z kopalni „Bytom“  WTyrwol 
Paweł — 259 proc. normy oraz 
rębacz kopalni „Łagiewniki“  — 
217 proc. normy, 6.500 zł otrzymał 
górnik z kopalni „Rozbark“  Białas 
Jan oraz po 5.500 zł górnik ko
palni „Chorzów“  Kandora Maks 
i  rębacz kopalni „Radzionków“ 
Wojtasik F ilip  oraz rębacz kopalni 
„Andaluzja“  Zydek Augustyn za 
podniesienie wydajności pracy.

Nagród i zawodników coraz więcej
P rzed biegiem ko larskim  „G łosu Ludu*

I-szy ogólnopolski bieg kolarski 
„Głosu Ludu“  zapowiada się jako 
niezwykle interesująca i  b. wysoko 
pod względem sportowym stojąca im 
preza. Podajemy obecnie IX listę ofia 
rodawców nagród dla najlepszych 
uczestników biegu.

A  więc nagrody ofiarowali:
1) Minister bezpieczeństwa publicz 

nego tow. Radkiewicz,
2) Minister spraw zagranicznych 

tow. Modzelewski,
3) Minister leśnictwa ob . Pode- 

dworny,
4) Minister poczt i  telegrafów tow. 

Putek,
5) Dowódca KBW gen. bryg. Swiet 

lik,
6) Zarząd Główmy ZWM,
7) Związek Robotn. Stów. Sporto

wych,
8) Prezydent m. st. Warszawy tow. 

inż. Tołwiński,

.4»

9) Naczelny dyrektor Polskiego 
Radia tow. Billig,

10) Spółdzielnia Wydawnicza Pra 
sa“ ,

11) Spółdzielnia Wydawnicza „Wie 
dza“ ,

12) F-ma Lipiński, ul. Jasna,
13) F-ma „Start“ , Żelazna 58a.
14) F-ma Wisznicki, Targowa 56,
15) F-ma Wiśniewski, Nowogrodz 

ka 49,
16) F-ma Wójcik, Targówka 7.
Ilość zapisów wzrasta z każdym

dniem. Ostatnio zgłosiła się 15-osobo 
wa grupa kolporterów, zrzeszonych 
w Spółdzielni Pracy Kolporterów 
„Express“ . Zgłaszają się również kol 
porterzy pojedyńczy. Z zawodników 
licencjonowanych zgłosili się m. inn.: 
Kapiak J., Siemiński, Kudert, Bo
ber, Włodarczyk, Mich.

Imienny wykaz zawodników poda 
my w dniach najbliższych.

Powrót dzieci polskich z Krymu

Nowy rząd na Węgrzech'
Koalicja 4-cłi stronnictw utrzymana

Tnerez wzywa
do jedności
robotniczej

PARYŻ, 24.9. (Obsł. wł.). — Mau
rice Thorez wygłosił dziś przemówię 

nie, w  .którym we
zwał do jedności so
cjalistów ! komuni
stów. Przypomniaw
szy okoliczności, któ 
re doprowadziły do 
usunięcia z rządu 
partii komunistycz
nej, największej par 

t ii Francji, sekretarz generalny par
t i i  komunistycznej zaatakował bez- . 
Wład i niekompetencje obecnego ; 
rządu.

Omawiając zagadnienia polityki 1 
międzynarodowej Thorez oświadczył, 
że pian Marshalla oznacza pozbawie
nie Francji jej suwerenności i 
stwierdził, że naród francuski chce 
żyć w kraju niepodległym.

Wczoraj przyleciały samolotem dzie ci polskie, które spędziły wakacje na 
Krymie. Dzieci ubrane są jeszcze w, marynarskie st * ojc, które t*m otrzymały. 

Są wesołe i  pełne wrażeń

Antyfaszystowski ruch oporu
w z m a g a  s ię  w  H is z p a n i i
Reuter o chwiejącej się dyktaturze gen. Franco

BUDAPESZT, 24.9. (obsł. wł.) Na 
Węgrzech utworzony został nowy 
rząd, w skład którego weszli przed- 
¡ stawiciele stron

nictw przedwy
borczej koalicji 
demokratycznej. 

Premierem został 
Lajos Dinnyes z 
partii drobnych 
posiadaczy, w i
cepremierami Ra 
kosi, sekr. gene
ralny partii ko
munistycznej A r 
pad Szakasits i 
ministrem spraw 

wewnętrznych, 
Lazło Rajk (komunista), ministrem 
spraw zagranicznych — Emo Molnar 
(komunista), ministrem obrony na
rodowej — Peter Veres, (partia na
rodowo - włościańska), ministrem ko
munikacji — Erno Gero (komunista), 
ministrem zdrowia — Karoly Olt (ko
munista), ministrem rolnictwa i apro
wizacji — Arpad Szabo (pąrtia drob
nych posiadaczy), ministrem oświaty 
i wyznań religijnych —- Gyula Ortu- 
rayi (partia drobnych posiadaczy), mi 
nistrem finansów — Miklos Nyarady

(partia drobnych posiadaczy), m ini
strem przemysłu — Antal Ban (par
tia socjal -  demokratyczna), m ini- 
stem sprawiedliwości — Istvan Ries 
(partia socjal -  demokratyczna), mi
nistrem handlu — Sandor Ronai (so
cjal -  demokrata), ministrem robót 
publicznych Józef Darvas (partia na
rodowo - włościańska.

Nowy rząd składa się w sumie z 14

Gen. Eisenhower
nie wierzy w wojnę

MADRYT, 24.9. (Obsł. wł.). — Jak 
donosi agencja Reutera z Madrytu 
w  Hiszpanii można obecnie zauwa
żyć symptomy narastającej niezwykle 
trudnej dla obecnego reżimu sytuacji: 
przede wszystkim należy tutaj wymie
nić wzmożoną działalność powstań
ców oraz zorganizowany sabotaż.

Sądzą tu, że wielka eksplozja w ma
gazynach wojskowych w Alcala de Be 
nares została wywołana przez pow
stańców. Eksplozja ta nastąpiła w ty 
dzień po olbrzymim wybuchu w Ka-

W alla ce piętnuje
podżegaczy wojennych

NO WY JORK, 24.9 (PAP) W dniu 
wczorajszym b. wiceprezydent Sta
nów Zjednoczonych Henry Wallace 

wygłosił w  Bostonie na 
dorocznej konferencji 
związku zawodowego 
pracowników przemy 
słu elektrycznego prze 
mówienie, w  którym 
stwierdził, że najważ
niejszym kryzysem w 
chwili obecnej nie jest

_________ kryzys w Grecji, iecz
sytuacja na amerykańskim rynku ży
wnościowym, wykazującą stałą ten
dencję zwyżkową

Podobnie, jak w  uprzednim prze
mówieniu, wygłoszonym w New Jer
sey, Henry Wallace ostro napiętnował 
podżegaczy do nowej wojny, określa
jąc ich mianem przestępców. Podkre
ślił on z naciskiem, że jego zdaniem— 
Stany Zjednoczone nie byłyby w  sta
nie wygrać trzeciej wojny światowej.

Krytykując politykę amerykańską, 
jako pełną sprzeczności, Wallace 
stwierdził, iż Stany Zjednoczone nie 
mogą liczyć na poparcie mas b ry ty j
skich i francuskich w  chwili, gdy a- 
merykańscy mężowie stanu dają pier 
wszeństwo odbudowie Niemiec przed 
innymi państwami Europy.

MORGANTOWN 24.9. (Obsł. wł.) — i 
Generał Eisenhower udzielił wywia -  | dyksie.
du przedstawicielom prasy. W y p y ty - j Rząd planuje zastosowanie dra- 
wańy o możliwości wojny generał od i stycznych środków przeciwko sabo 

| ministerstw, z czego 3 należą do par- j  powiedział: „wojny są bardzo niemą- j tażowi. Minister bezpieczeństwa ma 
! t i i  drobnych posiadaczy, 5 do partii ' dre i niemądrze wywoływane. Nie przy j przejąć kontrolę nad całą policją, 
komunistycznej, 4 do socjal -  demoH puszczam, by po przebytych ostatnio j pozostawiając w ten sposób więcej 
kra tów i 2 do partii narodowo - w ło- j wojnach znalazł się obecnie na' świe- | czasu ministrowi spraw wewnętrz- 
śeiańskiej. Rząd złoży jutro p rzy -1 cie naród, który ośmieliłby'się wywo- nych do zajęcia się lokalną admini- 
sięge- I lać nową wojnę światową“ . stracją. Ministerstwo bezpieczeństwa

USA pragną opanował dominia brytyjskie
E. Warga o przeciwieństwach anglo- amerykańskich

MOSKWA, 24.9 (PAP). — Czasopi
smo „Mirowoje Choziajstwo i  Mirów a- 
ją Politika“ zamieszcza artykuł znako
mitego ekonomisty radzieckiego, War
gi, pt.: „Walka i  współpraca między 
USA i Anglią“ .

Po stwierdzeniu, że Stany Zjednoczo 
ne już dawno wyparły Anglię z je j po
zycji światowych, Wanga wskazuje, że 
siły produkcyjne USA -wzrosły o 60 
proc. w  porównaniu z poziomem przed 
wojennym, co wobec skurczenia się 
rynków gwałtownie zbliża kryzys. To 
też Stany Zjednoczone wzmogły wal
kę o rynki zbytu, zmonopolizowały rym 
ki, chiński i  japoński, przeniknęły ha 
Bliski Wschód, podporządkowały sobie 
Włochy, zajmują pozycje w  Afryce, o- 
panowały 20 proc. handlu Indii, a kry  
zys gospodarczy w  Anglii umożliwił 
im także usadowienie się w Grecji i 
Turcji.

Anglia natomiast — jak stwierdza 
Warga — straciła podczas wojny 1/4 
swego majątku narodowego oraz po
ważną część swych inwestycji zagra
nicznych, a ponadto przemysł angiel
ski uszkodzony działaniami wojenny
mi i posiadający przestarzałą aparatu- 

i rę fabryczną, pod względem produkcji

nie dorównuje jeszcze poziomowi 
przedwojennemu. Wobec tego Anglia 
posiada poważne saldo ujemne w han
dlu zagranicznym, które wykazuje ten 
dencje dalszego wzrostu. Zmusza to 
obecne sfery rządzące Anglii do szuka
nia pomocy finansowej u Stanów Zjed 
noczonych, które ze swej strony żąda
ją dalszych ustępstw' Anglii, mogących 
doprowadzić do całkowitej jej ruiny.

Wargą stwierdza, że Stany Zjedno
czone ze względu na brak rezerw do
larowych u państw europejskich, ma
ło liczą się z możliwością rozszerzenia 
eksportu do tych państw, żądają nato
miast od Anglii zniesienia preferencji 
imperialnych i  likw idacji bloku szter- 
lingowego w  celu całkowitego opano
wania gospodarczego dominiów b ry ty j
skich.

Bez stosunków gospodarczych z do
miniami — pisze ekonomista radziec
k i — Anglia przekształci się w  prze
ciętne państwo europejskie, z 48 m ilio 
nami ludności, podczas gdy Stany Zjed 
noczone staną się jedynym światowym 
mocarstwem kapitalistycznym. Angiel
scy mężowie stanu — zdaniem Wargi— 
starają się za wszelką cenę utrzymać 
system preferencji imperialnych.

Nie wstrzymuje to jednak Stanów

Zjednoczonych, dążących konsekwent 
nie do rozbicia bloku szterlingowego.

Współdziałanie Anglii i  Stanów Zjed 
noczonych na forum międzynarodo
wym, pomimo poważnych przeci
wieństw, jakie je rozdzielają, ekono
mista radziecki tłumaczy wspólnym dą 
żeniem do utrzymania ludów pod rzą
dami kapitału finansowego. W każdej 
jednak wspólnej akcji Stanów Zjedno
czonych i  Anglii występują przeciwień 
stwa rozdzielające te mocarstwa. Przy
kładem tego—zdaniem Wargi — może 
być „plan Marshalla“ .

Anglia spodziewała się w  wyniku re 
alizacji tego planu otrzymać potrzebne 
jej kredyty. Zgadzając się natomiast z 
USA co do charakteru antyradzieckie
go bloku zachodniego, chciała ona za
trzymać dla siebie dominujące stano
wisko w  Zagłębiu Ruhry oraz kierow
nictwo tego £loku. Jednakże USA żąda 
ją za obiecaną pomoc finansową kie
rownictwa bloku dla siebie oraz cał 
kowitej kontroli nad Zagłębiem Ruhry. 

„Realizacja „planu Marshalla“ — |

koncentruje obecnie całą swą uwa
gę na walce z powstańcami, którzy 
stanowią obecnie główne ognisko o- 
poru antyfaszystowskiego.

W rejonie górskim pomiędzy Va
lencia i Saragossa zanotowano wzmo 
żoną aktywność powstańców. We
dług nadchodzących wiadomości, na 
ścieżkach pirenejskich zaobserwo
wano grupy młodych lu
dzi, uzbrojonych w naj
nowsze typy broni auto
matycznej i  zdążających 
w kierunku „Maestranza“ . 
która jest siedliskiem h i
szpańskich powstańców, 
znajdujących się pod do
wództwem gen. Listera i 
Modesto. gen. Lister

Mimo tego, że siły powstańców nie 
przekraczają kilkunastu tysięcy lu- 
i podzieleni na małe grupy, utrzy- 
dzi, są oni doskonale zorganizowani 
mujące kantakt radiowy. Grupy te 
ze swoich górskich kryjówek urzą- 
dzają ciągłe wypady, przyczyniając 

i władzom faszystowskim nie mało 
! kłopotu. Kilka tygodni temu zostałsf 
wysadzona w powietrze linia kolejo
wa koło Tortosa, na kilka minut 
przed przejazdem ekspresu, który 
został jednak na czas zatrzymany. 
W pociągu tym znajdowało się 60 
więźniów politycznych, których mia
no uwolnić.

K to  b ę d z ie  
gubernatorem
Triestu?

PARYŻ 24.9 (PAP). Agencja Frań 
ce Presse donosi z Nowego Jorku, ie 
b. minister spraw wewnętrznych Bel 
g ii Auguste Busseret zostanie naj
prawdopodobniej wybrany gubemato 
rem Triestu.

Rada Bezpieczeństwa debatowała 
w środę wieczorem w ciągu trzech go 
dżin nad kandydaturami gubernatora 
i w wyniku tych obrad wydaje się; 1 
że b. minister belgijski ma najwięcej 
szans. Wybór ' J

stwierdza w zakończeniu Warga — by | przez Polskę, Francję i^ e lg ię  Dele? 
łaby niewątpliwie bardzo ważnym eta- I gat radziecki nie wypowiedział L  
pem w przekształceniu Anglii z pań- j jeszcze ostatecznie, ale .wydaje s 1
S « U  A- -P I Prawdopodobne,  że poprze’ on rów? nej w  satelitę USA , I niez kandydaturę Bussereta.
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ZNUW STRAJK GÓRNIKÓW W A N M S ^ r ï i ï ï '
Poi naciskiem St. Zjednoczonych
rzqd Labour Party przywraca 
8-godzinny dzień pracy w górnictwie
Powiększenie
emerytur
ubezpieczeń i ulg
dla górników radzieckicn

MOSKWA, 24.9. (PAP). Ogłoszony 
został dekret Rady M inistrów ZSRR, 
który ujmuje w  formy obowiązujące 
specjalne udogodnienia i  ulgi dla 
górników. Oprócz udoskonalenia sy
stemu ubezpieczeń, dekret ten wpro 
wadza pensje emerytalne w wyso
kości 50 proc. zarobków dla osób, 
które przekroczyły 50 lat życia i ma 
ją 20 lat pracy w górnictwie.

Osobom uprawnionym do pobiera
nia tej emerytury wypłaca się ją tak 
że niezależnie od pobieranej osobno 
pensji, również w  wypadku gdy kon 
tynuują one swą pracę w górni
ctwie.

Na mocy dekretu wprowadzony zo 
staje dodatek za wysługę lat w wy 
sokości od 10 do 30 proc. pensji w 
zależności od ilości lat, przepracowa
nych w górnictwie. Dodatek ten przy 
sługuje zarówno osobom zatrudnio
nym obecnie, jak i emerytom

Posiedzenie 
rzqdn USA

WASZYNGTON, 24.9 (PAP) Prezy
dent Truman zwołał w środę wieczo
rem swych ministrów na naradę. 
Przed naradą prezydent odbył konfe
rencję z ministrem rolnictwa Ander
sonem. Wyniki narady prezydenta 
Trumana z ministrami nie są znane. 
Jednakże w kołach politycznych Wa
szyngtonu przypuszczają, iż omawia
na była sprawa ewentualnego zwoła
nia nadzwyczajnej sesji Kongresu dla 
omówienia pomocy gospodarczej dla 
Europy oraz sprawozdanie „konferen
cji rJ&“ j dotycżąee planu Marshalla.

138 tysięcy robotników
strajkuje w Bemliaiu

LONDYN, 24.9. (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera z Bombaju, strajk 
robotników fabryk włókienniczych 
rozszerza się coraz bardziej.

W dniu 24 września strajkowało 
około 130 tysięcy robotników na ogól 
ną liczbę '250 tysięcy osób, zatrudnio
nych w tej gałęzi przemysłu. 38 fa
bryk całkowicie przerwało pracę, a 
w 27 praca odbywa się tylko w nie
których warsztatach.

Strajk rozpoczął się w  dniu 23 bm.

GLASGOW, 24.9 (SAP). Pr zemysł brytyjski staje obecnie 
w obliczu nowego kryzysu. W e wtorek zastrajkowało 10.000 
górników w Szkocji, domagając się podwyżki piać.

Po zakończeniu strajku w Yorkshire produkcja węgla bry 
tyjskiego w ubiegłym tygodniu wzrosła o 313.400 ton w 
porównaniu z poprzednim tyg odniem. Jest to jednak jesz
cze o 300.000 ton poniżej rzą ¿‘owego planu wydobywania 
4.000.000 ton tygodniowo.

LONDYN, 24.9 (PAP). — Korespon
dent „News Chronicie“ twierdzi, że 
pod silnym naciskiem kapitalistycznej 
Ameryki rząd Partii Pracy zamierza 
obecnie zrewidować swoją dotychcza
sową politykę wobec górników, przy
wracając pełny 8-godzinny dzień pra
cy w górnictwie brytyjskim  oraz ka
sując wynagrodzenie za dodatkowe go
dziny pracy w  soboty, co równa się po 
wrotowi do normalnego 6-dniowego ty 
godnia pracy w  kopalniach.

Decyzje te — pisze korespondent 
„News Chronicie“ m iały zapaść już o- 
statecznie na posiedzeniu gabinetu w 
ubiegłą sobotę. Ta nieoczekiwana zmia 
na pozycji rządu nastąpiła wskutek te 
go, że w  toku niedawnych rozmów mię 
dzy rządem brytyjskim  a podsekreta
rzem stanu USA, Claytonem, ten ostat 
ni położył specjalny nacisk na pogląd 
amerykański, że jeśli Wielka Brytania 
chce otrzymać pomoc amerykańską w 
ramach planu Marshalla — winna ona 
powrócić do eksportu węgla na szero 
ką skalę.

Dziennik przypomina, że również mi 
nister Harriman oświadczył, że Wielka 
Brytania winna eksportować 45 m ilio
nów ton węgla dla Europy.

Pierwszym wynikiem tej nagłej 
zmiany frontu przez rząd Partii Pra
cy jest poważna groźba zerwania roko 
wań, prowadzonych obecnie między 
państwowym urzędem węglowym i 
związkiem zawodowym górników i 
rządem w  sprawie przedłużenia godzin 
pracy w  kopalniach brytyjskich.

Rokowania te doprowadziły już w 
zeszłym tygodniu do prowizorycznego 
porozumienia obu stron, w  myśl któ
rego decyzję podniesienia wydobycia 
węgla za pomocą przedłużenia zmiany 
dziennej o dodatkowe pół godziny lub 
też za pomocą dodatkowej zmiany 6 
i pół godzinnej w  soboty, miano pozo
stawić do wyboru każdej kopalni oso

bno z tym, że praca sobotnia byłaby 
płatna dodatkowo. To prowizoryczne 
porozumienie miało być wczoraj osta
tecznie zatwierdzone, jednakże ku o- 
gólnemu zdumieniu gabinet miał od
rzucić uzgodnione już warunki, żąda
jąc wprowadzenia 8-godzinnego dnia 
pracy w  kopalniach i  odmawiając zgo
dy na zapłatę dodatkową za pracę w 
soboty. Pertraktacje mają być konty
nuowane.

Oczywiste jest jednak, że jeżeli rząd 
będzie nadal obstawał przy swym żą-

USA pragnq
opanować świat
stw ierdza

LONDYN, 24.9 (PAP) B. brytyjski 
minister dominiów Leopold S. Amery 
wygłosił w brytyjskim  instytucie eks
portowym przemówienie, w którym 
zaatakował obecną politykę gospodar 
czą Stanów Zjednoczonych Min. Ame 
ry  oświadczył, że gospodarcza odbu
dowa W. Brytanii i innych krajów 
europejskich jest wykluczona, dopó
k i Stany Zjednoczone nie porzucą o- 
statecznie swych koncepcji imperia
lizmu gospodarczego.

Stany Zjednoczone — powiedział 
Amery — ażeby zapewnić sobie ryn
k i zbytu, pragną widzieć świat po
dzielony na małe jednostki gospodar
cze, nie mogące nawet marzyć o 
współzawodnictwie z amerykańskim 
potencjałem przemysłowym. Jednost
k i te są całkowicie zależne finansowo 
od Stanów Zjednoczonych.

Jeżeli Wielka Brytania nie znajdzie 
jakiegoś wyjścia z tej sytuacji, stanie 
się pod względem gospodarczym modaniu pełnego 8-godzinnego dnia pra

cy w kopalniach, spotka się to z ma- \ carstwiemu drugorzędnym z ludnością 
sowym sprzeciwem górników, co może : zmuszoną przez nędzę do masowej e- 
wywołać ostrą walkę. migracji.

Obniżenie poziomu życiowego
brytyjskie] klasy robotniczej

LONDYN, 24.9. (PAP). Korespon
dent „Daily Worker“ stwierdza, że 
wprowadzenie nowego budżetu jesień 
nego jest już prawie pewne. Nowe 
to zarządzenie, które ma być prokla
mowane przez króla w mowie trono
wej na otwarciu parlamentu dnia 
21 października, będzie ciężkim cio
sem dla ludności brytyjskiej. O ile 
omawiano obecnie w Londynie pro
pozycje rzeczoznawców rządowych 
zostaną przyjęte —• wówczas nastąpi 
daleko idące obniżenie stopy życio
wej ludności brytyjskiej.

Wskutek instrukcji rządowych 
urząd planowania ma rozpatrzyć rów 
nież w  trybie przyśpieszonym plan 
redukcji wydatków na budownictwo 
nowych mieszkań robotniczych i 
szkół oraz na modernizację fabryk 
w ten sposób, by w myśl żądań mi
nistra Crippsa, wydatki zasadnicze 
zmniejszyły się ogółem o minimum

200 milionów funtów szterlingów.
Wprowadzenie w życie tych reduk 

cyj — pisze „Daily Worker“ — po
ciągnie za sobą ograniczenie obieca
nych przez rząd świadczeń społecz
nych jak np. powszechnej pomocy 
lekarskiej.

Celem nowego budżetu — jak pisze 
dalej dziennik — jest „znalezienie 
sposobu wyjęcia pieniędzy z' kieszeni 
brytyjskiej klasy pracującej“ .

NOWY JORK, 24.9 (Obsł. wł.). — 
Po przemówieniu Trygve Lie Zgro
madzenie Generalne rozpoczęło o- 
stateczną dyskusję nad porządkiem 
dziennym obrad. Dyskutowane by
ły  szczególnie dwa punkty: amery
kańska propozycja w  sprawie nie
podległości Korei i zagadnienie re
w iz ji traktatu pokojowego z Wło
chami. Min. Wyszyński sprzeciwił 
się wpisaniu tych zagadnień na 
porządek dzienny i oskarżył m ini
stra Marshalla o przedstawienie ten 
dencyjnego obrazu prac radziecko- 
amerykańskiej komisji dla spraw 
Korei. Jeżeli rokowania w  sprawie 
niepodległości Korei nie uczynią żad 
nego postępu — pow.edział minister 
Wyszyński — to wyłączna odpowie
dzialność spada na delegację amery
kańską, która nie zgodziła się na 
rozpatrzenie propozycji radzieckich, 
złożonych w ubiegłym miesiącu.

Delegat Jugosławii wypowiedział 
się za wpisaniem na porządek dzien
ny propozycji ministra Wyszyńskie
go, domagającej się zakazu tenden
cyjnej propagandy i  podżegania do 
nowej wojny.

Sprzeciwił się on rozpatrzeniu pro
pozycji dotyczących rew izji traktatu 
pokojowego z Włochami, dyskusji w 
sprawie Grecji oraz utworzeniu sta-

Propozycja delegata Jugosławii do 
magająca się przekazania komisji 
politycznej zagadnienia oddania prze 
stępców wojennych państwom, w  
których zbrodnie popełnili, została 
odrzucona.

NOWY JORK, 24.9 (Obsł. wł.). —
Zgromadzenie Generalne postanowi
ło dziś wpisać na porządek dzienny 
zagadnienie Grecji, Korei i  rewizji 
traktatu pokojowego z Włochami. 
W sprawie Korei 42 delegatów gło
sowało za, 6 przeciwko — w  tym 
Związek Radziecki i kraje bałkań
skie. W sprawie Grecji 38 delegatów 
głosowało za, 6 — przeciwko, w  tym 
ZSRR i państwa słowiańskie.

Nad zagadnieniem rewizji trakta
tu pokojowego z Włochami odbyła 
się bardzo zacięta dyskusja. Kraje 
Ameryki Łacińskiej, gdzie emigran
ci włoscy odgrywają dużą rolę, gło
sowały za, podczas gdy 6 delegatów 
głosowało przeolwko. 9 krajów 
wstrzymało się qd głosowania. We 
wszystkich wypadkach kraje arab
skie wstrzymały się od głosowania, 
chcąc w ten sposób zaznaczyć swą 
solidarność ze Związkiem Radziec
kim, który dotychczas zawsze wystę
pował w  obronie ich żądań

W środę poszczególne komisje 
Zgromadzenia rozpoczną dyskusję

łej Komisji ONZ dla spraw pokoju I nad wszystkimi problemami porząd- 
i bezpieczeństwa. I ku dziennego

Ostra krytyka planu Marshalla
na Kongresie Socjalistyczne) Partii Jedności

BERLIN, 24.9. (PAP). W czwartym 
dniu Kongresu socjalistycznej partii 
jedności (SED) Walter Ulbricht wy
głosił dłuższy referat poświęcony za
gadnieniom gospodarczym.

Mówca poddał ostrej krytyce plan 
przemysłowy w strefach zachodnich, 
jak również plan Marshalla, mający 
na celu — jego zdaniem — rozerwa
nie Niemiec i  wyzysk górników 
przez kapitalistów niemieckich i  za
chodnich. Plan Marshalla oświadczył 
mówca nie jest pomocą dla Niemiec 
lecz jedynie deską ratunku dla kon 
cernów niemieckich.

Ulbricht domaga się opracowania 
dla całych Niemiec realnego trzylet-

19.500.000 zł na odbudowę Warszawy
złożyli przedstaw iciele
Filmu Polskiego i Polskiego Radia

W dniu 20 września Prezydent 
Rzeczypospolitej Bolesław Bierut 
przyjął w  Belwederze przedstawi-

2 m i m it  n o r n i  p r z e m i n ł o y c h
Rozporządzenie Komitetu Ekonomicznego Rady Hm.

19 września br. w  Komitecie Ekono- j Na pierwsze miejsce wysuwa się tu
;____ _ 11. " cnv-iTim V\v*ntlrti noołłr *7 wi rvi oi even i Omicznym Rady Ministrów zapadła u 

chwała, ustalająca najniższe normy 
przemiału zbóż chlebnych, tak w  obro
cie wolnorynkowym, jak i  reglamen
towanym. Uchwała ta wchodzi w  ży-

porzuceniem pracy przez 3 tysiące j cie z dniem 1 października. Normy 
robotników, którzy zażądali re w iz ji! przemiałowe zostały obniżone w sto- 
nowowprowadzonej tabeli płac, k rzyw ! sunku do dotychczasowych o 10 proc. 
dzącej dla robotników pewnych g a - j i  wynoszą obecnie: dla żyta 80 proc.,
łęzi przemysłu bawełnianego, 

-o-

3 wyroki śm erei
w proces e bandy ROAK

pszenicy 70 proc. i  jęczmienia (prze- 
j m iał na kaszę) — 65 proc. 
j Równocześnie specjalna klauzula de 
| krętu przewiduje możliwość ustalenia 
i przez ministra aprowizacji w  wyjątko- 
! wych okolicznościach norm niższych 
; od obowiązujących. Chodzi tu zwła- 
| szcza o przemiał na użytek dzieci, na 
i użytek Kościoła (w związku z potrze

bami religijnym i) i  przemiał jęczmie
nia w wypadku stosowania go jako do 
mieszki do chleba.

O motywach, które tę decyzję rządu

Przed Rejóńowym Sądem Wojsko
wym w Bydgoszczy na sesji wyjaz
dowej w Okalewie (pow. rypiński) 
toczył się w trybie doraźnym pro
ces przeciwko członkom zbrodniczej - . -
bandy ROAK, która w dniu 12 lip - i wywołały i  o szczegółach samej usta- 
ca br. w bestialski sposób zamor- j wy poinformował w  dniu wczorajszym 
dowała na szosie Rypin — Mława | zebranych dziennikarzy ob. dyr. Iwasz 
w pobliżu Okalewa 12 funkcjonariu- j kiewicz, w  zastępstwie nieobecnego mi 
szów M.O. i U.B. nistra aprowizacji.

Wyrokiem Sądu oskarżeni Luz iń -! Jak wiadomo, normy przemiałowe w 
ski, Rakoczy i Oryl skazani zostali j całej Europie są na ogół równoznaczne 
na karę śmierci, pozbawienie praw i z normami, jakie stosowane były u nas 
i konfiskatę mienia. Władysława Ra- j do tej pory. Decyzję naszego rządu 
koczowa skazana została na doży- zmniejszenia norm przemiałowych wy 
wotnie więzienie, pozostali oskarżę- wołał cały szereg niezwykle istotnych 
ni na karę więzienia od lat 3 do 15. przyczyn. _____

Cksmy, Esy polfól Ryl trwały
Apel intelektualistek polskich

Na konferencji polskich intelektu- , dążenia patriotów i demokratów grec
. alistek wystosowana została odezwa j kich.
do intelektualistek świata, w której Viet - Nam, Indonezja, Chiny - w gor32eniu, a nawet raczej się poprawi 
Czytamy m. in.: j walce wyzwoleńczej, przeciw impe- , p̂ ŷ ra-ura Inlrrv&M knrtlcnwAffr

Przebrnęłyśmy przez piekło wojny j rializmowi. . . .  , .
i  niemieckiej okupacji. Dźwigamy się Najwyższy jednak niepokój b ą 
z ruin. Zdobyliśmy pokój. Chcemy, i Niemcy. Niemcy otoczone , ..
żeby był trwały i powszechny. wieUt,6M kamtału'

sprawa braku paszy. Zmniejszenie 
przemiału o 10 proc. pozwoli o ten sam 
procent zwiększyć ilość otrąb, a więc 
automatycznie powiększyć ilość paszy 
dla bydła.

Równocześnie ze względu na to, że 
zmniejszenie norm przemiałowych mo
głoby wywołać zwiększenie zużycia zbo 
ża konsumcyjnego, co przy istniejącym 
deficycie byłoby wysoce szkodliwe, u- 
stawa przewiduje zastosowanie przy 
wypieku chleba, tak kartkowego, jak
i wolnorynkowego, nieznacznych do
mieszek. Wysokość tych domieszek u-
stali specjalne rozporządzenie ministra
aprowizacji, w porozumieniu z m in i
strem centralnego urzędu planowania, 
już dziś jednak można powiedzieć, że 
domieszki te nie wpłyną bynajmniej 
na pogorszenie jakości chleba. Stoso
wać się będzie domieszki ziemniacza
ne w  wysokości nie przekraczającej 10 
proc., a w  okresie zimowym domiesz
kę mączki ziemniaczanej w  ilości 3 do
5 proc.

Ze względu na duże trudności tech
niczne, związane z zastosowaniem tej 
domieszki w  piekarniach mechanicz
nych, domieszka ziemniaczana będzie 
zastąpiona jęczmienną, przy czym prze 
miał jęczmienia będzie tu o wiele niż
szy procentowo. Stosowanie domieszki 
jęczmiennej w  ilości do 10 proc., nie 
nasuwa żadnych trudności technicz
nych i  nie grozi zepsuciem jakości chle 
ba. Prowadzi się w te j chwili poza tym 
badania nad zastosowaniem przy w y
pieku chleba domieszki owsa i  kuku
rydzy, a także przewiduje się zastoso
wanie mąki sojowej.

Mimo tych domieszek, dzięki gene
ralnemu obniżeniu procentu przemiału 
zboża, jakość chleba nie ulegnie po-

A oto, ile krajów stoi jeszcze w 
niszczących płomieniach wrogiej in
wazji, w walce o swoje wyzwolenie 
narodowe.

W Hiszpanii reżim Franco otworzył 
gościnnie podwoje hitlerowskim 
zbrodniarzom. 106 tysięcy więźniów 
politycznych w faszystowskich wiezie 
niach. Wśród nich 20 tysięcy kobiet.

W Gracji wciąż są w akcji czołgi i 
bombowce.’ Byli kolaboracjoniści, po
pierani przez kola reakcji anglosa
skiej, usiłują we k rw i zdusić słuszne

czulszą opieką wielkiego kapitału, 
koncernów, trustów i wszelkich naj
bardziej wstecznych sił na świecie.

Niemcy niezdenazifikowane, nieroz 
brojone moralnie — to niebezpieczeń 
stwo dla pokoju świata. 

Intelektualistki USA — do Was 
zwracamy się szczególnie.

Liczymy, że Wasz i nasz autorytet 
zmobilizuje wszystkie kobiety do tej 
wielkiej, wspólnej pracy nad utrwalę 
niem pokoju i umocnieniem demokra 
cji, opartej na poszanowaniu wolno
ści ludów i sprawiedliwości społecz
nej.

Poprawa jakości chleba kartkowego 
zlikwiduje niebezpieczeństwo przesią
kania tego chleba z miast na wieś, 
gdzie niejednokrotnie używano go do 
spasania inwentarza.

Równocześnie minister aprowizacji 
w  porozumieniu z ministrem przemy
słu i  handlu mają wydać specjalne za
rządzenie, reglamentujące wypiek ćhle 
ba wolnorynkowego i  kartkowego.

Dąży się bowiem do tego, by poprzez 
podnoszenie jakości chleba kartkowego 
znikły istniejące dotychczas różnice 
pomiędzy tym chlebem a Chlebem, 
znajdującym się w sprzedaży wolno
rynkowej. Wypiek chleba z mąki pro
centowo niższej, przemiał zboża we
dług norm niższych, niż ustalone i

obrót tyimi przetw oram i jest wzbro
niony.

Trzeba zaznaczyć, że przejście z u- 
życia mąki 90 proc. do wypieku chleba 
kartkowego na mąkę 80-procentową 
podraża znacznie kalkulację ceny chle 
ba. Tym niemniej, idąc w  kierunku 
polepszenia jakości chleba i  utrzyma
nia jego dotychczasowej ceny Skarb 
Państwa tę nadwyżkę kosztów, bardzo 
zresztą poważną, bo wynoszącą około 
200 milionów zł miesięcznie, pokryje.
Jeżeli weźmiemy pod uwagę fakt, że 
dotychczasowa cena chleba kartkowe
go kalkulowana była również poniżej 
kosztów własnych, to ta dodatkowa 
ofiara ze strony Skarbu Państwa jest 
tym bardziej istotna.

Jeden z końcowych punktów usta
wy wreszcie przewiduje, że w  ciągu 
jednego miesiąca minister przemysłu
i  handlu i  minister aprowizacji prze- _ ___/ __^  ____
dłożyć mają Komitetowi Ekonomiczne i ger c a ï  ofiarnego'' “trudu w "m ob7li-

ćieli Filmu Polskiego i  Polskiego 
Radia w osobach: Naczelnego Dy
rektora Filmu Polskiego inż. Stani- 
sława Albrechta, zastępcy Naczelne
go Dyrektora Tadeusza Kańskiego, 
skarbnika Związku Zawodowego 
Pracowników Filmowych Rzepkow- 
skiego oraz Nacz. Dyr. Polskiego 
Radia Wilhelma Billiga, dyr. Finans. 
Szymborskiego i  wiceprzewodniczą
cego Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników Polskiego 
Radia Smoleńskiego.

Przedstawiciele Film u Polskiego 
złożyli na ręce Pana Prezydenta 
czek na sumę 15 mil. złotych, jako 
wynik akcji przedsiębiorstwa oraz 
3 m iliony złotych ze składek pra
cowników Filmu Polskiego, na rzecz 
odbudowy Warszawy.

Ze swej strony przedstawiciele 
Polskiego Radia wręczyli Panu Pre
zydentowi czek na sumę półtora m i
liona złotych, zebranych w miesią
cu wrześniu przez pracowników 
Polskiego Radia. Z ramienia Naczel
nej Rady Odbudowy Stolicy, dele
gacjom towarzyszył komandor Czer
wiński.

Dziękując za złożenie poważnych 
sum na odbudowę stolicy Prezydent 
wyraził słowa uznania dla obu in
stytucji, które wykazały tak wiele

mu Rady Ministrów projekt z a stosowa 
nia oszczędności w  zużyciu zbóż chle
bowych i  innych na cele przemysłowe.

zacji szerokich rzesz społeczeństwa 
dla dzieła odbudowy Warszawy.

niego planu odbudowy, wskazując 
na konieczność rozszerzenia granic 
handlu międzystrefowego i  przepro 
wadzenia do końca reformy rolnej.

We wtorek w  godzinach popołud- 
nionych na placu im. Augusta Bebla 
(przy dawnej „Unter den Linden“ ) 
odbyła się wielka manifestacja zor
ganizowana przez SED z udziałem 
przeszło 50 tysięcy mieszkańców Ber 
lina. W imieniu Kongresu partyjnego 
SED przemawiał Grotewohl wzywa
jąc do zjednoczenia się klasy robot
niczej dla walki z reakcją. Oświad
czył on, że gwarantem pokojowości 
Niemiec jest tylko je j klasa robotni
cza.

Następnie przemawiali przybyli na 
Kongres przedstawiciele Bułgarii, Ju 
gosławii, Węgier, Norwegii i  Szwaj
carii oraz reprezentanci robotników 
z Niemiec zachodnich i południo
wych.

Posiedzenie
Rady Państwa

W dniu dzisiejszym odbyło się pod 
przewodnictwem Prezydenta R. P. 
kolejne posiedzenie Rady Państwa. 
Rada Państwa zatwierdziła osiem 
projektów dekretów rządowych oraz 
budżet m. st. Warszawy.

Na tymże posiedzeniu rozpatrzono 
szereg spraw terenowych Rad Na
rodowych.

Młodzież
czechosłowacka
u Prezydenta RP 
i u  P i e m  e r a

Dnia 23 bm. Prezydent RP przyjął 
w Belwederze członków brygady pra 
cy młodzieży czechosłowackiej, która 
pracowała przy odbudowie Warsza
wy.

*
Dnia 23 bm. premier Józef Cyran

kiewicz przyjął w  Prezydium Rady 
Ministrów odjeżdżającą z Warszawy 
czechosłowacką brygadę pracy tm. 
Juliana Fuczika, która w liczbie 40 
osób w przeciągu trzech tygodni pra 
cowała przy odbudowie Warszawy, 
osiągając w ynik i wyższe ponad 
przewidzianą normę.

Ma odbudową W arszaw y
W ciągu czterech dni zbiórkowych 

tj. w dniu 31 sierpnia, 7, 14 i  21 wrze 
śnią br. zebrano w woj. łódzkim i m. 
Łodzi 4.350.000 zł.

Związek Zawodowy robotników i 
pracowników przemysłu włókienni
czego przekazał zaoszczędzoną w  bu
dżecie sumę zł 100 tys. na odbudowę 
stolicy.

Pracownicy przemysłu papiernicze
go przekazali na ręce prezydenta m. 
Łodzi 1.000.000 złotych. Sumy wymie
nione wyżej nie wchodzą w skład su
my zł 4.350 tys., zebranych w zbiór
kach ulicznych.

Ogółem przewiduje się, iż do koń- 
ca br. Łódź i województwo przekażą 
na rzecz odbudowy Warszawy sumę 
50 milionów zł.

Z a  pośrednictwem 
„Głosu Ludu" 
wpłacili

Oficerowie i  podoficerowie zawo
dowi Jednostki Wojskowej N r 2635

22.9.1947 r. zadeklarowało na rzecz 
odbudowy Stolicy sumę zł 2.200.

Koło urzędnicze PPR Nr 6 w  Łom 
żu uchwaliło, dobrowolne opodat
kowanie się każdego członka na 
rzecz odbudowy Warszawy co naj
mniej składką 10 zł.

Koło PPR Żelazna Obw. 13 wpła
ca zł 1.810 — i wzywa inne Koła do 
składania ofiar na ten sam cel.

Pracownicy garażu KC PPR skła
dają sumę zł 2.000.

Koło PPR przy PKS-sie zł 4.500. 
Ogólnopolskie Zrzeszenie Kupców 

Branży Przyborów Rzeźniczo-wędli- 
niarskich i Jelit w  drodze doraźnej 
zbiórki zebrało zł 14.308.
'Pracownicy Wydziału Kontroli i 

Organizacji Przemysłu zł 1.680.
Pracownicy Biura Wykonawczego 

i  Warszawskiej Delegatury Komisji 
Specjalnej jednogłośnie postanowili 
wpłacić na rzecz Funduszu Odbudo
wy Stolicy:

1. Całodzienny zarobek,
2. opodatkować się na FOS w wy- 

sokości 1 proc. poborów w ciągu 4
— Pleszew zadeklarowali na Fun- i miesięcy,
dusz Odbudowy Warszawy 135 tys. i 3.wziąć udział w odgruzowaniu sto 
200 zł, co wynosi 32 proc. uposażę- licy w  zespołach swoich kół i  komó
ma miesięcznego.

Koło Terenowe Nr 7 PPR Pra
ga Centralna z okazji wręczenia sta 
łych legitymacji partyjnych w dniu

rek politycznych względnie komite
tów domowych.

Dyrekcja i pracownicy Biura Wy
konawczego oraz Warszawskiej De

legatury Komisji Specjalnej wpła
cili na FOS jednarozowo zł 35.890.

Żony oficerów I I I  wiceministra 
Obrony Narodowej zł 5.300.

Gebert Bolesław dziesięć dolarów 
amerykańskich.

Pracownicy Polskiej M isji Repa
triacyjnej w Austrii, w zrozumieniu 
doniosłości toczącej się akcji na rzecz 
odbudowy Warszawy oraz w poczu
ciu obywatelskiego obowiązku, prze 
syłają niniejszym kwotę 6.050 szylin
gów austriackich.

Inż. Stefan Krawczyński hono
rarium od Państwowego Przedsię
biorstwa Instalacyjnego Warszawa 
IV  zł 500.

Ob. Jóźwiak przeznacza zł 5.000.
Pracownicy Międzynarodowej Fe

deracji b. Więźniów Politycznych 
(FIAPP) składają jednodniowy zaro 
bek zł 2.960.

W odpowiedzi na apel Prezydenta 
R.P. oficerowie, podoficerowie 1 sze
regowi KB W wzięli gremialny udział 
w akcji zbiórki na rzecz odbudowy 
Warszawy.

W ciągu jednego dnia zebrano 
48.000 zł.

Komitet Miejski PPR w Otwocku 
przekazał sumę 4.195 zł.

Żołnierze jednostki gdańskiej prze 
znaczyli na odbudowę Warszawy do 
chód z zabawy w wysokości 6.739 zł.
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Zmartwychwstanie cmentarzyska
Trzeba było jechać drogą lubelską 

przez gminę Kołbiel do Chrzęszczówki, 
by w tej zapadłej wsi, przy dopalaniu 
grubo skręconego papierosa ze swojskie
go tytoniu dowiedzieć się od gospodarza 
Jana Zduńezyka, co znaczy słowo „po
stęp” .

Słowo to zawędrowało tu ścieżkami na 
szej Partii. Dawno już temu, pewnej ja
snej nocy jesiennej przejął je oddział 
Gwardii Ludowej „Brzozy” od jednego 
z założycieli i pierwszych przywódców 
naszej Partii — od Pawła Findera. Rzu 
eona wówczas przez niego myśl zakieł
kowała i rosła w sercu wielkiego reali
sty i wielkiego marzyciela tych stron — 
Stanisława Dąbrowskiego--'( „Brzozy” ) .

Szerokie i dalekie jest uiebo nad zie
mią. Mazowsza. Między skłaniającym się, 
hen daleko ku ziemi, niebem a wyra
stającymi ku niemu blisko na przeciw 
stropami dźwigów fabrycznych okrzepła 
myśl Pawła Findera w umyśle człowie
ka, który noce okupacji spędził na wal-1 
ce zbrojenj, a dni wyzwolenia-—na budo 
waniu partii.

Od „Brzozy” poszła myśl o postępie 
w dół, po schodach komitetów i kół par
tyjnych do Jana Zduńezyka.

*
„Postęp”  posiada tutaj — rzec można 

— dotykalne kształty. W Chrzęszezów- 
kaeh oznacza on - meliorację. W Ko
mitecie Powiatowym PPR w Mińsku Ma 
sowieckim — przede wszystkim odbudo
wę fabryki Rudzkiego.

Blisko sto tysięcy ludności posiada 
ten powiat. Zatrudnionych w przemyśle 
pracowników fizycznych i umysłowych 
jest zaledwie 1.095. Blisko tysiąc osób 
zatrudnionych jest w handlu i rzemiośle. 
Blisko 55 tysięey ludności wiejskiej! 
gnieździ się na gospodarstwach poniżej 
5 ha. Uwzględniając miejscowe warun
k i gleby — należy uznać za gospodarczo 
samowystarczalne gospodarstwa Prze 
ciętnie — dziesięeiohęktarowe. A ziemi 
nie przybędzie.

Sam Mińsk Mazowiecki posiada 9.700 
mieszkańców. IV najbliższym jego pro
mieniu znajdują się trzy zakłady prze
mysłowe: fabryka Rudzkiego, zakład 
impregnowania pokładów kolejowych i 
fabryka galanterii metalowej. MożUwoś 
ci rozwojowe ostatnich dwóch zakładów 
śą raczej ograniczone. Możliwości Rudz
kiego — olbrzymie.

Cóż więc dziwnego^ że właśnie dooko
ła tej fabryki obracają się myśli czoło
wych ludzi, naszej Partii na tym .terenie? 
Że w niej* właśnie pragną , oni widzieć 
główny ośrodek podniesienia poziomu 
materialnego powiatu, że z niej właśnie 
pragną uczynić motor postępu tych 
ziem, miejsce odpływu dla przeludnio
nych wiosek, miejsce pracy dla kształ
cącej się zawodowo młodzieży 1 Cóż dziw 
nego, że marzenia o lepszym dniu ju 
trzejszym dla tej ziemi mazowieckiej

wiążą się tak ściśle w umyśle sekretarza 
Komitetu Powiatowego naszej Partii, 
tow. Dąbrowskiego z odbudowanymi, 
rozbudowanymi i  nowoczesnymi zakłada 
mi budowy mostów — -kiedyś Rudzkie . 
go. a w przyszłości imienia Pawła F in
dera?

*
Kiedyś była to dumna jedynaczka. Je 

dyna w całej Polsce fabryka mpstów. 
Dziś utraciła ten tytuł. Dziś nosi ona. 
upokarzająco skromną nazwę „warszta
tów pomocniczych PKP” . Utraciła swój 
dawny dumny tytu ł nie tylko z powodu 
„konkurencji”  takiego tytana, jak huta 
„Pokój” , ale również z powodu olbrzy
mich dewastacji. Zniszczenia były tu tak 
ogromne, że fabryka nie była W ogóle 
brana pod uwagę jako obiekt przemy
słowy. Nie została też zupełnie objęta 
trzyletnim planem inwestycyjnym.

Zresztą także dziś, gdy natkniesz się 
na końcu szosy, prowadzącej z centrum 
Mińska do dworca kolejowego na płot, 
okalający zabudowania tej fabryki, nie 
od razu uznasz kupę wygiętego, przepa
lonego żelastwa, kupę rumowisk i ząmar 
łe w bezruchu szczątki maszyn, obrabia 
rek,“ dźwigów — za obiekt przemysłowy.
I  dziś skłonny będziesz w pierwszej 
chwili uznać ten teren za teren cmentar
ny. Dziś — po dwóch latach pracy, wię
cej aniżeli ofiarnej.

A  dwa lata temu chyba przyzwyczaje
nie tylko sprawiło, że ludzie nazywali 
nadal ten teren fabryką. I  może nie tyle 
przyzwyczajenie, ile fakt, że nie chcia
no się tutaj absolutnie pogodzić z my-

jeuen i puszczali w ruch maszynę z&. 
maszyną,.frezarkę, heblarkę, oni to po
stawili z powrotem na nogi pierwszy, 
drugi, trzeci i  czwarty dźwig, Odbudo
wano trasernię, transformator, zasilają
cy fabrykę w siłę napędową,, kuźnię, 
trzy młoty pneumatyczne; dwie nicerki, 
dwie gradownicc, mechaniczną dmuchaw 
nitsę do 18 palenisk, kompresor do mło
tów pneumatycznych, narzędziarnię.

Dziś — ten posiadający już świadec
two Zgonu zakład, ma za sobą' dokona
ny remont dziesięciu mostów'kolejo
wych. On to przerzucił most z trzech 
przęseł przez rzekę Liwiec na linii kole 
jowej Warszawa — Tłuszcz.

Ale -to wszystko nie to... To liie to, 
ó czym w niespokojnych nocach okupa
cji marzył tow. „Brzoza” , to nie ta ro
la, jaką tej fabryee wyznaczyła myśl 
naszej Partii. „3.000 robotników może

Tu został rozbity pociąg
p rzez  party z a n tów  z o d d z ia łu .Brzozy

I I

1 powili 
go — B 
nia 184. 
dukowai 
trzeb, i  

Jugosł: 
y i pn

zatrudnić fabryka Kudzkie- 
tow. Cichocki — a z&trad- 

'abr-yka może i powinna pro- 
łosty nie tylko dla naszych po 
ierńy , wykonywać zamówienia 

ii, Bułgarii i innych. Mo- 
itąpimy do produkcji wag

ula 
żem;
kolejowych, zwrotnie, suwnic, podnośni
ków'. Tyiko kredyty... nowoczesne urzą
dzenia... zàmôtèieiiïa... surówce.”

To jednak rzecz nie na skałę naszych 
dni. W fabryce ’ Rudzkiego nie mają. ro
botnicy dostatecznie roboty nawet na 
miarę ich obecnych możliwości. Fabryka 
niema dość roboty. 1 od dwóch lat spin 
wa fabryki stoi na porządku dziennym

ślą o śmierci zakładu, z którym związa- wszystkich posiedzeń naszej Partii nie
no tyle nadziei o postępie...

*
Ze śmiercią fabryki Rudzkiego nie po 

godziła się przede w szystkim uasza Par
tia — i sekretarz koła fabrycznego 
PPR, tow. Cichocki, może dziś z uza
sadnioną dumą mówić o tym, że fa b ry 
ka Rudzkiego to dziecko PPR” . Tak 
rzeczywiście jest. To nasi towarzysze 
przyszli na tę fabrykę późną jesionią 
1944 roku, by wśród tego cmentarzyska 
szukać oznak życia. To oni wras ze „sta
rą. gwardią” fabryczną'-o' głodzie, - pod 
Łbśtrzałch; vdivlekoffię&iycł dział niemiec

ta'

tylko na fabryce Rudzkiego, ale Komi
tetu Powiatowego w Mińsku Mazowiec
kim.

Większość robotników fabry ki Rudz- 
— to członkowie naszej Partii. 

85 robotników .abonuje regularnie „Glos 
Ludu” , dwudziestu kilku „Trybunę Wol 
uości” . Fabryka Rudzkiego dostarczyła 
naszej organizacji partyjnej najlepszy ̂  
aktyw. Tutaj pracował — o ile mnie 
pamięć nie myli — ojciec tow. Dąbrów 4» 
skiego. Tutaj pracował brat Stanisława 
Dąbrowskiego — Zygmunt,- ofiarny ■ i 
dziwny działać»'/-i:; członek - egkektttywyi 

„  „ . - i Komitetu PowiAtoif.eaO PPR W t j  nl po-
-aj prZeż drngie i  Ciężkie KiiSiąee pierw i wiecie,1 Stąd .zręsztąć.n^s^o , więiu dsaą- 
:zej wolnej zimy. Oni to tchnęli w fft- łacży inszej Parth na inne powiaty; i

brykę własne eiepło. wyremontowali co ] 
się dało, z trzech motorów zmontowali !

województwa.
A ci; co pozostali, dzielą czas między

pracą — której jest, niestety, niewiele, 
a marzeniem o wielkiej roli ich fabryki. 

♦
W skali krajowej posiada może fabry 

ka Rudzkiego znaczenie niewielkie. Prze 
eiwko niej przemawia może poza tym 
fakt, że Mińsk Mazowiecki nie leży na 
głównych szlakach drogowych naszego 
przemysłu i dowóz surowca do tej fa- ; 
bryki podniesie koszta je j produkcji.

Ale, przy rozpatrzeniu wszystkich 
„za” i „przeciw” , należy zdaniem na
szym na, dwa momenty zwrócić uwagę. 
Pierwszy moment — to obecność licznej 
kadry fachowców, których nie można 
przecież „przenieść” , a znaczenie któ
rych przekracza niekiedy dodatkowe 
obciążenie transportowe, I  drugi mo
ment: rozbudowa fabryki Rudzkiego — 
to stworzenie na tym terenie mocnej ba
zy społecznej dla myśli demokratycznej, 
to zamienienie tego terenu z czysto chłop 
skiego na robotniczo-chłopski, stworzenie 
mocnego ośrodka proletariackiej myśli 
klasowej.

I  dlatego należałoby wyjaśnić do koń
ca, dlaczego myśl o postępie towarzyszy l 
z Mińska Mazowieckiego rozbija się o ; 
granice, powiatu. Wierzymy że wyjaś
nienie to nastąpi przede wszystkim ze •' 
strony, PKP, któremu fabryka bezpoś- j 
rednio podlega. Gzeka na to wyjaśnię- { 
nie organizacja partyjna o chlubnych 
tradycjach i ambitnych dążeniach.

R. Juri/ś Odbuaowany przez załogę Rudzkiego 15-lonowy dźwig

Nitowanie hetki mostowej. Pierwszy z lewa robotnik, Parol Feliks, pracujący 
w fabryce Rudzkiego od 1921 roku

Zakłócona idylla
czyh Faszyści greccy dyskutują między suką

Materiały, które publikujemy poniżej — to nie jakiś skecz hnmo- 
v styczny. To nie złośliwy pamflet na faszystowską kilkę, występują- 
ą w chwili obecnej w  ro li popieranego (i OPŁACANEGO) przez An- 
iosasów „rządu Jego Królewskiej Mości, króla Hellenów” . To popro- 
łn STRESZCZENIE URZĘDOWEGO PROTOKOŁU POSIEDZENIA 
‘ASLAMENTU GRECKIEGO, wybranego przy . bojkocie ze strony 
szystkich uczciwych demokratów, pod bagnetami brytyjskich wojsk 

okupacyjnych. Na posiedzeniu tym nowy premier Sofulis wygłosił 
exposé, po czym przedstawiciele poszczególnych, »a przeproszeniem, 
stronnictw ' wystąpili z przemówieniami na temat tego exposé.

Drukujemy skróty ich przemówień. Kursywą dodajemy do nich 
nasze uwagi, mające na' celu. poinformowanie czytelnika o Obliczu po
szczególnych osób, występujących w7 tym widowiska ora* o poszcze- 
gólnyeh zagadnieniach poruszanych w toku dyskasji

TURKOWASILIS -  przewod
niczący kiu-bii parlamentarnego 
partii) populistów.

' ł ! MARGINESIE
M  a i n o t r u  u  m w j

„Słowo Powszechne'’ odkryło źródło 
marnotrawstwa w Polsce.

JeU nim — ZRADWFONIZOW A- 
ŃIE wsi. ,J.Indio Polskie", jak wiadomo, 
zakłada w wielu ośrodkach wiejskich ra 
diowęziy, które pozwalają chłopu na ko 
rzystanie przy stosunkowo niskiej opła
cie z audycji radiowych.

,¿Słowu Powszechnemu”  to się nie po 
doba. Po pierwsze—państwo na to niepo 
trzebnic wydaje pieniądze. Po drugie— 
wieś .ma inne potrzeby: np. zboże-siew
ne-i nawozy sztuczne. Po trzecie: radio
węzły nie pozwalają na słuchanie audy
cji zagranicznych. Konkluzja: „nie śpię 
szyć się z instalowaniem radiowęzłów”
(dosłownie!).

K ilka pytań pod adresem rycerzy 
Ciemnogrodu ze „Słowa” :

Czy nie uważają oni, że o wiele bar
dziej celową oszczędnością byłoby np. _ 
zaprzestanie hy dawania sławetnego ,Jły  ‘ spełnianych przez tych działaczy i  ry
cerza Niepokalanej” ? Bo przecież o war ) sopisu każdego z nich. Sarn Turkowasi- 
tośtii tego pisma opinia polska ma już j lis w okresie okupacji niemieckiej współ 
od dziesięcioleci wyrobione zdanie, a co * pracować z Niemcami jako gubernator, 

marnotrawstwo j z niemieckiej łaski, Banku Grecji. K ry ł 
swym nazwiskiem politykę drukowania 
banknotów greckich, która doprowadzi
ła do katastrofy inflacyjnej i  do zała
mania się całkowitego waluty greckiej. 
IV Uście pisanym do Hitlera  — Turko- 
wasilis wyraził Filhrerowi Trzeciej Rze
szy swój podziw i swe głębokie odda
nie).

„Partia populistów jest jedyną zdro
w ą  moralnie partią grecką. Jest ona sil-

jego władzy dwie trzecie kraju, nie na
leżał rzeczywiście, ani jeden członek par i 
tii populistów. Za to partia ta dała 
Hitlerowi trzech premierów - ąuislin- 
gowców greckich. Należeli do niej: Tso-(Partia ta kierowana jest przez I  sal

darisa, byłego premiera, obecnie wice- j lakoglu, Lógótetbpulos i  Rallis). 
premiera faszystowskiej Grecji, Tsalda- 
ris — jak pisaliśmy już wczoraj — był 
w czasie wojny PŁATNYM SZPIE
GIEM wywiadu węgierskiego, a za je 
go pośrednictwem również niemieckie- 
go i  włoskiego. Informował państwa fa- 
szystowskie o greckim ruchu oporu, 
przekazał ni. inn. dokładny wykaz dzia
łaczy tego ruchu, z podaniem funkcji,

się tyczy papieru, to 
jest w istocie rzeczy duże. \ .

Czy nie wydaje się im, że ich niechęć 
do radia na wsi ma swe źródło w fakcie, 
że wraz z radiem, na wieś przychodzi 
PRAWDA, o Polsce Ludowej, a kończy 
się za to „rząd dusz”  księdza jegomościa, 
w niejednej wiejskiej osadzie, stanowią
cego dotąd jedyny autorytet we wszel
kich sprawach nie tylko duchowych, lecz 
i śicieckicht . .

Czy nie byliby bardziej przyjaźnie a- 
sposobieni do radiowęzłów, gdyby te za
miast audycji radia POLSKIEGO, na
dawałyp powiedzmy, audycje radia Lon
dyn, albo — jeszcze lepiej — „Głos A-

Całe szczęście, że „Radio Poiskie”  nie 
słucha „Sławi r w a n e g o  , tylko bu- 
dii je dalej ra

Życzymy r w bu
downictwie.

TRIANT AFYLIDES (członek
partir republikańskiej,7 kierowanej 
przez Vénizeiosa) przerywa Tur- 
kowasi lisowi:

„A  jak wyglądała sprawa z waszą

I dują się w więzieniach, oskarżeni pr- n  
komunistów. Chodzi mi o bohaterskich j 
żołnierzy Batalionów Ochronnych. Wie- J 

j  cie wszyscy, że Bataliony Ochronne u- ! 
ratowały Grecję i że bez tych Batalio
nów nie bylibyśmy dzisiaj wolni.”  j 

! !
| Populiści burzliw ie oklaskują i 
; mówcę. Liberałowie — partia :
; premiera Sofulisa protestują pól- ■ moralnych, człowiek, który oddał 
gębkiem. - j dowi wybitne usługi. ’

i (Bataliony Ochronne — tu oddziały j #  RJLKU POSTÓW' 
i greckich, sformowane, uzbro- j Co za haóba, Co 2a' hańba,»
- jone % opłacane przez Niemców dla wal- ' 
ki z partyzantami greckimi. i  z desa»

(turni wojsk alianckich w Grecji. Rata- 
j liony Ochronne stanowiły coś w rodza- 
) ju  greckiego uzupełnienia wojsk SS i 
| gestapo nu terenie Grecji. Monarchiści 
greccy, spośród których przede wszyst- 

: kim rekrutowały się te Bataliony, uia- 
’ skawili już olbrzymią część ich człon
ków.

xAOO oficerów, którzy służyli w Ba- i nje 
i tahonach Ochronnych, pełni w tej chwi- j 
« służbę w faszystowsko - monarchi

Liberałowie protestują.
TURKOWASILIS:
„Nie zapominajcie panowie, że obec

ny premier Sofulis bronił śp. Rallisa, 
występując podczas jego procesu, jako 
świadek obrony. P. Sofulis stwierdził, 
że p." Rallis, to człowiek o wielkich tra
dycjach rodzinnych i wysokich zasadach

TURKOWASILIS:
„K to  wołał.- co za hańba?”
SAWIDES (liberał):
„To ja !”

W sali wybucha burza. Wy
miana słów między posłami, sta
je się tak żywa, że stenografista 

może zapisywać okrzyków.
„  „ .  • . „ _ - ■ . , , , -  w jaszyswwsico - monareni-\ _ . . . .  *

współpracą z Niemcami? Czy to była ; stycznej armii greckiej. Za to żołnierze, i Pr*yf a’ ’ h,storyk opisze, że w 
zdrada kraju, czy też nie?”  '.oficerowie i  generałowie, którzy prze- * łRty niesPełna lata po wyzwoleniu

. \ lewali swą krew iii walce z Niemcami U Grecji spod niemieckiego jarzma w
TURKÓWASILIS (podnies;0 batalionami Ochronnymi, służącymi i parlamencie greckim bezkarnie wy- 

nytfi głosem):
„Wszyscy ci, którzy służyli, w czasie o- i

na, dzięki swym zdrowym zasadom mo- 
narchistycznym. Jest ona partią grecką, 
której ani jeden członek nie splamił się 
przynależnością do EAM.”

(To oświadczenie Turkowasilisa jest 
zgodne z rzeczywistością. Do EAM, 
,,Frontu Wyzwolenia Narodowego” , 
który iv okresie okupacji niemieckiej 
organizował zbrojną walkę z hitleryz
mem i  własnymi siłami wyzwolił spod

Niemcom —- znajdują się w tej chwili 
na zesiamu na wyspach, tub w więzie- 

{ mach rządu Bofuliśa - 'i satdurisaj.

* T  TÜ R KO W AS1U S (m ów i 4 , .ny, ze należę uo icn liczby. |

W  sali podnosi się niebywały j „Sprawa, w stosunku do której no- 
hałas. ■ Posłowie populistów i re- lw y rząd powinien w najbliższym cza- 
pubjikariów obrzucają ,się, o-beT 
gami.

KULUMWAKIS (populista):
„Turkpwasilis — to prawdziwy bo

hater narodowy,”

Z law populistów podnoszą się 
burzliwe oklaski pod adresem pp. 
Turkowasilisa i Kułumwakisa.

TURKOWASILIS:
„Amnestia powinna objąć również na- , ca okrzyk:

chwalano ZDRAJCÓW. KTÓRZY 
WYSŁUGIWALI #SIĘ NIEMIECKIE
MU NAJE/OZCY'. Zapisze, że dzię
ki ochronie angielskich bagnetów i 
pomocy amerykańskich dolarów — 
ludzie, którzy byli psami łańcucho
wymi Trzeciej Rzeszy przeciwko 

sie zająć jasne stanowisko to spra- własnemu narodowi, wzięli znów w 
wa rewizji procesu tych, którzy za o- swe ręce kierownictwo losami Gre- 
kupacji pełnili funkcje ministrów. W ) cji.
więzieniach znajdują się ludzie, którzy ' Lud grecki nigdy nie uznał i nie 
służyli ojczyźnie. Śp. Rallis, prawdzi- uzna ani rządu, w którym zasiadają 
wy bohater narodowy, umarł w więzie- tacy lokaje hitlerowscy jak Tsalda- 
niu.”  i ris, ani parlamentu, w którym

Rallis był premierem rządu guislin-1 możliwe takie wystąpienia, jak 
• gowskiego, mianowanego przez N ie m -wa p. Turkowasilisa.
! cow‘ i I  do niego, <io ludu greckiego, do
| Jakiś poseł populistyczny rzu- greckich robotników i chłopów, bę-

są
mo-

Stanisław liski
Lekarz — człowiek, w  pełni świado

my swych czynów, dobry fachowiec i 
dobry organizator, popełnił na kierow- 

i niczym stanowisku w przemy .śle mal- 
i wersacje, narażające skarb państwa 
; na milionowe straty. Stanisław lis k i 
b. dyrektor naczelny zakładów przemy 
siu farmaceutycznego pt. „A. Wander" 
w Krakowie, nie tylko w ślizgną ł .fię.. 

¡. w szeregi naszej Partii, ale udając czlo 
wieka b. skromnego, uczciwego i  od 

[ danego bezgranicznie- swej ą>racy. . u- 
mial wytworzyć wokół siebie atmo- 

i sferą zaufania. Stanisław lisk i — ła- 
| pewnik i  oszust, dorobił się na oszu
stwach i łapownictwie majątku, któ- 

[ ry lokował w  złocie i obcych walutach.
Oszustowi — jednemu z tych, którzy 

się łudzą, że legitymacja partyjna mo- 
I że stanowić bezpieczną zasłoną — po- 
j winąła się noga. Komisja Kontroli Par 
| ty jnej przy Krakowskim Komitecie 
j Wojewódzkim PPR no podstawie zba- 
! danych dokumentów usunęła Uskiegu 
j z Partii, a sprawę skierowała do Komi- 
I s ji Specjalnej. Dziś oszust siedzi juz 
za kraikami.

W pismach krakowskich ukazał się 
| artykuł, podpisany przez tow: Ryszar- 
j  da Strzeleckiego, pierwszego sekreta
rza Komitetu Wojewódzkiego PPR w 
Krakowie, domagający się Sąuu Do- 

j raźnego i surowej kory dla maiwersan 
ta i iapowiuka. W pełni przyłączamy 

i się do żądań Krakowskiego Komitetu 
PPR. Przyłączamy się jako obywatele 
i jako członkowie Psu ¿4. Walka z na
dużyciami, z sabotażem, z łapownic
twem to walka, w której, w obronie 
własnej, brać musi i . w a r y  naród. 
Wałka z aaouzj >. arn„m kn. j a rtii z 
próbami ukrywania pospolitych ła j
dactw za legitymacją Polskiej Parni 
Robotniczej, walka z wszelkimi obja
wami pomniejszania wielkiego arnory- 

I tetu naszej Partii, to obowiązek każde- 
S go członka PPR. W wielkiej wielo- 
. settysięcznej Partii, przy największej 
I nawet czujności mogą się znaleźć jed- 
I nostki złe, jednostki przynoszące ujmę 
■Partii, jednostki, które dla osobistych 
korzyści, czy w wierze, że zapewnią so 
bie bezpieczeństwo, przeniknęły óo nas 
w okresie wielkiego wzrostu Partii.

Świadomość tego musi pobudzać nas 
i do zwiększenia czujności przy przyjmo 
! waniu nowych członków uo Partii i do 
zwiększenia uwagi na najmniejsze na 
wet przejaw7»' demoralizacji wśród 
czionkow naszej Partii.

Przed kilku  tygodniami wykonany 
został wyrok śmierci na „bohaterze“ 
afery cynowej, hałaeińskim, dziś do
magamy się Sąuu Doraźnego nad II- 
skim. Te dw7ie sprawy, te dwa przykta 

: dy niech będą ostrzeżeniem dla tych, 
którzy łudzą się jeszcze, że posiadając 

■ legitymację partyjną mogą liczyć na 
jakiekolwiek pobłażanie. Tow. Strze
lecki słusznie pisze w swoim artykule 
„Elementy wrogie i aspołecznie mają 
niedługie życie w naszych szeregach“ .

Nie mamy pobłażania dla tych, któ- 
; rzy hańbią imię Partii, nie marny 
względów dia tych, którzy narażają 
Skarb Państwa na straty, którzy u- 
szczuplają nasz dochód społeczny. Usu 
wamy ich z naszej społeczności i do
magamy się dla nich kary surowej, bez 
względniejszej, niż dla innych im po
dobnych łajdaków.

, , i ’cjoualistów greckich, którzy dotąd znaj- j „AYieezna cześć pamięci Rallisal!”
I dzie należało 
| tragedii,

ostatnie słowo w tej
„ C H I /F S M  DROGA“

¡Tygodnik PPR dla wsi
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Zachmurzenie zmienne z możli
wością miejscowych opadów zwłasz
cza na południu kraju. Rano mgli- 
cf"  Temperatura w ciągu dnia od
12 śt. do 20 st. Słabe w iatry z 
runków zmiennych.

kie-

Hieny cmentarne
Kie każdy kto czytał ze zgrozą opisy 

szabrowników spod Tremblinki i  innych 
miejsc, gdzie były obozy śmierci, zdaje 
sobie sprawę, że i w Warszawie posia
damy kategorię mętów społecznych, któ 
ra me waha się przed ^żubrowaniem”  
grobów.

Flaga ta jest specjalnie dotkliwa na 
cmentarzu Powązkowskim, który znaj
duje się w dzielnicy całkowicie zrujno
wanej i  dziś odludnej.

Kradną krzyże, nagrobki, p łyty ka
mienne, żelazne ogrodzenia, ławki, kuna 
ty — jednym słowem wszystko, co po
siada jakąkolwiek wartość. Liczne są na 
wet wypadki ściągania odzieży z niebo
szczyka.

Landy hien cmentarnych są zorgani
zowane. Rozporządzają furmankami — 
mają doskonale postawiony „cynk" sza- 
browniczy. Specjalnie rozstawione czuj
ki czuwają na wypadek alarmu.

Ohyda tej sprawy jest dostatecznie 
jasna i  nie należy je j osłabiać żadnymi 
słowami lub komentarzami.tyszyscy od
czuwamy wstręt do złodziei, którzy nie 
potrafią uszanować nawet spokoju urnar 
łych.

Ale trzeba umieć wyciągać wnioski z 
tego rodzaju zjawisk. Trzeba zdać so
bie sprawę, ze tak samo, jak leczymy 
rany gospodarcze, zadane nam przez 
wroga, tak samo jak odbudowujemy 
ruiny . -i usuwamy gruz, powinniśmy 
wzmocnić walkę z moralnymi pozosta
łościami okupacji.

Jest to jeszcze jeden odcinek, o któ
rym pamiętać należy to Miesiącu Od
budowy.

Wzmaga sią ofiarność społeczeństwa
Opieszali na starcie — nadrabiają na finiszu

Pracownicy Delegatury Centralnego , na odbudowę Warszawy. Niezależnie 
Zarządu Przemysłu Hutniczego w i od powyższych wpłat Związek Zawo- 
Warszawie zobowiązali się oczyścić j dowy Pracowników Spółdzielczych 
we własnym zakresie z gruzów ulicę, | wezwał wszystkich pracowników do
prowadzącą na terenie Frascati od ul. 
Daszyńskiego do Al. Na Skarpie. 
ARCHEOLODZY WALCZĄ

Z  R U IN A M I
Na zebraniu pracowników Państwo 

wego Muzeum Archeologicznego u- 
chwalono jednorazową doraźną skład 
kę, która w  sumie dała 6.780 zł oraz 
opodatkowanie wszystkich pracowni
ków, w  zależności od ich poborów, po 
czynając od dnia 1 października br. 
MŁODZIEŻ NIE POZOSTAŁA

W TYLE
W odpowiedzi na apel Ministerstwa 

Oświaty młodzież Wyższych Szkół 
Warszawy postanowiła wziąć udział 
w  odgruzowaniu stolicy w  dniach 25, 
27 bm. oraz w  kweście, która odbę
dzie się dnia 28 września br. Niezależ 
nie od tego studenci Warszawy uchwa 
l i i i  składkę, po 50 zł na odbudowę. 
ILE  WYNOSI PODATEK NA RZECZ 

WARSZAWY4
Opracowany przez Naczelną Radę 

Odbudowy Stolicy projekt oprocento 
wania poszczególnych zawodów na 
rzecz odbudowy Warszawy przedsta 
wia się następująco: rolnicy z gospo
darstw od 3 do 5 ha płacą 75 zł rocz 
nie, powyżej 10 ha—150 zł, właścicie
le hurtowych przedsiębiorstw handlo
wych — 5% dochodu miesięcznego, 
detaliści — 7% dochodu miesięcznego, 
zakłady gastronomiczne — 10% do
chodu miesięcznego i rzemieślnicy — 
7 % dochodu miesięcznego. 
SPÓŁDZIELCY SKŁADAJĄ

PIENIĄDZE I  PRACĘ
Pracownicy spółdzielczy całego kra 

}u w  liczbie 200.000 ludzi wpłacili 
20% swego miesięcznego uposażenia

Kontrolerzy społeczni bronią naszych kieszeni 
Grzywny spadają na spekulantów

Kontrolerzy społeczni systematycz- trzeba przyznać właścicielom skle- 
nie dzień w dzień kontrolują war- pów spożywczych. Na podstawie o- 
szawskie sklepy. O rezultatach ich j statniego orzeczenia Komisji Specjal-
odpowiedzialnej pracy świadczy naj
dobitniej Hizba ukaranych ostatnio 
kupców. Komplet Orzekający War
szawskiej Delegatury Komisji Spec
jalnej ukarał grzywnami cały szereg 
pa skarży i spekulantów.

Mają oni na sumieniu szeroki wach

nej ukaranych, zostało grzywnami 
pieniężnymi dziewięciu kupców spo
żywczych. Są to: Ślusarczyk Henryk, 
właściciel sklepu spożywczego przy 
ul. Czerniakowskiej 178 (grzywna 
100.000 zł), Stasiak Jaa, właściciel 
sklepu spożywczego przy ul. Targo-

larz różnorodnych wykroczeń, ja k : ! 35.000 zł), Ziemba
pobieranie nadmiernych cen za a r t y -

ezywa z mąki o nieprzepisowym prze 
miale, ukrywanie towarów w celu 
spekulacji, fałszowanie ksiąg han
dlowych itp. W pokaźnej liczbie uka 
ranych ostatnio znajdują się niemal 
wszystkie branże.

KUPCY SPOŻYWCZY PRZODUJĄ 
W... CENACH

Okazuje się, że palmę pierwszeń
stwa w pobieraniu nadmiernych cen

nodi ■8

TE A TR  P O LS K I (Karasia 
ba le tu  angielskiego.

Ifca i h
..Człowiek

„MA; V (Marszałkowska S il:
.Pygmalion’'  O. B Słiawa.

„POWSZECHNY* */ijtrt.itptcteue ¿01 godz 
18 „S tarzy Przyjaciele”  Matugina.

IASKÓIKA (Marszalków*)«» 6S» .Człowiek 
a  burta’ Cwojdzińskiego

TEATP ..GULIWER”  Królewska 13 „O tgo - 
re k" -  . „dziennie o 12.30 dla szkół — ot
warte w soboty • aiedzlele o 16 00.

„W R Ó B ELEK  W A R S Z A W S K I"
Zygm untow ska 8

Wesoła rew ia ,,C w lt, ć w ir za K lerbe - 
dzlenv / Trena tłew ierczyńską I R om u
aldem Gterasteńskirn oa czele. Początek
arzedsocOenia o godz 17.1S t 19 15

W YSTĘPY J. H A N S D O K FA
W ojew ódzki K om ite t Żydow ski w  W ar

szawie urządza dn ia 54 1 25 bm . gościnne 
występy a rtys ty  J M AN SDO RFA, k ie 
ro w n ika  artystycznego tea tru  „ I k u f “  w  
sztuce „Pociesz sie Narodzie '*, w  loka lu  
w łasnym  przy  ul. Jag ie llońsk ie j n r  29. o 
godz. IB te j.

DZIŚ W PO LSKIEJ Y M C A  V KONCERT
POLSKIEGO R A D IA  N A  ODBUDOWĘ 

W ARSZAW Y
W  dn iu  dzisiejszym , w  sa li P o lsk ie j 

YM C A, p u nk tua ln ie  o godz. 17 odbędzie 
sle V i  osta tn i koncert Polskiego Radia
i  C entralnego B iu ra  K oncertow ego z c y 
k lu  koncertów , na odbudowe W arszawy.

U dzia ł w koncercie wezmą: M ala O r
k ies tra  Polskiego Radia pod d y r. St. Ra- 
ehonia, Chór 4 Asy, Jan ina Godlewska, 
K azim ierz Serocki, Czesław A n io lk iew icz , 
A ndrze j B ogucki i Bohdan Za lew ski.

Przedsprzedaż b ile tó w  w  ks ięgarn i Ge
be thnera i W o lffa  i  B iu rze  „ Im p e t"  do 
godz. 1.7. Od godz. 16 w  kasie YM C A.

NOW Y t e a t r z y k  r e w io w y  
N A  W O LI

W dn iu  28 bm . p rzy  u l. W olsk ie j n r  8

dobrowolnego opodatkowania się sta 
łą składką od zarobku. W najbliższą 
niedzielę pracownicy spółdzielczy z 
Warszawy wyruszają na miejsce bu 
dowy Domu Pracowników Spółdziel
czych przy ul. Bielańskiej. Tabor sa
mochodowy daje „Społem“ i spółdziel 
nie warszawskie.

SAMI ODBUDOWUJĄ SWOJĄ 
ULICĘ

Na szczególne wyróżnienie zasługu 
je inicjatywa mieszkańców małej ul. 
Oleandry, łączącej Marszałkowską z 
Polną. Pod hasłem: „Mieszkańcy ul. 
Oleandry odbudowują swoją ulicę“ u- 
przątnęli oni gruz sprzed swoich do
mów, wywożąc go na punkty zsypu 
za miasto.

POMOC MUSI BYC CELOWA 
Kierownictwo akcji społecznej 

Komitetu Wykonawczego NROW 
podaje do wiadomości związków za 
wodowych, organizacji i  instytucji, 
że do pracy przy odgruzowaniu 
Warszawy można zgłaszać się jedy
nie w tym wypadku, o iie organiza 
cje lub instytucje dysponują dosta 
teczną ilością sprzętu (łopaty i k i
lofy) i  środków transporowych, (sa 
mochody ciężarowe i  furmanili) do 
wywożenia gruzu, aby obsłużyć 
swoich ludzi. Ani środkami trans
portu, ani sprzętem kierownictwo 
akcji społecznej nie dysponuje. 
L IN IA  ŚREDNICOWA POŁĄCZY 

DWA BRZEGI WISŁY 
Ministerstwo Komunikacji rozpa

trzyło i przyjęło projekt odbudowy o- 
statniego ogniwa średnicowej lin ii 
kolejowej w  Warszawie. Połączy to o 
ba brzegi Wisły od mostu przez Wi
słę do stacji osobowej Warszawa — 
Wschodnia. Całkowita odbudowa ko
lejowej lin ii średnicowej i oddanie 
je j do ruchu nastąpi, zgodnie z pla
nem trzyletnim, w  pierwszych miesią 
cach 1949 r.
GDZIE MOŻNA ZSYPYWAĆ GRUZ?

W celu uniknięcia zsypywania gru 
zów w miejscach nieodpowiednich,

podajemy do wiadomości gdzie gruz 
można zsypywać:

1. Na Pradze obok mostu Poniato
wskiego, A l. Zielenlecka, na przeciw 
ko parku Paderewskiego,

2. Na Woli za cmentarzami przy 
rogatce Wolskiej i  na drodze Jelon- 
kowskiej.

3. Na Żoliborzu nad Wisłą (na pói 
noc od ulicy Krasińskiego) tzw. Kępa 
Potocka. (Dojazd od pL Wilsona ul. 
Krasińskiego).

4. Na Siekierkach przy ul. Podcho
rążych. Przy Al. Wyzwolenia Państwowy P rzemysl Spożywczy otworzijł sklep 

z olbrzymią reklamą świetlną sklepową

Jabłka i gruszki na...
Standartowe rejestrowane wózki 
zaopatrywać nas będą w owoce

ulicy

Wystawy warszawskich sklepów 
uginają się wprost od owoców. 
W tym roku urodzaj na jabłka, 
gruszki i  śliwki jest wyjątkowy. 
Owocarnie nie mogą więc narzekać 
ani na brak towaru, arii na... klien
tów.

A jednak wielu klientom robi 
różnicę kilkanaście złotych na kilo 
gramie. Toteż jeszcze większym po
wodzeniem cieszą się „lotne intere
sy“  ulicznych przekupniów. Przed
stawiciele tej branży użalają się na 
„ograniczenie inicjatywy prywatnej“ .

Handel uliczny jest rzeczywiście 
ograniczony przez milicję. Tego, że 
podobne przedsiębiorstwa kolidują 
z przepisami porządkowymi, nie 
trzeba chyba podkreślać.

A  dlaczego walczą z nim i władze 
sanitarne, o tym również wszyscy 
dobrze wiemy. Wystarczy przecież

Żywe I w puszkach
Sklep detaliczny na Mokotowie
uruchom iła wczoraj Centrala Rybna

• • •

Chłodnickt Tomas«, w ł. sklepu spoż. 
przy ul. Wolskiej 53 (grzywna 30.000 
zł), Serafin Andrzej, w ł. sklepu spoż. 
przy Al. Stalina (grzywna 30.000 zł), 
Wytrykowska Amelia, w ł. skl. przy 
ul. Ossowskiej 52 (grzywna 30.000 
zł), Szymańska Janina, w ł. skl. spoż. 
przy ul. Nowogrodzkiej 33 (grzywna
30.000 zł), Woźnicka Wanda, w ł. skł. 
spoż., ul. Poznańska 36 (grzywna
25.000 zł) oraz Czychowski Czesław, 
wł. kiosku spoż. (grzywna 25.000 zł).

CZY TYLKO JEDNA?
| Ukaranych też zostało wysokimi 
; grzywnami pięciu właścicieli piekar- 
j ni. Są to: Kosiro Jan, piekarz z ul. 
! Ks. Janusza 12 (grzywna 100.000 zł), 

2)i Występy Fortuńska Aleksandra, w ł. piekarni 
i przy ul. Siedleckiej 17-b (grzywna 
1100*000 rf). Drew°ńk° Franciszek, pie 
karz z Białołęckiej (grzywna 100.000 
zł), Pindelski Julian, piekarz z Za- 
mienieckiej 41 (grzywna 50.000 zł).

Poza tym grzywnami w  wysokości 
od 25.000 do 100.000 zł ukaranych zo 
stało ośmiu właścicieli sklepów tek
stylnych, galanteryjnych oraz komiso 
wych.

Za pobieranie zbyt słonych cen w 
restauracji ukarana została Olszew
ska Alicja, właścicielka firm y „Nep
tun“  przy ni. Marszałkowskiej 81. 
Warto, aby kontrolerzy społeczni 
zwiedzili więcej przedsiębiorstw bran 
ży gastronomicznej. Czy doprawdy 
tylko „Neptun“  zdziera skórę z klien 
tów?

W wyniku ostatnich kontroli, prze
prowadzonych przez Społeczne Korni 
sje Kontroli Cen, ukaranych zostało 
grzywnami pieniężnymi 13 właścicie
l i  kiosków oraz 60 drobniejszych kup 
ców i  sprzedawców. (*r)

Żywe zainteresowanie przechod
niów budził przedwczoraj wieczór pe 
Wien sklep przy ul. Puławskiej.

O godz. 8 rano otwarty został 
przy ul. Puławskiej 47 sklep detalicz 
ny Centrali Rybnej. Jest to już czwar 
ty  z kolei sklep, uruchomiony przez 
Centralę na terenie Warszawy, a 12 
punikt detalicznej sprzedaży ryb i  
przetworów rybnych.

Duży, o dwu witrynach lokal, mie
ści się tuż przy bazarze Mokotow
skim, róg ul. Dworkowej. Nowy 
sklep już w  pierwszym dniu cieszył 
się wyjątkowym powodzeniem. War
szawskie gosposie od samego rana ro 
b iły tu zakupy (no i  „wywiady“ ). A  
trzeba przyznać, że jest rzeczywiście 
w czym wybierać, gdyż sklep zaopa
trzony jest w  bogaty asortyment ryb 
wędzonych, mrożonych, solonych oraz 
konserw rybnych.

Największą jednak sensację wśród 
kupujących budzi „żywy towar".

Nowouruchomionej placówce Cen
tra li Rybnej życzymy pomyślnego roz

woju i  powodzenia. Chociaż to ostat
nie jest zagwarantowane. Szczególnie 
w dnie bezmięsne sklep będzie z pew 
nością oblegany. Tym bardziej, że ce
ny są ‘ tu dużo niższe niż u prywat
nych kupców. (g)

stwierdzić, jakiej czystości są kosze 
z owocami i odzież, czy ręce ulicz
nych sprzedawców.

W najbliższym jednak czasie to 
sporne zagadnienie zostanie rozwią
zane pomyślnie dla wszystkich m i
licjantów, kontrolerów sanitarnych, 
przekupniów oraz klientów.

Milicjanci będą mogli zaprzestać 
wreszcie uciążliwej (doprawdy „Syzy
fowej“ ) walki z ulicznymi przekup
niami. Kontrolerzy sanitarni przesta
ną... blednąc na widok owoców, sprze 
dawanych wprost z ziemi z brudnych 
koszów. Przechodnie bez trudności 
będą mogli kupować tańsze owoce na 
ulicy.

A  przekupnie uliczni? Ci będą miel: 
możność stać się legalnymi, uzna
wanymi przez władze, kupcami. La
dą dzień bowiem wprowadzone zo
stanie w  życie ostatnie rozporzą
dzenie Ministerstwa Przemysłu, do
tyczące uregulowania handlu ulicz
nego. Uliczny handel zostanie bo
wiem zalegalizowany.

Przekupień, chcący handlować na 
ulicy owocami, musi postarać się o 
świadectwo zdrowia w  Miejskim 
O ś ro d k u  Z d ro w ia ,  a ze S ta ro s tw a  —  
ó zaświadczenie niekaralność!. Za
opatrzony w te „g le jty“  kandydat 
na legalnego kupca może złożyć w

o ze-Resorcie Zaopatrzenia podanie 
Zwolenie na handel uliczny.

Wózki — ruchome owocarnie — 
jak przystało na szanujące się przed 
siębiorstwa, zostaną naturalnie za
opatrzone w  tabliczki z nazwiskami 
i adresami właścicieli.

SARP rozpisało konkursy 
na gmachy I pomniki

Stowarzyszenie Architektów Rzeczy
pospolitej Polskiej zamierza w naj
bliższym czasie ogłosić szereg konkur 
sów architektonicznych. M. in. ogło
szony będzie konkurs na gmach Ro
botniczej Spółdzielni Wydawniczej 
„Prasa“  przy ul. Bagatela 14; konkurs 
na projekt odbudowy kościoła §w. A- 
leksandra na PI. Trzech Krzyży, da
lej konkurs na pawilon Centr. Żarz. 
Materiałów Budowlanych na Targach 
Poznańskich oraz na projekt gmachu 
nowego kina na Pradze.

UWAGA „ZYCI0WCY”
Akademicki Związek Walki Młodych „Życie“ odbudowuje 

stolicę w dniach 26 i 27 bm. według następującego planu:
dnia 26.9 (piątek) koła:

A.N.P., S.G.H., A.S.P., Wawelberg; 
dnia 27.9 (sobota) koła:

U.W. Medycyna,
Politechnika, S.G.G.W.

Zbiórka o godz. 7 rano w lokalu Zarządu Warsz. AZWM  
„Zycie“, Polna 50. Wszyscy stawić się winni w koszulach, 
krawatach i znaczkach organizacyjnych.

Obecność obowiązkowa.

Ponadto ogłoszony będzie konkurs 
na projekt plastycznego rozwiązania 
tablicy pamiątkowej na miejscu 
martyrologii polskiej w  podzie
miach b. gestapo.

Przy Ministerstwie Ku ltury i 
Sztuki tworzy się obecnie przy współ
udziale SARP-u specjalna Komisja, 
celem rozwiązania plastycznego i  na
leżytej opieki nad miejscami straceń 
publicznych na ulicach Warszawy.

Również w  najbliższym czasie roz- 
pisze SARP konkurs na pomnik na
grobny śp. inż. arch. Romualda M il
lera, b. zastępcy prezydenta KRN o- 
raz b. prezesa SARP-u.

MA U  i MLEKO
otrzym am y

na karty wrześniowe
Resort Przemyślu, Handlu i 

Aprowizacji Zarządu Miejskiego 
m. st. Warszawy podaje do wia
domości, że od dnia 29.9 do 
9.10.1947 r. w sklepach rozdziel
czych — spożywczych wydawa
ne będzie na kupon N r 4 kart 
zaopatrzenia macierzyńskich — 
wrześniowych — masło duńskie 
po 0,25 kg.

Cena masła zł 52,80 za 1 kg.
Do powyższej ceny doliczone 

będą koszty transportu po 
zł 1.50 od 1 kg.

Od dnia 26.9 br. rozpocznie się 
również i  trwać będzie do dnia 
10.10 br. rozdział mleka świe
żego, tytułem zaopatrzenia za 
m-c wrzesień Jbr. dzieci do lat 3 
i  matek karmiących. Mleko świe
że wydawane b ę d z ie  w  wyzna
czonych już sklepach rozdziel
czych na kupony Nr 6, 7, 8, 9, 
10, 11, 12, 13, 15, 16, 17, 18 
i 19 kart wrześniowych „D3“ 
i  „M “  po 7 litrów  łącznie na 
wszystkie kupony w racjach po 
0 5 litra  na kupon. Cena deta
liczna mleka świeżego franco 
sklep rozdzielczy wynosić bę
dzie zł 2 za 1 litr.

Wplata za mleko świeże przez 
sklepy rozdzielcze odbywać się 
będzie przy odbiorze. Rozlicze
nie z każdego m-ca z naklejo
nymi kuponami należy składać 
dostawcy mleka za pokwitowa
niem. Sposób rozliczenia musi 
być identyczny jak na inne ar
tykuły spożywcze. Sklepy roz
dzielcze mleka są obowiązane 
zaopatrzyć się w odpowiednie 
naczynia i z chwilą otrzymania 
mleka umieścić zawiadomienia 
na zewnątrz sklepu.

Konsumenci powinni we włas
nym interesie odbierać bez
zwłocznie mleko w dniu do
stawy.

Z życia organizacji warszawskiej
września odbędąW  d n iu  26-go

w spólne zebrania K ó i PPR i  p p s  p rzy  
ośrodkach fab rycznych  na k tó ry c h  zosta
ną wygłoszone re fe ra ty  n. t. S ytuacja  
M iędzynarodow a:

o godz. 16 „K L A W E “  (K aro lkow a), 
o godz. 15 „P .Z .P .C .“  (Zam ojskiego). 
D zie ln ica P o łudn ie  zaw iadam ia iż  dn ia 

26-go bm . o godz. 17 odbędzie się zebra
n ie  (p re legentów ) in s tru k to ró w .

U W A G A  PR ELEG EN C I 
Wydział P ropagandy K o m ite tu  W ar

szawskiego PPR zaw iadam ia tow. pre le -

podwoje
W ieczór".

0 wielkiej sztuce śpiewaczej Ban- 
drowskiej pisaliśmy wielokrotnie. 

Artystka jest obecnie w świetnej fo r
mie, głos je j brzmi nadzwyczaj czy
sto i  dźwięcznie. Z satysfakcją notu
jemy staranniejsze niż ostatnio zesta 
wienie programu. ''Gdy na poprzed
nim koncercie śpiewaczka zbyt dale
ko się posunęła w  chęci zadowolenia 
mniej wymagających estetycznie słu- 

(d " \v n y "  w o lsk i * TeaTr 'R e w ii) o tw ie ra  swe S chaczy, t°  obecnie w koncercie, któ- 
podwoje teatrzyk re w io w y  pn. „W eso ły g regQ dochód poświęciła na rzecz od

budowy Warszawy dała program 
przejrzysty w układzie i wartościowy 
w treści.

Po rozśpiewaniu się wykonaniem 
dwóch drobiazgów francuskich, b ły
snęły wszystkie zalety śpiewu Ban- 
drowskiej w wielkiej a rii Cretry*ego.

Trafnie zestawiony cykl pieśni Ob
rad orsa pozwolił śpiewaczce na od
tworzenie całej gamy nastrojów, ra
dosnych i smutnych. Wartościowe mu 
zycznłe utwory, dźwięczące tak nas 
zawsze porywającą nutą egzotyzmu, 
znalazły tutaj świetną wykonawczy
nię.

Część „rosyjską“ programu wypełni 
ły : „M ó j gad“  Chaczaturiana, u tw ór* 1

EWA BANDROWSKA-TURSKA W WARSZAWIE

PALADIUM <Ziuia 7 wi .Lermontow", 
itjcz 14. 18 i 20

\  I I.AN I U. I (  „m ie lili, l i ) :  jo c tę K k  M 
18 i 20 .M ściw y jastrząb".

POLONIA ( Marszałkowska 96); „K on ik  gar
misek”

S lk l.o W y (Marszałkowska I l i ) ;  poci * 
godz 13 15 I 21 .Z łoto w ro ta ”

„T g C Z A "  (Suzina i)  „Sąd N arodów ", 
,.SVKfN A ' (Inżynierska 21 ..Knock-out”  
CYNK Nr 3 — layiemnsLa róg Hrukuw il 

codzienni*' program a godz 19,30,

bardzo efektowny, przypominający 
zresztą wschodnie romanse Rimskie- 
go - Korsakowa, pozwalający artyst
ce wypełnić salę pełnymi, jasnymi to 
nami. Zupełnie odmienny w nastroju 
romans Rachmaninowa doskonale w 
interpretacji Bandrowskiej kontrasto 
wał z poprzednim. „Kołysanka“  Czaj 
kowskiego wykonana została bardzo 
płynnie i  pięknie, raziły jedynie po
przekręcane słowa, czego robić nie 
należy ze względu na autorstwo wiel
kiego poety.

Zakończyły program rzeczy pol
skie. „Vokalisa“  Maklakiewicza dziw 
nie „pasuje“ do Bandrowskiej. Dała 
też ona w niej małe arcydzieło mu
zycznego wyrazu, przechodząc od dra 
mat5*zmu do skocznego wesela. „As. 
try“  Perkowskiego j „Samotny księ
życ“  Szymanowskiego godnie zamknę 
ły  program.

Ale publiczność, która wcześniej 
uczyniła z estrady małą kwiaciarnię, 
domagała się nieustępliwie bisów. 
Wysłuchaliśmy więc jeszcze „Przą- 
śniczkę“  Moniuszki (jak zawsze, zbyt 
przez artystkę udramatyzowaną — 
czy te mimiczne gierki, fermaty., szep 
ty odpowiadają pełnemu prostoty sty 
łowi Moniuszki?), koloraturowy walc 
(ile fenezyjnego dowcipu włożyła 
śpiewaczka w umyślną afektację, na
śladując pewne włoskie primadon- 

[ ny!) i długi szereg innych utworów.
Zwracała uwagę techniczna dosko

nałość partii koloraturowych, ujętych 
| muzycznie a nie czysto technicznie, 
i jak to się zdarza u większości śpiewa 

czek, traktujących koloraturę jako 
pewnego rodzaju gimnastykę głośc 
vvą.

Na koncertach Bandrowskiej widu
je m y  zawsze wiele naszych śpiewa-1

czek, szczególniej z najmłodszego po
kolenia. To bardzo dobre — słucha
nie śpiewu wybitnych artystów jest 
niezmiernie doniosłym czynnikiem w 
studiach śpiewaczych, które prawdzi. 
wy artysta właściwie prowadzić w i
nien przez całe życie, wciąż się w 
swej sztuce doskonaląc. A  stan nauki 
śpiewu w Polsce przedstawia się bar 
łzo a bardzo niedobrze. Ileż dosko
nałych głosów bezpowrotnie zepsuto 
przez złe prowadzenie! Znamy w tej 
dziedzinie fakty, wołające o pomstę j 
do nieba!

Od Bandrowskiej właśnie wiele się 
można nauczyć: i umiejętności dobie 
rania w programie tego, co najlepiej 
leży w je j usposobieniu i starannego 
przemyślenia i „zrobienia“  każdego 
szczegółu, i mistrzostwa w operowa
niu oddechem, i dobrego frazowania, 
i, i, i. Mniej nas może zadowoliła 
dykcja, miejscami jakby zamazana.

Akompaniował świetnie Jerzy Ga- 
czek, wydobywając np. z romansu 
Rachmaninowa całe piękno partii for 
‘.©pianowej, jak zawsze u tego kompo 
zytora traktowanej bardzo bogato.

Jerzy Kury luk

się  ̂gen tów  że w  sobotę 27-go w rześnia o godz 
17 w  sa li K o n fe re n cy jn e j K W  PPR (A leje 
Jerozo lim skie  57) odbędzie się zebranie 
pre legentów .

N a po rządku dz iennym  re fe ra t tow. 
F in k ie lsz te jn a : „O  P O LITYC E  W IE LK IE J 
B R Y T A N II“ .

DO K O M E N D Y  H U FC A  HARCERZY 
W A R S ZA W A  -  OCHOTA 

D z ie ln icow y K o m ite t P o lsk ie j P a rt i i Ro
bo tn icze j w yraża serdeczne podziękowa
n ie  H arcerzom  H u fca  Ochota za w y 
da tny  ud z ia ł w  odbudow ie Ogródka Jo r
danowskiego i  ś w ie tlic y  dziecięcej p rzy
u lic y  OpaczewskleJ.

Pogodna postawa i zapał H arcerzy w y 
raża ją  naszą gorącą m iłość do W arszawy
i  mocną w olę  Je j odbudow y.

ó t *  i  •  c t i
ti u.nV!c* t-untrainy 
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LIST Z FLORENCJI

Bezrobocie, prowokacje kapitalistyczne
Bohaterskie strajki robotników
Włoch/ pod panowaniem finansjery amerykańskiej

FLORENCJA, we wrześniu
W  chwili, gdy piszę te słowa -— w 

kraju strajkuje 1.500.000 robotników 
rolnych i  850.000 metalowców.

Strajk robotników rolnych wybuchł 
przed kilkoma dniami po całomiesięcz- 
nych rokowaniach, w czasie których ro
botnicy domagali się skrócenia dnia pra- 

< cy, zapłaty za godziny nadliczbowe,ybo- 
nów i  dodatków rodzinnych, ubezpie
czeń i lepszych narzędzi rolniczych.

Strajk wybuchł w bogatej dolinie rze
k i Padu, słynnej ze swych wspaniałych 
urodzajów.

Włochy 1947 r. są krajem ostrych 
kontrastów.

W kraju, płynącym mlekiem i miodem 
masy ludowe cierpią prawdziwą nędzę.

Codziennie gazety: komunistyczna 
„Unita”  i  socjalistyczna „Avanti” , po
dają wiadomości o walce mas ludowych 
o poprawę bytu. Walka z drożyzną, 
walka ze spekulacją stanowi centralne 
zagadnienie w polityce wewnętrznej 
Włoch.

Generalna Konferencja Pracy (wło
skie zw. zaw.) ogłosiła kampanię celem 
zmuszenia rządu do podjęcia ostrych 
kroków w tej dziedzinie.

Dla poparcia tej kampanii partie: ko 
munistyczna i  socjalistyczna wydały 
wspólnie manifest, wzywający cały na
ród do demonstracji w dniu 22 wrześ
nia.

Dwa i poł miliona 
bezrobotnych

Ciężkie położenie mas ludowych potę
guje szalone bezrobocie. We Włoszech 
jest obecnie dwa i pól miliona bezro- 
lotnych. Bezrobocie wywołane jest pla
nową polityką amerykańskich władz oku 
pacyjnych, które niechętnie patrzą na 
rozwój przemysłu włoskiego, gdyż jego 
produkcja stanowi konkurencję dla wy
robów amerykańskich. Rząd włoski zby 
wa bezrobotnych — a ściślej mówiąc, 
tylko ich część — haniebnie niską w 
stosunku do drożyzny, zapomogą, nie 
prowadzi natomiast żadnych robót pu
blicznych. Przeciwnie — likwiduje M i
nisterstwo dla Spraw Powojennych, kto 
re kierowało akcją produktywizacji mi
lionowej masy powracających jeńców 
wojennych, partyzantów itd.

Panowie pracodawcy
prowokujq

Jedną z najważniejszych przyczyn 
obecnej, wciąż narastającej fa li straj
kowej jest stanowisko włoskieh praco
dawców przemysłowych i  obszarników 
ziemskich. „Confida”  (włoski związek 
przemysłowców) wie, że rząd jest po je 
go stronie i  że będzie mu tylko wdzięcz 
ny za jakąkolwiek próbę działania na 
szkodę związków zawodowych. Toteż 
pracodawcy włoscy nie tylko nie chcą 
przyznawać robotnikom nowych zdoby
czy zawodowych, ale na każdym kroku 
starają się przekreślić prawa zagwaran 
towane w umowach.

Tak np. robotnicy dziesiątek miast 
włoskich strajkowali niedawno, żądając 
poszanowania umów zbiorowych, któ

rych za poprzednich rządów nikt nie 
podawał w wątpliwość; setki tysięcy 
robotników strajkuje, ponieważ pogwał 
cone zostały prawa komitetów fabrycz
nych dla wieców, lub zgromadzeń ro
botniczych i  rad zakładowych.

Ostatnio przemysłowcy włoscy pró
bują odmawiać robotnikom budynków 
fabrycznych.

To samo dzieje się na wsi.

Fornale Włoch 
północnych w walce

Przykładem odpowiedzi na pro
wokacje reakcji jest olbrzymi, nie 
znany w powojennej Europie strajk 
półtoramilionowej masy robotników rol
nych, który trwa już przeszło tydzień, 
ogarniając całą Dolinę Padu aż po We
necję na zachód i  po Bolonię na po
łudnie.

Robotnicy rolni Doliny Padańskiej 
zorganizowani w „Federacji Rolnej”  
(Fedrerra) już od kilku miesięcy per
traktowali z Confidą w sprawie przy
znania im zasadniczych praw zawodo
wych.

Obszarnicy ziemscy wymigiwali się 
przez długi czas. Przyparci do muru, 
odpowiedzieli cynicznie, że w ogóle nie 
chcą umów zbiorowych. Strajk stał się 
koniecznością.

Zadziwiająca organizacja oraz spokoj 
na i  mocna pewność zwycięstwa—oto at 
mosfera opustoszałych obecnie pól oraz 
ruchliwych zagród wsi północnych. „Fe 
derterra”  wyjęła spod strajku małych 
posiadaczy ziemskich, tak licznych w Do 
linie Padańskiej, krzyżując w ten spo
sób nadzieje obszarników na antago
nizm w szeregach Federterry.

Dyscyplina strajku denerwuje agra- 
riuszy, denerwuje rząd plutokratyczny. 
Wozi się nocami łamistrajków, najęci 
„rewolucjoniści”  podpalają kukurydzę, 
a agenci obszarników strzelają, do m ili
c ji strajkowej. Reakcja straszy głodem. 
Straszaki nie działają. Półtoramilionowa 
masa robotników rolnych wie, czego 
chce, a pewność zwycięstwa czerpie z 
przymierza z milionami robotników, go
towych „zejść na piazza” , by przyjść je j 
z pomocą w razie potrzeby.

Rząd agrariuszy i  przemysłowców 
włoskich na razie milczy. Trudno mu 
zdecydować się na otwartą walkę prze
ciw masie chłopskiej.

Chłopi dziesięciny z Toskanii i  La- 
cjum burzą się, żądają realizowania o- 
biecanego, a ciągle odkładanego ko
rzystniejszego podziału plonów z pól, 
dzierżawionych przez nich u obszarni
ków. Bezrolni chłopi południa domagają 
się obiecanego rozdziału nieuprawio- 
nych ziem, Cały kraj przeżywa dni wiel
kiego konfliktu społecznego.

Ruch robotniczy wskazu e 
Włochom drogę

Życie polityczne Włoch jest dokład
nym odbiciem sytuacji gospodarczej 
kraju.

Z jednej strony mamy demoralizację 
i swego rodzaju beznadziejność. W obli 
czu zwyżki cen i  groźby inflacji wielu

PA S l Y Z M
T o .

W Anglii ożywiła się 
ostatnio działalność zwo
lenników , angielskiego
Hitlera” , Mosletfa. La- 
bourystowski minister 
spraw wewnętrznych Chu 
ter Ede oświadczył, że nie 
uważa działalności faszy 
stów brytyjskich za groź
ną.

(Z  prasy).

Chuter Ede: „Wysypka niemiecka? Nie widzg niczego",

ludzi w ogóle opuściło ręce, a mała 
garstka ulega nawet propagandzie fa
szystowskiej.

Z drugiej strony partie komunistycz
na i  socjalistyczna oraz związki zawo
dowe nieustannie i nieugięcie walczą o 
znalezienie wyjścia z obecnych trud
ności.

W rządzie nie ma ani komunistów, 
ani socjalistów. Rządzi krajem — z ra
mienia władz amerykańskich — partia 
de Gasperi, partia chrześcijańskich de
mokratów popierane przez małe partie 
z centrum i prawicy.

Kierownictwo tej partii jest silnie 
związane z wielkim kapitałem, czarnym 
rynkiem i spekulantami, a nawet z by
łymi faszystami. Ambasada amerykań
ska w Rzymie i  amerykańskie władze 
wojskowe popierają de Gasperi na każ
dym kroku. Postawa komunistów wobec 
partii chrześcijańskich demokratów, to 
po pierwsze: krytyka rządu za jego bez 
silność w walce ż drożyzną i za jego re
akcyjną politykę wewnętrzną i zagra
niczną oraz po drugie: przyjazne zbli
żenie do masy robotniczej, znajdującej 
się w szeregach partii ehrześcijańsko- 
demokratycznej.

2,300 .000 członków ma 
komun styczna . 
partia Włoch

Włoska Partia Komunistyczna posia
dając 2.300.000 członków, jest drugą co

do liczebności partią komunistyczną 
świata. Silna w północnych Włoszech — 
zyskuje ona coraz więcej wpływów na 
południu kraju, gdzie przeważa ludność 
rolnicza.

„Unita”  — organ partii komunistycz
nej, posiada nakład pół miliona egzem
plarzy i  jest najbardziej czytaną gazetą 
we Włoszech. Wychodzi w czterech okrę 
gach: w Rzymie, Mediolanie, Genui i  Tu 
rynie.

Problemy, przed jakim i stanął ten 
kraj i  tak już osłabiony i  zdemoralizo
wany przez faszyzm, wojnę i  wpływy 
Watykanu, a obecnie stający się ofiarą 
Wall Street, są bez wątpienia olbrzymie.

Jednakże odwaga i zdolność przewi
dywania wybitnych ludzi ze świata ro
botniczego i naukowego, którzy zajmują 
czołowe stanowiska w partii komunis
tycznej i  w związkach zawodowych, da
ją  pewność, że problemy te zostaną osta 
teeznie rozwiązane dla dobra i w inte
resie narodu włoskiego.

A. Kamienny

Jak doniosły ostatnie depesze, strajk 
robotników rolnych we Włoszech został 
zakończony zwycięsko. Właściciele ziem 
sey zgodzili się na niemal wszystkie żą
dania robotnicze. Robotnicy rolni korzy 
stać będą ze wszystkich zdobyczy spo
łecznych robotników przemysłowych.

HITLEROWSKA BEZCZELNOŚĆ
P. Walter Blohm, jeden z w ła ś 

cicieli znanej stoczni hamburskiej 
„Blolim  und Voss“  (p ro d u e e n tk a  o- 
kretów wojennych i  ło d z i p o d w o d 
nych dla Hitlera) z a b ro n ił wywie
szen ia  na terenie stoczni p la k a tó w ,  
w z y w a ją c y c h  do p o d a w a n ia  Trybu
n a ło w i N o ry m b e rs k ie m u  in fo r m a 
c ji o winie przemysłowców niemiec 
kich, sądzonych obecnie przez ten 
Trybuna!.

Rozumiemy gniew p. ,Blohma. 
Obawia się on, że po przemysłow
cach z Ruhry, zasiadających obec
nie na ławie oskarżonych, może 
przyjść kolej i na niego. Robotnicy 
jego stoczni, mogliby zapewne do
starczyć sporo materiału do takie
go procesu. Zarządzenie p. Blohmń 
jest więc zrozumiałe — Z JEGO 
STANOWISKA.

Ale w Hamburgu urzędują ponoć
dotąd brytyjskie władze okupa- j 
cyjne. Są one nawet bardzo ener-1 
giczne — np. jeśli chodzi o utru- j 
dnianie działalności komunistów | 
niemieckich, ujawniających zbro-j 
dnie gagatków typu p. Blohmu. 
Dlaczego to władze patrzą bez
czynnie na to, jak bezczelny hitle
rowiec pomiata Trybunałem No
rymberskim, w którym zasiadają 
przecież także brytyjscy przedsta
wiciele?

Czyżby i  cne już uważały, że 
przemysłowcom niemieckim nale
ży się tylko złoty medal za wierną 
służbę... Hitlerowi?
PRZESZŁO 600 TYS. DOMÓW 

WYBUDOWANO DLA CHŁOPÓW 
UKRAINY

Na Ukrainie już po wojnie, wy
budowano 600 tys. domów miesz
kalnych, przeszło 18 tys. szkół wiej j 
skich, czytelń, klubów, instytucji I 
lekarskich oraz 140 tys. zabudowań 
gospodarskich. Prócz tego buduje 
jeszcze 88 tys. domów.

Republika stworzyła własne ba- j 
zy produkcji materiałów budowla-1 
nych, przeważnie cegły i  dachówki.'

O c z n i w o  Æ e a t g r a n â c t i

Kto stoi za nagonką przeciw republikanom greckim?
Jeden przykład —■ p. Hoover b. adorator Hitlera
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Roosevelt mówił o pomocy . Standi» 
Zjednoczonych dla Związku Radziec
kiego, p. Hooyer podpisał, dęjdąracj» 
publiczną w której oświadczał, że 
walka przeciw faszyzmowi hitlerow
skiemu nie jest walką o demokrację. 
Przez nienawiść do ZSRR, Hoover 
stał się przyjacielem Hitlera. Życzył 
zwycięstwa Hitlerowi.

Oto jeden z kierowników politycz
nych przy obecnej lin ii Trumana, 

P. Hoover jest fanatykiem antyio- i który zapomniał już o wskazaniach

ostatniej wojny |

Nieszczęśliwa szesnastka! 
czyli p. Will Clayton
i jego pechowi „podopieczni"

S M  f f l M o  m a m
OPCAN i U N I R A t  OU PARTI  COMMUNISTE D f  IC LCIQUErUNCATTUB . IDSŁFH lACQUEMOTT»

W Stanach Zjednoczonych prawa
m i obecnie kampanię antysowiec- | syjsklm. B ł  wieib}cielcin Hitlera. I swego wielkiego 
ką i  antykomunistyczną której gwał | Gdy na początku 1 S
townośc i  nasilenie porównać można ; 
tylko z analogicznymi kampaniami 
Hitlera, czy Mussoliniego. Wielkie 
dzienniki, pozostające przeważnie na 
usługach trustów, są codziennie peł
ne kłamstw, dotyczących Związku 
Radzieckiego 1 komunizmu. Niektóre 
z tych pism nie cofają się przed stra 
szakiem trzeciej wojny światowej. W 
roku ub. agenci trustów wzięli 
jako pretekst sprawę Jugosławii. O- 
becnie przyszła kolej na Grecję.

Wszyscy uczciwi ludzie zdają so
bie dokładnie sprawę z istoty wyda
rzeń w Grecji.

Bohaterski mały naród walczy z 
bronią w ręku o swoją niepodległość.
Amerykańscy reakcjoniści chcą temu 
narodowi narzucić znienawidzonego 
NIEMIECKIEGO króla. Aby zła
mać greckich republikanów, Wall 
Street wysyła setki milionów dolarów 
i olbrzymie transporty broni faszy
stowskim monarchistom z Aten.

W Stanach Zjednoczonych tw ier
dzi się, że republikanie greccy korzy
stają z pomocy sąsiednich republik.
To fałsz!

Mówiono o powstaniu „Brygad Mię 
dzynarodowych“  — to fałsz!

Każdy dzień przynosi tysiące 
kłamstw. A  ponieważ 
amerykańscy są bici wszędzie przez 
partyzantów Markosa — są tacy, któ
rzy mają odwagę planować akcję in
terwencyjną armii amerykańskiej, u- 
zbrojonej" w cały je j arsenał przeciw 
bezbronnemu ludowi.'

Któż jest w istocie odpowiedzialny 
za tą haniebną politykę imperiali
styczną?

Ci sami, którzy chcą odbudować 
Niemcy przed Francją i  krajami cni

W IATA
W okresie powojennym wybudowa 
no 6.000 cegielni.

SEKRETARZ ZWIĄZKU 
W OPAŁACH

Jest nim p. Lincoln Evans, sekre
tarz angielskiego związku zawodo
wego hutników. Członkowie jego 
związku zarzucają mu, że zajął sta 
nowisko sprzeczne z uchwałami 
związku i  z interesami robotników 
hutniczych“ .

Komitet Wykonawczy związku 
postanowił domagać się stanowczo 
przeprowadzenia nacjonalizacji prze 
mysłu stalowego. Tymczasem Evans 
na Zjaździe związków zawodowych 
w Scuthport, przemawiając imie
niem związku, poparł stanowisko 
Bevina, by odroczyć tę nacjonali
zację na czas nieograniczony. In 
nym członkom Komitetu Wykenaw 
czego, którzy chcieli zaprotestować 
przeciwko temu stanowisku Evan- 
sa, nie udzielono głosn. Wystąpie
nie Evansa miało poważny wpływ 
na ostateczną decyzję Zjazdu w 
Southport, gdyż opinia hutników, 
bezpośrednio zainteresowanych w 
tej sprawie, była miarodajną dla 
wielu delegatów na Zjazd.

Bardzo charakterystyczne są to 
metody robienia większości dla p. 
Be sina na Zjeździe Związków Za
wodowych. Świadczą one dobitnie 
jak bardzo liczy się p. Bevin we 
własnym domu z tą demokracją, 
której tak pełne usta ma na ze
wnątrz.

NOWA PRACA CZŁONKA 
AKADEM II NAUK ZSRR BERGA

Wyszła w druku praca naukowa 
przewodniczącego Wszechzwiązbo- 
wego Tow. Geograficznego, członka 
Akademii Lwa Berga pt. „K lim at 
a życie".

W pracy tej rozpatrywane są 
zmiany klimatyczne na ziemi, pod 
kątem widzenia wpływu ich na ży
cie roślin, zwierząt i  człowieka. 
Pierwszy rozdział omawia ocieple
nie, które dało się zauważyć w 
latach 1919 — 1938. Ocieplenie to 
ogarnęło całą kulę ziemską, naj
bardziej jednak uwydatniło się 
na Arteku. W listopadzie 1936 r. 
temperatura powietrza na Szpitz- 
bergu była o 10 stopni wyższa od 
średniej normalnej.

Autor zatrzymuje się również 
nad zagadnieniem, czy prawdą 
jest, że w okresie historycznym 
mamy do czynienia ze zjawiskiem 

jezior, . zar-ikanią żró- 
def brąz żantulafifa się kóryi rzecz
nych, jednym słowem wysychania 
z‘eaii J , dopjiodzi do wniosku, że w 
okresie ostatnich 2 tys. lat nie mo
żna absolutnie stwierdzić stałego 
zmniejszania się Ilości wilgoci. Ob- 
serwujemy raczej zjawisko wręcz 
odwrotne. W czasach poprzedzają
cych współczesną nam epokę, ist- 
niało znacznie więcej stepów i pu- 

rozciągały się daleko
poprzednika. 

Marcel Cachin.

„Nie odpowiada mi wasza praca“  
— powiedział ostatnio p. Glayton, gu
bernator amerykański, po przeczyta
niu sprawozdania Komitetu „Współ
pracy Europejskiej“ . Biedna „sze
snastka“ , której członkowie tak cięż
ko pracowali od lipca! Pracowici „Ko 
mitetowcy“  nie tylko zdziwili się nie
zmiernie, ale i  boleśnie rozczarowali. 
Przeceż w końcu p. Marshall przy
rzekł im dolary!

A  było ich szesnastu takich, którzy 
mu uwierzyli, którzy dostarczyli mu 

jurgieltnicy | kompletnych danych o sytuacji gospo 
darezej swoich krajów. Przecież zgo
dzili się na niemałe ustępstwa i  kom 
promisy, aby tylko zadowolić Stany 
Zjednoczone...

Miarodajne głosy w Ameryce przy
znały niedawno, że w  krajach, które 
doziiały „dolarowej pomocy“  sytuacja 
ekonomiczna pogorszyła się. Raport 
„Komitetu Współpracy“  16-tu posta
w ił kropkę nad i.

- .  - „Zacznijcie od początku — powie-
szczonyml przez Hitlera. Jest to k ii-  dział p. Clayton. — Nie damy nic...
ka germańsko -  niemiecka popierana 
przez 12 milionów Niemców amery
kańskich. Są to dyrektorzy wielkich 
międzynarodowych trustów, którzy 
pozostali przyjaciółmi i  współpraco
wnikami królów węgla, stali i chemi
kaliów Zagłębia Ruhry.

Czyż na ich czele nie stoi właśnie 
były prezydent USA, p. Herbert 
Hoover? Mówi się nawet, że w 
1948 r. będzie znów kandydował do 
Białego Domu.

Przed 1914 r. p. Hoover otrzymał 
od skorumpowanego aparatu car
skiej Rosji olbrzymie koncesje nafto
we. Wartość ich oceniano na sumę 
miliarda dolarów. Dar ten był anulo 
wany i  oddany we władanie ludowi 
rosyjskiemu przez Rewolucję Paź
dziernikową. Stąd wściekłość p. Ho- 
overa, który stwierdza, „że bolsze- 
wizm jest gorszy niż wojna“,

chyba, że zechcecie zrewidować swo
ją  pracę i zastosować się do moich 
wskazówek“ .

Jakież to są wskazówki?
Z tego można w pełni zdać sobie 

sprawę na podstawie szczegółów sta
nowiska Narodowej Rady Handlu Za 
granicznego USA w sprawie warun
ków amerykańskich dla nawiązania 
stosunków ekonomicznych z Francją.

Oto główna treść tych warunków: 
“I Żądanie oficjalnej deklaracji, za- 
■ wierającej wyszczególnienie za

kładów przemysłowych, w których 
Amerykanie mogliby zainwestować 
swój kapitał bez obawy ewentualnej 
nacjonalizacji.
O  Ponowne oddanie handlu zagra- 
”  nicznego w ręce prywatne.

Q  Udostępnienie kapitałom amery
kańskim kolonii francuskich.

Krótko mówiąc jest to żądanie

przekazania gospodarki narodowej 
Francji — Amerykanom.

Warunki te USA w tym wypadku 
kierują bezpośrednio do jednego kra
ju. Było by dla nich bez wątpienia 
łatwiej załatwić za jednym zama
chem sprawę ze wszystkimi krajami, 
które gotowe są się temu podporząd
kować. W tym sensie więc idą suge
stie p. Claytona, który zażądał od 
16-tu zrewidowania ich sprawozda
nia.

Ludzie dobrej woli nie będą mieli 
łatwego zadania, gdy zechcą teraz do 
wodzić, że jedynym celem Ameryki 
jest dobro Europy i te pomoc będzie 
przez nią udzielona szybko i bez za
strzeżeń.

Jednocześnie akcją mającą na celu 
skreślenie reparacji, dokonanie odbu 
dowy Niemiec przed odbudową kra
jów, które padły ofiarą niemieckiej 
agresji i przez to samo gospodarczo 
osłabienie krajów Europy wschod
niej — Waszyngton zajmuje się w 
dalszym ciągu tworzeniem chaosu w 
umysłach swoich przyszłych „podo
piecznych“ , aby posługiwać się tym 
chaosem dla celów szantażu dolarowe 
go.

Jest to dziecinna zabawa „dostanie 
— nie dostanie“ .

W chwili gdy Ameryka udaje, i i  
przynosi pomoc — zaczyna od ogra
niczenia dostaw zboża i węgla (80 
proc. na październik). Jednocześnie 
18-ka otrzymała rozkaz ponownego 
przystąpienia do pracy, która odcią
ga kraje ich od kroków mogących 
skutecznie poprawić ich wewnętrzną 
sytuację, takich kroków jak: demokra 
tyzacja gospodarki, wymiana z kraja 
mi Europy wschodniej, handel zagra
niczny oparty na trwałych podsta
wach a nie na zwodniczych rachu
bach i nadziejach dolarowych.

styń, które 
na północ

¡ » « S IE

Za cztery cygara....
Czy chcecie wiedzieć, na skutek cze

go H itle r i  jego generałowie przegrali 
bitwę pod Stalingrademf  Chcecie po
znać prawdziwe przyczyny niemieckiej 
klęski f  Sprawa jest prosta. Przeczytaj 
cie sobie brazylijską sensacyjną gazetę 
„0  Journal” , której specjalnością stuły 
się kłamliwe, szkalujące artykuły anty
radzieckie.

Oto rewelacje „O Journale'a” : „To 
nie wojska radzieckie pobiły hitlerow
skie kohorty, to nie strategia wodzów i 
bohaterstwo narodu i  żołnierza radziec
kiego stały się przyczyną niemieckiej 
klęski. Hitlerowcy nie przegraliby tej 
bitwy, gdyby nie musieli prowadzić jed
nocześnie kilku operacji wojennych, 
gdyby nie mróz i gdyby nie tysiące in
nych tego rodzaju powodów.

Bewelacja, nieprawdaż1 1 to autory
tatywna, bo pochodząca od samego tyle- 
kroc na froncie radzieckim bitego ge
nerała GUDERIANA. Wiadomości te 
zdobył osobiście od generała brazylijski 
dziennikarz, p. BA BET TO LE I TE F IL  
IlO  za cenę... odpowiadającą wartości 
tych „rewelacji” . „Bohater”  spod Sta
lingradu z wdzięcznością zainkasował 
od hojnego Brazylijczyka... CZTERY  
CYGARA 1 K IL K A  PUSZEK STE- 
CHLYCH KONSEBW. Pobudzony cy
garami i wyżerką — do szczerości Gu- 
derian przyznał, że moment, w którym 
dowiedział się o wypowiedzeniu wojny 
Związkowi Radzieckiemu był na/bar
dziej ponury w jego życiu. Tym niem
niej chełpliwy wówczas jeszcze generał, 
rozpoczął swój pochód wojenny przy 
dźwiękach marszów triumfalnych r w 
zgiełku bębnów » piszczałek składa ¡ąc 
buńczuczne przyrzeczenia wielkich zwy
cięstw.

Dziś, produkując się za cztery cygaru 
i zgniłe konserwy przed brazylijskim 
reporterem, zdaje sobie hiewątpl.wie 
sprawę, iż awanturniczy atak na ZSRR 
był rzeczywiście najbardziej oenurym 
momentem w życiu nie tylko ¡ego, ale 
całej hitlerowskiej kliki.

Tak to łatwo i tanio można dziś pre
parować historię ostatniej wujny — by
łe tylko mieć dostęp do b. generałów 
niemieckich i w zapasie kilka cygar i  
zgniłych konserw e. demobilu.

(od).
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BRONISŁAWA LE O Ń C ZU I
prządka „Polskiej Wełny” w Zielonej Górze

m n 9*? la ła  i ł\rrvn«rn A +«ł*»>-TO >Bronka ma 23 lata i typową 
polską urodę, włosy ciemno blond 
i rezolutne niebieskie oczy. Na III 
Zjeźdź i e Przemysłowym Ziem Od
zyskanych w  Szczecinie razem z 
górnikiem Pstrowskim zasiadała 
za stołem prezydialnym, jako przo 
downiczka pracy z „Polskiej W eł
ny“  w  Zielonej Górze.

Po -pierwszym plenum łapiemy 
Bronkę Leoń-czuk w chw ili, gdy 
dźwiga w ielki pięcioląmpowy ra- 
dio-odbiornik, ofiarowany jej przez 
tcw. Wiesława.

—  Skąd doszliście do takiego 
tempa pracy, kto was uczył tak 
prząść? —  pytamy, pomagając 
dźwigać pu'dło.

— Nauczyła mnie bieda — mó
w i Bronka Leończuk— mam tylko 
matkę, a ojca straciłam wcześnie, 
matka od mojego urodzenia praco 
wała jako prządka w fabryce, bo 
my jesteśmy z Białegostoku. Skon 
czylam tylko trzy klasy szkoły 
powszechnej i mając 16 lat zaczę
łam pracę w fabryce przy jednej 
maszynie z matką.

A teraz?
—  Teraz sama pojechałam do 

Zielonej G óry i tam staram się jak 
mogę i jak umiem, żeby pracować 
dobrze, przędę nić na selfaktorze.

—  No i piękną nagrodę dostali
ście za przodowniczą pracę — 
mówię pokazując lśniące pudło a- 
paratu.

Bronka rumieni się radośnie.

niona i nagrodzona przez wice
premiera Gomułkę. U nas praca 
we włókiennictwie przeszła z mat 
ki na córkę. Matka zdrowie straci
ła w fabryce, ale nikt je j nie zau
ważył przez 23 lata pracy. Ja je
stem młoda, a moja praca już jest 
uszanowana. , .

—  Pracować będę jak dotąd, 
zapewnia Bronka —- a może je

— Chciałam powiedzieć, że to  szcze lepiej, bo mam do tego zdol 
jest -prawdziwa sprawiedliwość, j ności, Chciałabym tylko, żeby 
że ja bezpartyjna jestem w yróż-jtam , w moich rodzinnych stro-

Ujawnione tajemnice „Monte Cassino“
Nieudana ucieczka
i n ie o c ze k iw a n y  „szab er“

Na głównym farwarterze w Świno- „Monte Cassino“ . Nieduża tabliczka
ujściu leżał wrak dużego okrętu, któ
ry  „psuł krew“ wszystkim pilotom, 
wprowadzającym statki do Szczecina. 
Rozłożył się na całej szerokości, tak, 
że koniec kadłuba wystawał na środ
ku kanału. Do przepłynięcia pozosta
wał mały przesmyk bynajmniej ftie 
bezpieczny.

I  prawdopodobnie z powodu tego 
trudnego położenia, jakie statek za
jął, nazwali go polscy

J pracy konkretnej
|ijfrasta jedność 
! Partii robotniczych
‘ Współpraca naszej Partii i PPS 
>v terenie w  coraz większym stop
niu rozwija się wokół konkretnych 

1 miejscowych zagadnień.
Uchwałą komitetów gminnych 

obu partii w  Sulejówku k. Warsza
wy postanowiono wezwać wszyst
kich członków do uporządkowania 
szosy, prowadzącej ze wsi Cechów- 
ka do Okuniewa.

Na apel partii robotniczych stawi
ło się w  dniu 21 września br. 107 
członków z łopatami, którzy przy-

oznajmiała, że tu leży wrak. Resztę 
kryła woda.

Zwiększył się ruch statków i przy
szła kolej na „Monte Cassino“ . Posta 
•łowiono go usunąć z drogi.

Przypłynęły dźwigi i  ciągniki z por 
tu szczecińskiego i przystąpiono do 
pracy. K ilka  pomp pracowało przez 
wiele dni bez przerwy, wypompowu-

-------  — jąc olbrzymie, ilości wody bo statek
marynarze należy do większych jednostek. Wy- 

; łania! się on z każdym dniem coraz 
j wyżej. Gdy już legł o własnych si- 
[ lach na wodzie, obrócono go i prży- 
. ciągnięto do brzegu. Wkrótce przybę- 
j. dzie do, jSżczecinaj do pierwszego re- 
j montu i wykończenia, 
j Jest to zupełnie nowy statek. Niem 
; cy nie mieli czasu wykończyć go na 
' stoczni. Bez masztów i- maszyn ucie
kali z nim do Kilonii. Jednakże mu
siał on -przerwać ucieczkę. Użyto go 
jako zaporę, mającą zablokować 
wjazd do portu. Zamiary Niemców 
spełzły jednak na niczym. Zatopiony 
statek ułożył się inaczej i zostawił 
wolny przejazd.

Dopiero, gdy woda wyciekła z 
wnętrza, zajrzano w olbrzymią cze-

Przy warsztacie

E g z a m i n
uspołecznieoią 
zdała „na piątkę“
wieś rzeszowska
Na zebraniach gminnych w 

miejscowościach PADEW i TU
SZÓW NARODOWY w powie
cie MIELECKIM zebrani ro l
nicy zadeklarowali przedter
minowe wpłacenie podatku 
gruntowego w zbożu.

Rolnicy tych powiatów 
stwierdzili w uchwalonych re- 

- zołucjach, że chcą się w ten 
\ sposób przyczynić do zaopa- 

trzeńia w chleb ludności pra
cującej miast.

90 milionów zl

na mieszkania
dla pracowników poitewp

W ramach aktywizacji regionu 
szczecińskiego uruchomiony został 
kredyt budowlany na 32 m iliony zł, 
celem zapoczątkowania robót re
montowych mieszkań dla pracowni
ków portowych i kolejowych. Wy
prano już odpowiednie bloki w 
dzielnicy willowej Szczecina —. na 
Pogodnem i opracowano kosztorys.

Ogółem w tej dzielnicy odremon
towanych zostanie 1.300 izb dla pra
cowników portowych, kolejowych, 
co w  sumie zapewni nowoczesne 

L*c- mieszkania dla 400 rodzin. Koszt re- 
luść statku. Niedoszły transportowiec montów wyniesie 90 m ilionów  zł 
wojenny załadowany -był aż po sam — 
szczyt pokładu setkami skrzyń. Kto 
mógł przypuszczać, że na niepozor-

nach, w Białymstoku dowiedzieli 
się, że im Bronka nie przyniosła 
wstydu v\ święcie.

Joanna Podlodowska

Byli dziedzice
„oddziedziczeni’4 po p. Mikołajczyku 
uprawiali sabotaż gospodarczy
niszcząc maiątk państwowe

W majątkach państwowych w 
po w. kłodzkim — b. minister ro l
nictwa, p. Mikołajczyk, — obsa
dził b. obszarników. Jako „do
skonałych fachowców".

B. dziedzice „fachowo“  zabrali 
się do rzeczy. Jak za „dawnych 
dobrych czasów“  robotnik praco
wał na roli, a „panowie“  zgarnia
l i  grube pieniążki do kieszeni. 
Pomni zaś tego, że teraz rządzą ; 
„cudzym“ majątkiem — marnowa- I 
l i  go i uprawiali zwykły sabotaż. ;

Inwentarz żywy był celowo nie j 
dokarmiany — owies sprzedawało ! 
się „na lewo“ , a konie dostawały ! 
słomę i suche wytłoki. W rczulta- j 
cie niedożywione zwierzęta nie 
mogły powstać o własnych siłach. 
Woły robocze zamieniano na gor
sze, by następnie zgarnąć do kie
szeni uzyskane w ten sposób su
my. Kilkaset kw intali zbóż „od
prowadzono" na czarny rynek, a 
dwa wagony buraków cukrowych 
sprzedano do cukrowni Skalejewo 
Górne, otrzymując za nie 1.000 kg 
cukru. Wreszcie zatajono faktycz
ny stan omłotu, sprzedając nad
wyżkę na własną rękę.

Malwersacje te były wykonywa
ne przez „sąsiedzką“  spółkę admi
nistratorów i rządców państwowych 
majątków. Wchodzili do niej — 
główny administrator — JAKU
BOWSKI vel OTWINOWSKI; za
rządca maj. Kapitanowo

wykosić. 5 ha ziemi obsiano —- 
nieczyszczonym lnem. Rzepak po
siano tylko na krawędziach pól. 
W jesieni ub. roku celowo przer
wano wykopywanie kartofli, wsko- 
sk czego zmarzło 1.500 kwintali 
ciemniaków.

Za te przestępstwa Jakubowski, 
Dydyński, Zieleniewski i Heinrich 
odpowiedzą przed Sądem Wojsko
wym we Wrocławiu. Sprawa po
zostałych została przekazana do 
postępowania zwykłego.

Kto
teraz bedzie p ierwszy
iolychczas
w wyścigu pracy
młodzieży pomorskie] 
przodował „Prototyp“

Trzy etapy Młodzieżowego Wyści
gu Pracy na Pomorzu zostały za
kończone. Zakończyły się one zespo
łowym zwycięstwem fabryki „Pro
totyp“ w Bydgoszczy.

Do 4 estapu współzawodnictwa, 
który rozpoczął się w dn. 1 wrze
śnia stanęła młodzież z następu-

. ------- - AN- jących zakładów pracy.
TONI DYDYNSKI, syn ziemianina; j W Bydgoszczy: — „Prototyp“ , . Fe 
zarządca maj. Raszewo — JERZY ; ma“ , „M ilne f“ , „Kabel Polski“ Tor- 
ZIELENIEWSKI^ włodarz maj. Ka- _ nedo“ , „Ciszewski“ i „Pomorska' Fa-
pitanowo. NIEMIEC—JÓZEF HEL- 
WTCH; magazynier tegoż majątku 
— syn ziemianina — KONSTANTY 
TĄRACHOWSKI; magazynier maj. 
larny, syn hrabiego z Podola — 
łNDRZEJ TYSZKIEWICZ. oraz 
magazynier maj. Rudawy — TA
DEUSZ SZULC.

Cała ta spóika w lipeu br. dosta
ła się pod klucz. W toku śledztwa 
wyszło na jaw, że oprócz malwer
sacji pieniężnych — szajka upra
wiała sabotaż gospodarczy. M. in. 
na źle przygotowanym i zachwasz
czonym polu zasiano zanieczyszczo
ny owies na 17 ha, który następ
i e  jeszcze zielony, trzeba było

,r,;n a,, przypuszczać, ze na mepozor-

Aktywne są kobiety
w po w. płockim— 
świadczą o tym osiągn ęcia
tutejszej S O LK

,„ ie j lieaba pracujących powiększyła 
się do 250 osób, przyłączyli się bo
wiem ZWM-owcy, OM TtrR-owcy, 
Żw. Zaw. Prac. Budowlanych, oraz 
bezpartyjni.

Po 5 godzinach pracy doprowa
dzono do porządku 250 metrów szo
sy i zabezpieczono je przed powtór
nym zasypaniem.

Również w  miejscowości Ząbki 
k. Warszawy, członkowie obu partii 
postanowili przystąpić do odbudowy 
szkoły w  Ząbkach. Przeprowadzona 
zostanie na ten cel zbiórka pienięż
na wśród miejscowego społeczeń-

(l.g.)

Liga Kobiet na pow. Płock ma 
w ciągu swojej krótkiej działalności 
bardzo poważne osiągnięcia na wie
lu odcinkach pracy.

Okres kolonii letnich dla dzieci y * “ .
został przez Zarząd L ig i Kobiet cu;ią przy budowie 
bardzo racjonalnie wykorzystany.
Dzięki rozpoczętej we właściwym 
czasie akcji przygotowawczej, ze
brano drogą imprez i kwest ulicz
nych około 200 tys. zł, przeznacza
jąc tę sumę ha kolonie dla dzieci.

Liga Kobiet prowadzi również 
ożywioną działalność oświatową, or
ganizując systematycznie odczyty, 
pogadanki n& tematy aktualne przy 
współpracy profesorów, lekarzy i  in
nych przedstawicieli inteligencji! _ . .
oraz partii politycznych. Dma 15 Slerp,lia w rubryce „Na-

Wielką popularność zyskała sobie! sł / cf ^ e,nicy Pis** “  nkaf ł  gi(5 ' is‘  
Liga Kobiet na terenie pow. Płock j u tytu łow any: -Bywają i tacy dy- 
swoją pomocą przy poszukiwaniu! rektorzy“ , oskarżający dyrektora I 
zaginionych członków rodzin w cza- \ przedsiębiorstwa pomocniczego PKP 
sie wojny i udzielaniu porad praw- | w Mińsku-Maz. ob. inż. Stanisława

ły  „szaber“ . Setki precyzyjnych obra 
biarek.maszyn do pisania i  liczenia 
oraz główne części skomplikowanych, 
maszyn. Wszystko, co przedstawiało ! 
wielką wartość, zgromadzili Niemcy 
na statku.

Ten ■ nieoceniony sprzęt techniczny, 
nie powinien długo leżeć niewykorzy: 
stany i  niezabezpieczony. Jak długo i 
leżał w wodzie nie było żadnych c- i 
baw, obecnie należy go zakonserwc- i 
wać. . ■ . • '  , i

Bogactwem, które w sobie pOsis- j 
dał, przyszły s/s „Monte Cassino“  za- j 
służył całkowicie na szybki remont.

' r  -i

■ • ■ y  - ry y

styya przez członków PPR i PPS. j Niech jak najszybciej wyruszy w pod] 
którzy poza tym ochotniczo poprą- : róż pod polską banderą. \

Jan Wór Wicla jes3e3s bogactw kryje port szczeciński.

bryka Maszyn“ . W innych bydgo
skich zakładach pracy zespoły mło
dzieżowe przygotowują się do przy- 
stąpienia do wyścigu.

W Inowrocławiu: — „Fabryka 
Maszyn Rolniczych Głogowski“ , hu
ta szkła, Fabryka sody „Solvay“ i 
Centrala Techniczna Obsługi Rolni
czej w Grudziądzu, Państwowe Za- 
«ady Stolarskie, Fabryka Wyrobów 
Gumowych „PePeGe“ , f-ma meta
lurgiczna „Herzfeld Victorius“ oraz 
Fabryka Maszyn Rolniczych „Unia".

W Toruniu wyścig zapoczątkowa
ła załoga Polskiej Wytwórni Gazo
mierzy, Polskiej Wytwórni Wodomie 
rzy, Fabryki Maszyn Rolniczy«* 
„Broda“ oraz Zakładów Technicz
nych. We Wrocławiu we współza
wodnictwie uczestniczą załogi ok 
10 fabryk z f-mą „Muhsan“ , Celu-
1<2 S> F a b r y k ą  M a s z y n  Rolniczych
„Wisła; i Państwowymi Zakładali 
Ceramicznymi na czele.

do wyścigu przystąpiło 
9.000 młodych robotników i robot- 
njc-_ Brygady młodzieżowe pracow
ników poszczególnych cukrowni aa 
Pomorzu wezmą udział we współ
zawodnictwie w cżaśie trwania kam 
panii cukrowej.

Zakończenie wyścigu wyznaczone 
jest na dzień 30 listopada, br.

Kto będzie pierwszy tym razem?

Przepraszamy Inż. Smagę

nych
Własnym wysiłkiem uruchomiły 

kobiety spółdzielnię — szwalnię, za
trudniającą obecnie 45 osób.

Podkreślić należy ofiarną pracę 
czołowych przedstawicielek Lig i Ko
biet na pow Płock — Wieczórkowej, 
Felmcrowej, Gromkowej, Smolniki»- 
wej. Kowalskiej. Chnrskiej i wielu 
innych.

Przeszło 47.000
spółdzielców 
SaiiiopomoGy Chłopskiej
w woj. łódzkim

W woj. łódzkim, szczególnie na 
wsiach obserwuje się ostatnio wzmo
żoną działalność spółdzielczości samo 
pomocowej i duży napływ członków 
do spółdzielni. Obecnie liczba spół
dzielni Zw. Samopomocy Chłopskiej 
przekracza 2C0 (w  1946 — było ich 
155). Liczba członków wynosi 47.060 
osób.

Poza sklepami, spółdzielnie samopo 
mocy chłopskiej prowadzą szereg za
kładów przemysłowych: 24 gorzelnie, 
47 młynów, 5 krochmalni, 15 cegiel
ni, 3 tartaki, 3 wapienniki, 6 betoniar 
ni i inne. Większość tych zakładów 
jest już czynna. Na uruchomienie po
zostałych oraz ma budowę magazy
nów zbożowych i zwiększenie taboru 
spółdzielnie otrzymały kredyt w w y
sokości 21 milionów zł.

Smagę o wykorzystywanie pracowni 
ków fabrycznych do posług w p ry
watnym mieszkaniu.

Przeprowadzone śledztwo wykaza
ło, że wysunięte zarzuty są bezpod
stawne a podpisy zamieszczone na 
liście sfałszowane.

Dyrektor Smaga cieszy się zaufa
niem i uznaniem zespołu pracowni
czego. kierowanej przez Niego fa 
bryki — świadczy o tym pismo na
desłane do naszej redakcji przez 
miejscową sekcję Związku Zawodo
wego Kolejarzy a podpisane przez 
34 pracowników przedsiębiorstwa.

Przepraszając inż. Stanisława Sma 
gę za wyrządzoną mu przykrość za
wiadamiamy, iż władze śledcze są 
na tropie autora zniesławiającego 
listu,

M osłek na O iszynce
Szanowny ob. Redaktorze!

. Mieszkam w Gdańsku (Dolne miasto) 
od 1946 r. Jak wiadomo każdemu, 
Gdańsk obecnie leży w gruzach powo
jennych. Tego nie da się tak łatwo i  
prędko odbudować, bo trzeba dużego 
wkładu i pieniędzy. Ale nie chodzi mi 
w tej chwili o odbudowę Gdańska, a o 
mniejsze sprawy tak bardzo ważne dla 
ludzi pracy.

Nad kanałem, który biegnie od Moł- 
tawy do martwej Wisły, jest mostek 
drewniany, który łączy Olszynkę, tzw.

tereny zalane, z Dolnym Gdańskiem. Zo 
stał on uszkodzony podczas ubiegłe j 
zimy, gdyż lód się wzniósł i mostek wy
sadził dó góry 'i 'obęcnie tylko patrzeć, 
jak jesiehne • wiatry go wywrócą, ¿fajei 
skutek Z' tego wyniknief Robotnicy, Ictó 
rzy zamieszkują Olszynkę, będą zmuszę 
ni przedłużyć swoją trasę dó pracy o o- 
koło 4 km. Pracownicy, Ictórży codzien 
nie przechodzą, patrzą stroskanym o- 
kiem na, ten mostek, czy aby wytrzyma 
do jutra. Bo trzeba zaznaczyć, iż coraz, 
to gorzej Wygina Się na bok.

Nie chcę się rozpisywać, ale może na
si ojcowie miasta wezmą pod uwagę tę.

jątek mój dzierżawi sąsiad, który stara sowo: na Śląsku, Pomorzu i w  zachód
SM.P.. n . r n i  d r l . n r l w  .»v, n  f i  » o /» .» » .« . - .« ! ,  . / 7  _ * . .  I  „  _______ _______________ -  .  .  .się, aby władze mu go przyznały. Go ja  
mam robićf Do kogo ja  mam się zwró
cić, aby móc odzyskać swoją posia
dłość, w którą włożyłem całe lata cięż
kiej pracy t  Nie wiem nawet, do jakie
go urzędu powinienem się zwrócić.

Szanowny panie Redaktorze, proszę 
poradzić mi w mojej sprawie i  nie zo
stawiać listu mojego bez odpowiedzi.

Stały czytelnik
PELT Z JAKUB  

Ursus, ul. Piłsudskiego 24

nich powiatach woj. poznańskiego. Na 
innych terenach przyjęcie voiks!iśty 
było zupełnie dobrowolne i było nie
wątpliwym dowodem zaprzaństwa. Ar 
guinent, że doznalibyście prześladowań 
od sąsiadów - Niemców, nie przekona 
żadnego Polaka, Wszyscy Polacy po
dlegali potwornym prześladowaniom, 
a n ik t uczciwy nie wyrzekł się swej 
narodowości znajdując Inne formy u 
krycia się przed wrogiem.

Skoro jeninak Sąd znalazł okolicz
ności zezwalające na przywrócenie 
Wani obywatelstwa polskiego, nie na
szą jest rzeczą krytykować orzeczenie 
sądowe.

W sprawie odzyskania praw do ma
jątku należy wszcząć starania za po
średnictwem właściwego starostwa.

- -* i-— ------ Przede wszystkim mała uwaga. Na
potrzebę tak konieczną i  wejdą w-poło- j terenie tzw. „Gubernii Generalnej" 
nenie tych mas pracujących, których nie n ik t nie był zmuszany do podpisvwa- 
st-ac na drogie obuwie. i ula volkslisty. Hitlerowcy stosowali

■ poważaniem J przymus jedynie w  niektórych okrę-
CZEPKOWSjfUI ALFONS f ?ach ■ ■ Prxyłączonych“  przez okupanta 

Gdańsk, j Rzeszy. Przymus taki stosowano ma

ski / MiejsliaTRada Nwodowa wejdą ^ t t t f e i g >  « « J Z « | C l »  l l S l Ó l f  
w położenie robotników z Olszynki 
i  zarządzą tę —  chyba niezbyt ko
sztowną — naprawę. Prosimy poin ,
formować nas o losach tego mostku, i __ . . . . .  , . .  ..

. . .  .. , - I  Ltepartamęnt Wodno Meliora- Horacyjnego mieszkańcy wsi
L o t  y o lk s c e u is c h a  ¡c » n y  M in . Rolntolwa nadesłał Z a r ie ile  odmów® S e z ie n S

Szanowny p*nle Redaktorze! i wyjasn-eme w sprawie listu ob. i rurek drenażowych do zagrody
Tf roku 1941 zmuszono mme do przy Stanisława Gugały pt. „Niszczę- i sołtysa ^

jęcia vplkslistyr którą podpisałem, w ją  rurki drenażowe“ ’
S łw ie e to ję .  «  wartość na- i  . Ministerstwa podaję

.......................... - gromadzonych i niszczejących | -!es?cze 6zere§ faktów, mających
we wsi Zarzecze rurek wynosi j ^W!adczyć o braku zrozumienia

0 chłopach z Zarzecza

cznie wcześniej niż ja  listę podpisali.
Ja będąc Volksdeutschem nigdy Po

lakom nie szkodziłem, ale przeciwnie, 
pomagałem im w wielu wypadkach. Na 
dowód tego przytaczam fakt, iż kiedy 
złożyłem prośbę do prokuratora o reha
bilitację, miałem za sobą 30 świadków,

około 62.000 zi, M inisterstwo 
przerzuca winę za istniejący stan 
rzeczy na mieszkańców gromady 
Zarzecze. Zarzeczanie rozumieją

publicznych wśród

którzy wyrazili się, że nie tylko nie by- ] wprawdzie korzyści, jakie im da 
lem szkodliwym ale pomagałem znacz- \ melioracja, ale tym niem niej nie 
me obywatelom żydowskim, którzy b y li1 ohca , !pJ ®
również świadkami moimi na sprawie : j  ^ ^ ,. BICzym przyczynie
Sąd przywrócił mi obywatelstwo poi- do Prac melioracyjnych —  nawet 
sicie. Wraz z moją rodziną miałem 8 mor za opłatą. Mimo wielokrotnych 
gów ziemi pod Warszawą. Obecnie ma- upomnień nadzorcy Wodno - me

dia spraw 
Zarzeczan.

Sądzimy, że chłopi z Zarze
cza zmienią swoje stanowisko. 
W każdym razie stwierdzamy 
z zadowoleniem, że dzięki oby
watelskiej czujności Stanisława 
Gugały, własność państwowa 
zostanie wreszcie zabezpieczona 
przed niszczeniem.

Z MIAST I WSI
NIE PLOTKUJ. SZCZĘSNY, ' 

NIE PLOTKUJ!
Za szerzenie fałszywych plotek 

pogłosek o treści antypaństwowej, 
VVojskowy Sąd Rejonowy w Olszty
nie skazał Antoniego Szczęsnego i 
Annę Lubelską, zamieszkałych w 
Giżycku, na karę więzienia po 4 lata 
oraz utratę praw publicznych, oby
watelskich i  honorowych na 2 lata.
PIPENBORN ZDEFRAUDOWAŁ 
70.000 zł, pochodzące z wpłat na po

datek gruntowy. Ten nieuczciwy sołtys 
z powiatu grudziądzkiego został aresz
towany 15 bm, mimo solennych za
pewnień, że sumę zwróci po sprzeda
niu zbiorów.
GRUNT TO PACZKA DLA SIEBIE 
Sąd Okręgowy w Katowicach rozpa

trywał sprawę Grunta Antoniego, pra
cownika Urzędu Pocztowego w Kato
wicach, oskarżonego o kradzież paczek 
pocztowych. Obserwowany od dłuższe
go czasu przez funkcjonariuszy UB, 
Grunt zdemaskowany został w chwili, 
gdy z ambulansu pociągu pośpiesznego 
Kraków — Wrocław przywłaszczył so
bie przesyłkę z lekarstwami, czeko
ladą itp. Z listu, znajdującego się w 
przesyłce, wynikało, iż Paczkę tę prze 
słał syn. pozostający jeszcze w Anglii, 
dla swej chorej matki.

W wyniku rozprawy oskarżony 
Grunt Antoni skazany został na rok
więzienia.

PCHŁY I  MEDYCYNA 
Łagiewnik Śląski (pow. Dzierżoniów) 

me ma lekarza, gdyż gabinet miejsco
wego lekarza zajęty jest przez,., pogrom 
czynię pcheł cyrkowych, cieszącą się 
wysokim poparciem b. sekretarza 
Sminnego w Łagiewniku. Wprawdzie 
sekretarz już siedzi (za szaber), ale po 
gromczyni nadal okupuje gabinet le- 
karski.

JEDEN Z OSTATNICH 
DZIEWIĘCIU ZGINŁ W TATRACH 

Smutny fakt zabicia jednego z ostat 
nich dziewięciu jeleni w Polskich Ta
trach zdarzył się w okolicy Zazad- 
njej. Górale pasący tam owce, zago
n ili jelenia nad strome urwisko i gdy 
zwierzę skoczywszy połamało nogi, 
dobili je i podzielili Się zdobyczą. 
Nadleśnictwo zakopiańskie wdrożyło 
dochodzenie i jest nadzieja, że winni 
zostaną surowo ukarani. .



Słr. ?

Polski przemysł kuźnią kadr
Wielki rozmach szkolenia zawodowego

Wykonanie planu produkcyjnego 
przez nasz przemysł jest w  znacz
nym stopniu uzależnione od regular
nego dopływu niezbędnych kadr fa
chowców.

Jeszcze do niedawna sytuacja przed 
stawiała się niemal katastrofalnie. 
We wszystkich prawie gałęziach prze 
mysłu mieliśmy do czynienia nie 
tylko z brakiem wykwalifikowanych 
fachowców, ale ze znacznym niedo
borem sił roboczych w ogóle. Stan 
ten był wynikiem z jednej strony 
ogólnego ubytku ludności i ogrom
nej luki w szkolnictwie zawodo
wym, jaką spowodowała 6-letnia 
okupacja, a z drugiej nagła zmiana 
charakteru gospodarczego kraju z 
rolniczego na przemysłowo -  ro ln i
czy, związana z przyłączeniem Ziem 
Zachodnich, co zwiększyło jeszcze 
bardziej zapotrzebowanie na kadry 
fachowców. Na terenie Ziem Zachod
nich zagadnienie to urosło do pro
blemu, którego rozwiązanie miało 
zadecydować o tempie repolonizacji 
i odbudowy przemysłu tych Ziem.

Mimo niewątpliwie kluczowej roli 
tego zagadnienia, mimo pełnego zro 
zumienia, jakie znalazło ono u wszel 
kiego rodzaju czynników miarodaj
nych, nie można go było rozwiązać 
tak szybko, jak  tego wymagały oko
liczności. O ile bowiem brakowi su
rowca, czy maszyn można zaradzić 
stosunkowo prędko, o tyle zapełnie
nie braków w dziedzinie zatrudnie
nia wymagało przede wszystkim 
czasu.

I  dlatego tym bardziej godne uwa
gi są nasze dotychczasowe osiągnię
cia w tej dziedzinie. A osiągnięcia 
te są bardzo poważne

Ilustracją może służyć szereg 
ostatnio ogłoszonych przez Minister
stwo Przemysłu danych dotyczących 
szkolnictwa zawodowego.

Dane te Są niezmiernie charaktery
styczne.

W roku bieżącym rozpoczyna pierw 
szy rok szkolny Państwowe Techni- 
cum Korespondencyjne. Liczba słu
chaczy przekracza już 5 tys. Nauka 
prowadzona będzie na razie na kur- 
się gimnazjalnym, obejmującym kur 
sy mistrzów, nadzorców technicznych, 
laborantów i kreślarzy oraz na kur
sie licealnym, kształcącym kadry tech 
ników różnych specjalności. Ze 
względu na równoczesną pracę za
robkową słucha"zy, programy ułożo
ne są tak, by przy 4-godzinnej co
dziennej nauce kurs gimnazjalny 
mógł być ukończony w ciągu 18 
miesięcy, kurs licealny — w ciągu 
24 miesięcy, a studia wyższe w cią
gu 36 miesięcy.

W Gliwicach Centralny Zarząd 
Przemysłu Chemicznego uruchamia 
Technicum Chemiczne. Nauka trwać 
będzie półtora roku, przy czym słu
chacze, jako urlopowani pracowni
cy, nie tylko otrzymają wynagrod e- 
nie, jakie pobierali uprzednio, ale 
mają zapewniony internat i całko
wite utrzymanie. Ogółem w br. 
przyjętych będzie do Technicum 
120 słuchaczy.

Centralny Zarząd Przemysłu Me
talowego chcąc swym pracownikom 
umożliwić naukę bez przerywania 
normalnej pracy uruchomił siedem 
liceów wieczorowych, na które 
uczęszczać będzie w bieżącym roku 
szkolnym około 500 słuchaczy.

Centralny Zarząd Przemysłu Wę
glowego prowadzi w chwili obecnej 
60 szkół, w tym 11 gimnazjów i 49 
szkół przemysłowych

Centralny Zarząd Przemysłu Hut
niczego prowadzi m. in. tzw. „szko
ły zamknięte“ , posiadające kursy 
zerowe i wstępne, których zadaniem 
jest przygotowanie wybitnie zdol
nych młodych robotników do wyż
szych studiów politechnicznych.

Liczba nauczycieli zatrudnionych 
yv przemyśle hutniczym i węglowym 
wynosi 2.500 osób, w tym ponad 
250 nauczycieli z wyższym wykształ
ceniem uniwersyteckim i technicz
nym.

W dziedzinie fachowego kształce
nia kobiet zrobiono również bardzo 
wiele. Ogólna polityka szkoleniowa 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
zmierza m. in. do zwiększenia udzia
łu kobiet — techników w kierowni
ctwie produkcją i do podniesienia 
ogólnego poziomu wiedzy fachowej 
wśród pracujących kobiet. Zagadnie
nie to jest szczególnie istotne dla ta
kiego przemysłu jak włókienniczy, 
gdzie większość pracujących stanowią 
kobiety. Znalazło to zresztą swoje od
zwierciedlenie w cyfrach — w całym 
szkolnictwie zawodowym Centralnego 
Zarządu Przemysłu Włókienniczego 
około 60 proc. stanowi młodzież żeń
ska.

Przemysł elektrotechniczny zamierza 
przeszkolić w bieżącym roku szkol
nym w istniejących gimnazjach 
elektrotechnicznych i na specjalnie 
zorganizowanych kursach około 200 
kobiet.

Ogółem w szkołach przysposobie
nia przemysłowego uczy się obecnie 
około 2.000 młodzieży żeńskiej.

By zorientować się, jakie koszty 
związane są z rozbudową szkolni
ctwa zawodowego, wystarczy przyto
czyć dane z jednego choćby działu 
przemysłu. Centralny Zarząd Prze

mysłu Cukrowniczego preliminuje 
w br. na szkolnictwo zawodowe 
70,5 miliona złotych, z czego na wy
datki rzeczowe 43 miliony oraz na 
inwestycje 27,5 miliona złotych. In 
westycje te obejmują w pierwszym 
rzędzie budowę 4 nowych gimnazjów 
przemysłu cukrowniczego i rozbu
dowę istniejącego ośrodka szkolenio
wego.

Wymowa tych faktów jest jasna 
i oczywista.

Państwo robi wszystko, by robotni
kom pragnącym się kształcić zapew
nić jak najiepsze warunki nauki i

pracy. Pozwoli to z jednej strony 
na pogłębienie wiedzy fachowej już 
pracującym, a z drugiej zapewni re
gularność dopływu nowych facho
wych sił do przemysłu i  zwiększe
nie Wydajności poprzez zwiększenie 
kwalifikacji.

Dotychczasowe osiągnięcia w tej 
dziedzinie są najlepszym sprawdzia
nem pozytywnego stosunku państwa 
do zagadnienia szkolenia zawodowe
go i pozwalają wierzyć w szybkie 
i pomyślne rozwiązanie problemu do 
starczenia przemysłowi niezbędnych 
kadr fachowców. (is)

W Chodakowie na Bzurze
powstaje most

(Od naszego
Fabryka w Chodakowie w po

wiecie sochaczewskim należy do 
większych zakładów przemysło
wych naszego kraju. Wokół niej 
wyrosło duże osiedle robotnicze, 
malowniczo położone nad brzega
mi rzeki Bzury. Ma się rozumieć 
rzeka dostarcza wiele radości 
mieszkańcom Chodakowa, szcze
gólnie w okresie letnich upałów, 
ale jest również źródłem rozmai
tych kłopotów. Przed wojną przez 
Bzurę przerzucony był betonowy 
most, który łączył dwie części po
wiatu przeciętego tą rzeką. Dla 
mieszkańców okolicznych wsi, któ 
rzy pracowali w fabryce Choda
kowskiej, most stanowił koniecz
ny łącznik między miejscem za
mieszkania a miejscem pracy. 
Niemcy, wycofując się przed Ar
mią Radziecką, wysadzili most w 
powietrze przecinając łączność 
między gminami położonymi po o- 
bu stronach Bzury. Stanowi to 
wielkie utrudnienie nie tylko dla 
mieszkańców i pracowników Cho
dakowa, lecz dla całej ludności po 
wiatu sochaczewskiego, ponieważ 
istnieje tu tylko jeden most przez 
Bzurę w Sochaczewie.

Pewien przemyślny rolnik, po
siadający pod Chodakowem grun
ty po obu stronach rzeki, przerzu
cił przez nią własnym pomysłem

korespondenta)
zbudowany, wiszący most —  
kładkę, i pobiera opłaty za przej
ście od robotników fabryki choda 
kowskiej i od każdego, kto chce 
się w tym miejscu przedostać 
przez Bzurę. Stanowi to dodatko
we obciążenie budżetu pracowni
ków fabryki Chodakowskiej.

Aby wybrnąć z wielu trudności 
gospodarczych spowodowanych 
brakiem mostu w tym miejscu, ra
da powiatowa postanowiła przy 
pomocy wszystkich gmin zbudo
wać ponownie most betonowy na 
Bzurze. Na ten cel zdołano już ze
brać 2,5 miliona złotych, i za su
mę tę postawiono przyczółki i roz
poczęto budowę filarów, 

i Budowa mostu kosztować bę 
dzie 14 milionów złotych. Dyrek
cja fabryki Chodakowskiej ocenia
jąc wysiłek powiatu i potrzebę 
mostu dla rozwoju osady jak i dla 
pracowników fabryki, ze swej 
strony złożyła wniosek w Mini- 

■ sterstwie Przemysłu o własny u- 
! dział w kosztach budowy mostu 
w wysokości 1 miliona złotych. 
Pozwoliłoby to na wykończenie je 
szcze w tym roku filarów i prze
rzucenie przez nie prowizorycznej 
nawierzchni drewnianej, dzięki 
czemu robotnicy nie potrzebowali 
by opłacać każdorazowej przepra
wy przez rzekę.

Lecznica traktorom
Okręgowe warsztaty TOR

(Od własnego korespondenta)
Daleko za miastem, na trasie Szcze 

cin — Gumieńce, mieszczą się Okrę
gowe Warsztaty Technicznej Obsługi 
Rolniczej, zwanej w  skrócie TOR. 
Do wiosny br. przedstawiały obraz 
karygodnego niedbalstwa. Czego nie 
wywieźli Niemcy, to marnowało się 
pod topniejącym śniegiem.

Nie wiele tego było: „trupów“  sta
rych traktorów. Maszyn żadnych nie 
pozostało w  tych, dawniej niemiec
kich, warsztatach. W kwietniu, w 
związku z reorganizacją P. P. T. i  M. 
R., zostały zamknięte dwie sfacje w 
Gryfinie i  Lipowie. Urządzenia ludzie 
„przebazowali“  pod Szczecin. Od tej 
chw ili zaczęło się życie i  praca w o- 
kręgowych warsztatach.

LECZYMY SIEBIE I  DRUGICH
To, z czym spotykamy się tutaj, w i 

dziel iśnij i w innych placówkach prze 
myślowych na Pomorzu Szczeciń
skim. To samo jest na hucie, tak sa
mo robiono na stoczni. Trzeba wszę
dzie samemu się leczyć: naprawiać 
budynki, łatać dachy, montować ma
szyny, wyciągnięte ze szmelcu i na
prawione, a jednocześnie dawać pro 
dukcję. W tych warsztatach oznacza 
to — remontować traktory i maszyny 
rolnicze.

P. P. T. i  M. R., miało szeroki za
kres działania. Ono było właścicie
lem traktorów i maszyn rolniczych. 
Czuwało nad sprawnością maszyn, a 
równocześnie uprawiało ziemię swoi
m i traktorami.

TOR ma znacznie węższe zadania. 
On tylko naprawia, tylko remontuje. 
I  nic poza tym. Właścicielami ma
szyn i traktorów są ZPNZ, spółdziel
nie Sam. Chłopskiej i chłopi. Ale nie 
TOR. Do niego należy wykonanie re
montów w terminie, nawet nie kapi
talnego remontu. Ten ostatni prze
prowadzają fabryki. Warsztaty TOR 
obowiązuje tylko średni remont.

ZIEMIA CZEKA
Ale co robić, jeżeli Państw. Za

kłady Przem. Motoryzacyjnego w 
Szczecinie nie wywiązują się w porę 
ze swoich zobowiązań, jeżeli nie wia
domo, na kiedy przeprowadzą szlif 
cylindrów, wytoczenie wału korbowe 
go? A  jeżeli już „ułożą się“  w ter
min, to ciągle jeszcze nie ma, pew
ności, czy przeprowadzą remont na
leżycie. A  przecież ZPNZ, którym 
TOR przekazał traktory, odziedzi
czone po P. P. T. i  M. R., odsyłają 
ciągle z „pola boju" „inwalidów" — 
niesprawne traktory, które na gwałt 
trzeba doprowadzić do stanu użytko- 
wego. Czeka przecież ziemia szcze
cińska.^ Potrzeba zaorać ugory, mu
szą zniknąć Jak najszybciej brzydkie 
plamy odłogów, świecące jeszcze tu 
i ówdzie na terenie naszego woie* 
wództwa.

Trzeba sobie samemu poradzić —* 
zdecydował inż. Błaszczyński, kiero
wnik warsztatów okręgowych. I  za
czął „kopać się“ w rumowisku żela
stwa, które przewala się na podwó
rzu. Szukamy i w  innych miejscach, 
na terenie innych powiatów. Wy wą
chano, gdzie co jest. Pojechali., zna
leźli — zardzewiały tułów obtaczarki.

NIELEGALNE ZABIEGI
Do kwietnia br. w warsztatach o- 

kręgowych wyremontowano „za po
przedniej dyrekcji" aż... 1 traktor. Od 
kwietnia do chwili obecnej, opuści
ło halę nr 3, w której monterzy skła
dają z cząstek maszyny — 70 spraw
nych traktorów.

28 sztuk znajduje się obecnie w re
moncie. Przeważnie niemieckie i ame 
rykańskie. Zabłąkał się również po
tężny „Staliniec“ . Na miejscu dora
biają potrzebne tłoki i pierścienie. 
Cementują wały, szlifują tuleje cylin 
drów i odlewają kompozycje. Doko- 

{ nujemy „niedozwolonych zabiegów“ 
— powiada z uśmiechem kierownik, 
ale mam nadzieję, że nam wybaczą. 
Najważniejsze, że już z początkiem 
października wszystkie znajdujące 
się obecnie w remoncie traktory, o- 
puszczą warsztaty, aby jeszcze wziąć 
udział w siewie jesiennym.

TO TYLKO POCZĄTEK
Załoga warsztatów jest jeszcze nie

wielka. Liczy wraz z administracją 
zaledwie 60 osób, z czego 40 mecha
ników, są to fachowcy, co się zowie. 
Prawdziwi „lekarze maszyn". Tu tru 
dno wymienić gorszych. Są tylko le
psi. A kto z lepszych najlepszy? — 
dopytuję się ciekawie.

— Chyba Kowalczyk Karol, Doma
gała i Dziedzic — otrzymuję odpo
wiedź.

Warsztaty dopiero ruszyły , Ale 
„idą“ już mocnym krokiem. Jest plan 
zainstalowania ośmiu nowych obta- 
czarek. Załoga z 60 wzrośnie do 160 
osób. Dziurawy jest gdzieniegdzie 
jeszcze dach, pokryje się go szkłem 
filunków. Przez hale już teraz mon
tuje się blaszane rury, celem ocieple
nia zimą warsztatów. Szykuje się no
wą stołówkę. Nie zapomniano rów
nież o świetlicy. Daleko stąd bowiem 
do miasta, a robotnicy mieszkają prze 
ważnie przy warsztatach. Wspólnymi 
siłami wyremontowali domki miesz
kalne dla siebie i  jeden duży „blok“ . 
Wydatki były śmiesznie małe.

—• Robimy wszystko gospodarczym 
sposobem — chwali się przed nami 
kierownik.

Siady tej pracy, wykonywanej rze
telnie i  uczciwie, widoczne są na każ 
dym kroku. Jej ślady „harcują“ na 
podwórzu, w  postaci dwóch tylko co 
wyremontowanych traktorów, prze
chodzących próbę sprawności.

a. r .

Centralny Zarząd Przemysłu 
Cukrowniczego

Wydział Personalny poszukuje od zaraz

dwóch referentów kolejowych
ze znajomością

taryf i przepisów kolejowych. 
Warunki do omówienia.

ZGŁASZAĆ SIĘ:
Warszawa, Al. Niepodległości 163.
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Centralny Zarząd
Przemysłu ¡detalowego

o  s  z  u  k  «  # e r
w ykw a lifiko w a n ych  p racow n ikó w  na stanow iska:

1) inspektorów  - in s tru k to ró w
2) sam odzielnych księgow ych
3) finans is tów  do spraw  k re d y t. 1 hand lu  zagrań.
4) re fe ren tów  do spraw  badania kosztów  w łasnych

Zgłoszenia z życ iorysem  t o fe rta m i składać do W y
dzia łu  Finansowego C .Z.P.M . W -w a, P uław ska la  
p o kó j 410“ . 2794

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Miejskich Zakładów Komuni

kacyjnych w Warszawie wzywa do skła
dania ofert na:

1) »Wykonanie instalacji elektrycznej 
siły i światła w zajezdni Wola“ oraz

2) „Wykonanie instalacji elektrycznej 
światła w budynku administracji M.Z.K.

ul. Młynarska 2“.
Szczegółowe informacje i podkładki 

przetargowe otrzymać można w Wydziale 
Elektrycznym M.Z.K., Praga. ul. Kawę
czyńska 16, teł. 42-05 lub 42-81, w godzi
nach urzędowych.

Oferty odpowiadające przepisom, z na
pisami jak wyżej, składać należy do skrzyń 
ki w Sekretariace M.Z.K. ul. Młynarska 2, 
do dn. 4.10.1947 r.

ad 1) godz. 7.30, ad 2) godz. 8.00.
Otwarcie ofert nastąpi w tym dniu o 

godz. 8.00 oraz 8.30.
M.Z.K- zastrzegają sobie swobodny wy

bór oferenta, prawo unieważnienia przetar 
gu bez umotywowania i ponoszenia jakich 
kolwiek kosztów oraz prawo powierzenia 
tylko części robót kosztorysowych. 2806

O G Ł O S Z E N I E
Zjednoczenie Przemysłu Teletechnicz

nego zawiadamia, że termin składania 
ofert na:

1. roboty remontowo-budowlane
2. „ stolarskie

w domu przy ul. Bartoszewicza I przedłu-

j Ś N IA D A N IA
O B IA D Y

poleca znana restaurac ja
K O LA C JE

„ E  ĘJ ffS O  f  A **
B . P rzyb y tn ie w sk I

w  Radom iu, P I. 3-go M a ja  ł .
2804

Zarząd Główny Związku
inwalidów Wojennych R.P.

K U P I
komplet przedwojennego dziennika ustaw. 
Oferty ustne lub pisemne należy składać w 
terminie do dnia 27 września 1947 r. w 
Wydziale Prawnym Zarządu Głównego w 
Warszawie - Saska Kępa, ul. Estońska 8, 

pokój 15.
2800

O G Ł O S Z E N I A  DROBNE
H c n ? d '0 W ii

A A A ) f o t o g r a f ie  a r ty 
styczne zniżkow e d’ Zw iąż 
kó w  Zaw odow ych, W ojsko
w ych , uczn iów  w ykonu je  
„F o to -F iim "  Puławska 19 
A l. Jeroznpmgięje,

341

„FO TO  - H A N N A “  A te lie r
a rtys tyczne j fo to g ra fii spec 
ja lność p o rtre t dziecka M ar 
S zatkow ska 108 (w  podwó- 
rzu). 345

BKYLAN1 Y _  biżuteria -  
złoto -  srebru — zegarki — 
Kupno -  Sprzedaż. Nowj 
Świat 4« Nowak 46SS

¡NERY do lam p na fto- 
h poleca w y tw ó rn ia  
cia B ie lak w  M arkach 
edaż Warszawa. Próż- 
I m. 19 490

T O LA R N IA  Mechaniczna 
t* P iórek. W ykonyw a ro-
oty budowlane meble, 
ło ta  41 >7

W YTW Ó R N IA  pudełek Se
w eryna Sw iderskiego Wat 
s^awa-Praga, Brzeska 10, 
w yko n u je  wszelkie prace 
w  zakresie pudełka rsk im .

333

Z E G A R K I, b iżu te rię , k rysz  
ta ły , poleca J. B a rw ic k i, 
Radom, Żerom skiego 29. 
__________  359

K R EM  „L a n o l"  usuwa ple 
gi, opaleniznę, w yb ie la  u- 
d e lika tn ia  „K a lo te c h n ik a "  
W -w a, Szpita lna 6.

249

Z A K Ł A D  E lek tro techn icz 
ny. N apraw y aparatów  
e lektrom edycznych, s iln i- 
ków , tra ns fo rm ato rów  N o
w y Św iat 48 Lewandow ski 
— W roński. 26?

Meble
D R ZW I, okna, fu t ry n y  lis t 
w y  w ykonyw a S to larn ia  
Mechaniczna, Tow arow a 4.

110

m e b l e  kom p le ty , sztuki
Pojedyńcze, tapczany, po
leca B rodow sk i, M arszał
kowska 117 287

Nauka
5 ™ SV„ samoch°(lowe Zw
Zaw. Transportowców R
7R„.Prog? ' ,KĘPn8 17 telefon 7613 Przyjm uje zapisy no 
w ych kandydatów  od godz 
: . 47. Zniżki dla człon
ków  P a rtu  P o litycznych .

G IM N A Z JU M  Handlowe I 
L iceum  A d m in is tra cy jn e  
S towarzyszenia Szkól Han 
d low ych  w W arszawie. — 
Brzeska 9 (daw n ie j Szero
ka 38) Nauka popo łudn io 
wa Zapisy p rz y jm u je  kan 
ce laria  godz 13—18

208

Prace
BU CH ALTER  bilansistB z 
w ie lo le tn ia  p ra k tyką  w 
przem yśle poszukuje posa
dy w W arszawie, o fe rty  
pod „B u c h a lte r"  R. S. W 
„P ra sa " Smolna 13 Dział 
Ogłoszeń i i ,

T E LE T E C H N IK A  z p rak t v 
ką na sieciach napow ie trr 
hych  i kreśla rza poszukuj* 
p rzedsięb iorstw o państw* 
we. O fe rty  z życiorysem  
wyszczególn ieniem  p rak!- 
k i składać A l. Jerozolim 
skie 39 m lo.

3?

Zguby
ZA G U B IO N E  zaświadcze
n ie  re je s tra c ji w  p ro to kó 
le dyp lom atycznym  M in i
sterstwa Spraw  Zagran icz
nych  n r  3 na nazw isko Zo
fia  Czerw ińska un iew ażnia

U N IE W A Ż N IA M  zagubione 
dowody na nazw isko Wa
w rzyn ia k  Adam , stała le g i
tym acja  PPR n r  149/199. le
g itym ac ja  służbowa M ie js 
k i  Za k ł. E le k tr. w  G rodzis
ku  Maz w ystaw ione w  Gro 
dzisku M azow ieckim . 346

! U N IE W A Ż N IA  się zezwo- 
i len ie sprzedaży w yrobów  
i P.M.S. w ydane 10.XI.45 r.
! przez Urząd S karbow y 

A kcyz i  M onopo lów  Pań
stw ow ych n r. 108-S-45 na 
gm inną S półdz ie ln ię  Samo 
pomocy C h łopskie j Tar- 
?zyn z pismem z 10.XI.45 r. 
n r 5577-11-45 Zarząd S pół
dz ie ln i. 355

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
Towody osobiste na nazwis
0 S kó ł Edm und zaświad- 
icn ie  R K U  Trzebn ica , ka r 
e rozpoznawczą n r  530689,
g itym ac ję  PPR n r  50-640 

rydaną w  T rzebn icy . 324

U N IE W A Ż N IA M  skradzione 
kartę  rozpoznawczą, leg i ty  
m&eję m ie jską  spoi tewa 
PPR, ORMO, praw o Jazdy 
na nazwisko Jenne H en ryk  

350

ńiW  A ZN IA M  zgubiona 
leg itym ację  p a rty jn ą  wyda

1 przez K W  PPR na na
z.wlsko tow . P isarka S ta

nisława. 381

Poszukiwaniu
rodzin

L E W IC K I Józef poszukuje 
żony Józefy z dom u K ry  
n icka , osta tn io  zamieszka 
łe j z dziećm i Leopoldem 
Nusią w  K ry n ic y , w iado 
mość przesłać, Jarosław  f i f  
Strzegom, pow. Świdnica 

35'

POSZUKUJĘ W ładysław 
Augustowskiego u r . 17.V II  i 
1920 r  Ostatn io przebywa 
w  O św ięcim iu zabrany . 
Tomaszowa w m arcu 1943 t 
W alentyna Augustowska 
m atka) Przasnysz u l. K ró  
lew iecka n r  11 w o j. w a r
szawskie.

357

N IK L O W A N IE , po le row a
n ie  m e ta li te rm inow o io - 
lid n ie  N ow y Ś w ia t 34 w 
podw órzu. 354

P R ZYR ZĄD Y pom iarow e
elektro techn iczne i  tech
niczne S iln ik i spalinowe, 
agregaty ośw ietlen iow e, 
prężaki, m o to ry  m orskie, 

maszyny budow lane. Inż. 
'zes ta w  K o ło d z ie jsk i W ar- 
zawa, Marszałkowska 88.

334

Różne
CHŁODNICE do samocho
dów  nowe, reperacje , w y 
miana Senatorska 33.

275

L A K IE R N IA  amochodowa 
odświeżanie w szelkich
przedm iotów  skórzanych 
Targowa 28. 260

a p c z a n y , am erykan k i, 
,'otele łóżka, m aterace go- 
uwe, zam ów ienia, tan io, 
y ie lka  2. 338

U R ZĄ D ZE N IA  łazienkow e, 
okucia. od lew y, śruby, 
gwoździe poleca nowo- 
o tw a rty  skład a rt. Tech
niczno -  B udow lanych  F . 
Szczęsny Hoża 56.

353

Srodk ocl-ronne
przeciw

gniciu ziemniaków
poleca

P ow iatow a Spółdzie ln ia 
Samopomoc Chłopska 
w  W arszawie, u l. Hoża 
27 sprzedaż G rzybow - 
aka 40, ___________ 2797

n T ^ y f o s t n a  w t a f n o i c i «
Tytgottnth poHtycr.no - społeczny

przynosi w numerze 33 (141):

K ^NaTodu^KI —  Odbudowa Warszawy dziełem całego

JAN IZYDORCZYK —  Nowe oblicze wsi poznańskiej

,n i' węglowego" TOPOLSK' -
ROMAN KORNECKI - i  Lekcja P. Claytona.
ANDRE SIMONE — Wolność prasy kapitalistycznej. 
Wspólna droga PPS i PPR. 3 J
ZYGMUNT MŁYNARSKI —  Warszawa walki i bohater- 

stwa.
Trzydzieści lat temu,
J. STRYJKOWSKI —  Dożynki w Opolu.
P. JURIEW — Kinematografia radziecka przy pracy.
Go widzieliśmy w Indonezji.

Z tygodnia na tydzień. -  Na widowni międzynarodowej -
Sport tygodnia.

___  2808

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Przemyślu Teletechnicznego, Warszawa. ,1 

Chmielna 66 ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie:
1. Robót remontowo - budowlanych.
2. Robót stolarskich
w domu przy ul. Bartoszewicza 1.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wyk> 

name robót remontowo - budowlanych“ i „Oferta na wykonanie 
robót stolarskich w domu przy ul. Bartoszewicza I . należy skła-

mvsh,°T 7 t  J ,X -1947 r" godz’ ,0 ’ w Zjednoczenia* Prze- 
mysłu Teletechnicznego, Warszawa, ul. Chmielna 66

Bliższych informacji i podkładki przetargowe mogą otrzymać

o Z h  Wr Zi'edn0C2enia Pr2em*s,u Teletechnicznego.
Otwarcie ofert nastąp, w dniu 291X 1947 r. godz. 11 na roboty
remontowo - budowlane, godz. 13 na roboty stolarskie w BiurzI 
Zjednoczenia Przemysłu Teletechnicznego, Warszawa, ul. Chmiel

Oferenci winni złożyć wadium w wysokości 2«/o ogólnej kwo-
y oferowanej w Kasie Zjednoczenia Przemysłu, kwit. złożenia 

wadium należy dołączyć do oferty. mą

Zjednoczenie Przemysłu Teletechnicznego zastrzega sobie 
prawo wyboru dowolnego oferenta bez względu na wynik prze
targu, jak również unieważnienia przetargu bez podania przy
czyn i wypłacenia odszkodowań. " ^



Str. S

Wśród zagubionych ludzi...
Ci, którzy nie znaleźli drogi powrotnej

RZYM, wrzesień 1947 r.
Los drw i sobie, jak wiadomo, dość 

często. D t, wziął na przykład, bez
domnych tułaczy sponiewieranych 
wojną i  kazał im  zająć przepiękne i 
arystokratyczne w ille  rozłożone na 
malowniczych pagórkach, otaczają
cych pierścieniem stolicę włoską.

W Castel -  Gandolfo znajdują się 
obecnie nie tylko letnie pałace Jego 
Świątobliwości Papieża Piusa XII, 
ale i  koślawe łóżka połowę żydow
skich wędrowców. W w ill i samego 
Ciano, dominującej nad letniskowym 
Monte - Mario, ziewa teraz i  nudzi 
się jakaś setka „displaced persons“ , 
(osób rozproszonych), których nie 
stać wcale na zachwyty nad delikat
nymi zapachami róż, zasadzonych 
jeszcze przez ogrodników zięcia Musso 
liniego; w  prastarej Ostii dumne fa
le zmywają kurz ze stóp wysiedlo
nych, zagubionych ludzi. To samo w 
osławionym w ostatniej wojnie, An- 
zio.

* * *
Podmiejski tramwaj mija, brze

mienne owocem, winnice. Sosny o 
spłaszczonych, szerokich koronach 
ukrywają dyskretnie schowane pała
cyki. Przejeżdżamy starożytne mia
steczka Lacjum pamiętające jeszcze 
czasy gladiatorów i cyrków, oraz bra 
c i Grakchów, gdy agitowali po „piaz- 
zach“ . Dziś, stare niury mówią wca
le — aktualnym językiem w alki poli
tycznej: „Do władzy — Nenni i  To- 
gllatti!", „Umieramy *  głodu, wytęp
cie paskarstwo!“ .

•  *  *
Przy wejściu do wielkiego obozu 

„displaced persons^ w  Cine _ Cita 
panuje wielkie zamieszanie. Sprze
dawcy uliczni handlują tu  cukierka
m i i  amerykańskimi papierosami. Du 
żo policjantów włoskich kręci się, 
zmieszanych z tłumem. Babilonia ję
zyków razi ucho. Samochody UNRRY 
zostawiają za sobą chmury kurzu. 
Wewnątrz — typowa atmosfera bry
tyjskiego obozu wojskowego — mdły 
zapach nafty używanej w  kuchni za
miast drzewa, różne blaszanki wypeł 
niofie piachem, a rozstawione we 
wszystkich kątach, angielskie napisy, 
które nie służą tu  nikomu.

Podchodzę do dwóch mężczyzn; czy
ści są, ogoleni, wiek — powyżej czter 
dziestki. Na moje pytania otrzymuję 
niweczące odpowiedzi. Jak się żyje? 
— Żyje?... To wcale nie życie... Je
dzenie? — Czy to można nazwać je
dzeniem?

Udaje m i się wreszcie złamać sko
rupę - obcości i  niechęci.

•— ifc  robicie wieczorami? — Nic, 
pokręcą się tak,’będą chodzić od jed
nego'baraku do drugiego. A  jutro?— 
posiedzą pod platanami, pospacerują 
po skwerze. — ̂ A  do Rzymu nie do
jeżdżacie? Co jest w  Rzymie, zresztą 
tramwaj kosztuje 40 lirów  tylko w 
jedną stronę.

— Więc co myślą, jak zrobią, jak 
to się skończy?

— Nie myślą, dwa lata bezczynno
ści przwyezaiły ich nie myśleć o ju 
trze.

W jakichś tam urzędach wędrują 
ich papiery, ktoś tam prosi dla nich 
o wizy. Dokąd? Nieważne. Urugwaj, 
Paragwaj, Ameryka. Zresztą nie spie 
szy im się. I  tak przed rokiem nie 
wyjdzie nic z tego.

— A  UNRRA, przecież zamknie się 
kiedyś, skończy się? — troszczę się. 
Oni machają na to ręką lekceważą
co: — Nie martw się — uspokajają 
mnie. Baraki i polewka jeszcze długo 
będą istotne.

* * *
Jest godzina kolacji. W wielkiej 

stołówce parują olbrzymie kotły. Po
lacy, Żydzi, Czetnicy, Ukraińcy, Wło
si zamorscy posuwają się w  długim, 
niekończącym się ogonku, z blasza
nym talerzem w  ręku. Przypatruję 
się im, gdy otrzymują swą porcję: 
nie oglądają je j nawet, normalna o- 
bojętność mieszkańców obozów na 
bliżej nieokreśloną mieszaninę, zwa
ną jedzeniem.

Tuż przy wyjściu z jadalni wisi ta
blica z ogłoszeniami: zaczęto kursy 
językowe; zaleca się branie udziału 
w  kursach zawodowych, inne ogłoszę 
nia o referatach.

— G...o wszystko! — osądza jeden, 
widząc mnie zajętego czytaniem, a z 
przytakiwania malującego się w  o- 
czach tych, co słyszeli jego uwagę, 
wnioskuję, że ci ludzie nie mają 
wcale głowy do uczenia się zawodów 
lub referatów.

Przechodzę wzdłuż szeregu pod 
sznur ustawionych baraków. Na jed
nym z nich widnieje jeszcze napis 
„Szminka — Kobiety“  pozostałość z 
z czasów, kiedy roiło się tu od wło
skich gwiazd filmowych, którym z 
pewnością przez głowę nie przeszło, 
że kiedyś bezdomni ludzie zajmą ich 
rozległe atelier.

Wieczorem ruch wzmaga się wśród 
baraków. Kobiety dość dziwacznie u- 
brane obnoszą swoje wdzięki, wynie
sione z nieszczęść.

Z miejsca na miejsce, przenosi się 
łóżka połowę i szare koce, trochę 
później ochrypły głos patefonu zapa
nuje nad dużym hallem kina, gdzie 
za jedyne 20 lirów, każdy z obozu 
przybitych i rozczarowanych może 
połknąć sobie hojną porcję rozkoszy 
hollywoodzkich, nie mniej pustych 
zresztą niż życie w obozie.

■— A 20 lirów  skąd macie? —  py
tam pary, która zaprosiła mnie do 
swego „pokoju" i zmusiła mnie na
wet zakosztować swej kolacji obozo
wej.

Panowie z UNRRY — wyjaśnili 
mi — uważają, że nie trzeba nam
w ogóle pieniędzy, toteż poza jedze
niem nie dają nam ni liry. Ale więk-

i szość „urządza się“  jakoś. Wcale o£i~ 
j cjalną drogą zdobycia pieniędzy — 
j to sprzedawanie przydziału papiero- 
, sów na czarnym rynku. Moja żona i 
■ ja  dostajemy około 3.000 lirów  za pa
pierosy i gdyby nie to, nie mogliby
śmy kupić nawet nici na załatanie 
ubrania, ani pojechać tramwajem raz 
na tydzień do Rzymu. A  poza tym w 
Cine - Cita idzie na całego handei 
racjami żywnościowymi. Właśnie dla 
tego obóz nasz otoczony jest dniem 
i nocą zgrają szabrowników i speku
lantów.

Zabawiam jeszcze jakiś czas u sym 
patycznej pary, na drugim piętrze 
atelier, w  którym kiedyś nakręcano 
sceny zbiorowe. Ściany nie obielone i 
brudne. Nigdy i nigdzie nie spotka
łem w swym życiu takiej pajęczyny. 

| Spoglądam w dół przez poręcze o tacza- 
5 jące całe piętro dokoła: to jest barak 
i — rodzinny. Staram się przeliczyć 
! ilość komórek oddzielonych jedna od 
; drugiej improwizacją „ścian“  z koł
der, tektury, blachy i... szmat. Bar
dziej wstydliw i oblepili się tak, te 
im brak powietrza (tektura skrzynek 
unrrowskich nie przepuszcza powie
trza). Inni gwiżdżą sobie na wszyst
ko. W setkach tych komórek unrrow 
skie skrzynki zastępują meble. Cho- 

! wa się do takiej skrzynki pozostałości

kolacyjne, konserwy, bieliznę brudną 
i czystą.

Różnojęzyczna i wielonarodowa ma 
ss ludzka żyje tu w ciasnocie, ocie
rając się prawie jeden o drugiego, 
Niektórzy wygrywają słowiańskie 
melodie, ktoś tam pisze lis t do kogoś, 
k ilku  pierze bieliznę, ale większość 
leży na łóżkach, patrząc w  pustkę. 
Zapaliliby chętnie, cisnęli kłęby dy
mu w tę ciągłą nudę, ale papierosy 
już są na czarnym rynku.

O jedenastej gasi się światło — oh 
jaśnia mnie gospodyni budki kołdrza 
nej, w  której się znajduję, i dodaje 
wstydliwie: — ale wtedy zaczyna się 
inny szum, szum rodzin...

A  mąż je j dodaje: — Najgorzej to, 
że wielu zdejmuje wtedy kołdry, by 
pokryć się nimi...

Gdy schodzę w dół, kierując się 
ku wyjściu, zatrzymuje mnie para 
oczu błądzących po nudzie, którą wy 
pełnione tu jest powietrze.

—- Nad czym się myśli? —- odwa
żam się spytać trzydziestoletniego 
mężczyznę, rozwalonego bezwładnie 
na żelaznym łóżku.

_— Boże...—  szepcze jakby do sie
bie — przecież w  kacecie ciekawiej 
było żyć!...

Wykradam się na dwór. Kino wy
dziera się chrapliwie. Hollywood...

Bvlski motocyklowy team A w Six-Days. Od lewej: Źymirski, 
Dąbrowski, Brun

GŁOS ł M l T O T ry  
CSR — Belgia 88:66 pkt
ZuKOpek przegrywa z Reiffem 
w biegu na 3000 m

Odpowiedzi Redakcji

Ksiqiki nadesłane
Józef Weber: „Zarys kowalstwa"—

Państw. Żaki Wyd Szkolnych, War
szawa 1947 r., str. 251.

S. Steckel: „Algebra“  — Państw. 
Zakł. Wydawn. Szkota., Warszawa 
1947 r., str. 378.
SYGRYDA UNDSET —  Krystyna 

córka Lawransa. Wianek, str. 314. 
WANDA MELCER — 6 tygodni w 

ZSRR, str. 167.
ALEKSANDER BEK — Szosa Wo- 

łokołamska, str. 306.

ST. ŻÓŁKIEWSKI — Rozważania 
nauczycielskie, str. 63.

STANISŁAW EHRLICH — Istota 
faszyzmu, str. 32.

ADAM SCHAFF — Wstęp do teorii 
marksizmu, str. 308.

JAN ANDRZEJ MORSZTYN — Wy
bór poezji, str. 23.

PORADNIK dla Rad Zakładowych, 
str. 220.

KALENDARZ uczniowski „Książki“
rok 1947/48, str. 416, 125 ilustracji.

OB. NADER JOZEF. Zwróćcie się 
i do Związku Zawodowego Dozorców, 
• Nowy Zjazd 1.

OB. LESZKA, BIAŁYSTOK. „Wie 
dza“ mieści się w Warszawie, ul. 
Daszyńskiego 18, „Czytelnik" — Da
szyńskiego 16, „Książka" — Smol
na 13, a „Awir" w Katowicach, Sło
wackiego 24.

j OB. JAN GRZESZKIEWICZ. Wa
szą sprawę przekazaliśmy do Mini
sterstwa Przemysłu z prośbą o wy
jaśnienie.

j OB. ROBERT STANAWSKI. Gry- 
j lice. Przepustkę do Zaolzia musicie 
'załatwić normalną drogą przez M i
nisterstwo Spraw Zagranicznych.

PRZYSZŁY EMERYT. Często po
ruszamy zagadnienie „krainy śpią
cych"— jak to słusznie nazwaliście 
— zbiurokratyzowanych urzędników, 
odsyłających interesantów „ód An
nasza do Kaifasza“, nie umiejących 
dostrzec spoza papierków żywego 
człowieka. Fakty przez Was podane, 
a dotyczące starostwa po w. war
szawskiego,''Urzęda Stanu Cywilne
go i okienka na poczcie, przez któ
re' wygląda ziewająca urzędidcafc*!«* 
są w istocie karygodne. Prosimy o 
podanie numerów sprawy, a zain
terweniujemy n odpowiednich in
stancji.

OB. SIEMIŃSKI, JABŁONNA.
Macie słuszność.

OB. PAWEŁ PAWŁOWICZ. Bar
dzo dziękujemy za życzliwe uwagi. 
Postaramy się w miarę możności 
Wasze życzenia spełnić.

OB. WIKTORIA MISKA, MRĄ
GOWO. Jak nas zawiadamia ZUS, 
zaległa renta została Wam już prze
kazana przekazem czekowym PKO. 
Zakład w Warszawie będzie Wam 
przesyłał należność około 9 każdego 
miesiąca.

OB. S. FISZKOWSKI. Przekazaliś
my do wiadomości Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu.

OB. K. M. Zwróćcie się do Woje
wódzkiego Okręgu Ligi Lotniczej, a

stamtąd możecie otrzymać skiero
wanie do jednej ze szkół szybow
cowych, których mamy w Polsce 42.

7 PODPISANYCH. Czekamy na 
wyjaśnienie Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

OB. CEZARY RĄGOWSKI, PRUSZ 
KÓW I  OB. WÓJCICKI. Zwróćcie 
się do Wydziału Osadnictwa Nierol
niczego Departamentu Osiedleńcze
go Ministerstwa Ziem Odzyskanych, 
Warszawa, ul. Wawelską 52/54.

OB. A. SKWARSKI. Centralny 
Ośrodek Szkolenia kierowników mły
narskich znajduje się w Kaliszu 
przy ul. Stalina 14.

OB. ANIELA BURZYŃSKA. War
szawa. Kontrolą wymiaru podatku 
zajmują się Społeczne Komisje Lu
stratorów Podatkowych.

„WARSZAWIAK“. Dziękujemy, nie 
wykorzystamy.

„UCZEŃ Z WARSZAWY“. List 
Wasz opublikowalibyśmy, gdyby nie 
byt anonimowy, L

OB. FRANCISZKA LABOCH, — 
ELBLĄG. Zwróćcie się do Urzędu 
Likwidacyjnego o pisemne orzecze
nie. Od Orzeczenia tego przysługu
je Wam prawo odwołania się do Ko 
misji Opiniodawczej przy DL w 
Elblągu. Gdyby decyzja Konfisji nie 
zadowoliła Was, możecie się jeszcze 
odwołać do takiej samej Komisji 
wyższego szczebla przy okręgowym 
UL w Sopocie. Wszystko jednak za
leży od należytej motywacji odwo
łania.

OB. MARIAN ŻEBROWSKI, 
MIŃSK MAZOWIECKI. Zwróćcie 
się w tej sprawie do Komitetu Po
wiatowego PPR.

WSZYSTKIM NASZYM KORES
PONDENTOM działu Odpowiedzi 
Redakcji przypominamy, że listów 
anonimowych nie rozpatrujemy. Od
powiedzi listownie nic udzielamy, 
wobec czego nie należy do korespon 
dencji załączać znaczków poczto
wych.

Międzynarodowy mecz lekkoatle- 
tyczny, rozegrany w Brukseli między! 
Czechosłowacją i  Belgią, zakończył 
się zwycięstwem CSR w  stosunku 
88:66 pkt.

Sensacją meczu była porażka Za. 
topka w  biegu na 3.000 m z Belgiem

Reiffem. Zatopek, który w  r. bieżą
cym posiada najlepszy czas. na tym 
dystancie (8:10,2), przegrał tym ra
zem w  czasie 8:14,6. Biegacz czeski 
był wyraźnie zmęczony . niedawnym 
startem w  Londynie (5 m il na prze
ła j).

UWAGA SPORTOWCY!!!
D n i a  5 p a ź d z i e r n i k a  1947 r .  
re d a k c ja  „GŁOSU LUDO”  o rg an izu je  
w Warszawie Ogólnopolski Bieg Kolarski

O PUCHAR P R Z E C HO DN I

«GŁOSU LUDU»
DLA LICENCJONOWANYCH

na trasie ok. 100 km (Warszawa —
Mińsk Maz. — Kołbiel — Warszawa)

^  d l a  k  o  l  p o r t  e r  o  w
■ *  całej Polski (ulicami Warszawy]

DLA ŃIEStOWARZYSZONYCH
z całej Polski (ulicami Warszawy)

D L A  K O B I E T
( u l i c a m i  W a r s z a w y )

®
Zawodnicy zamiejscowi mają zapewnione kwatery, wy. 
żywienie oraz obustronne 66 proc. zniżki kolejowe.
Ula najlepszych zawodników przewidziany jest szereg 

wartościowych nagród i upominków.
Zgłoszenia do zawodów należy kierować na adres Re
dakcji „Głosu Ludu“, Warszawa, ul. Smolna 12, do 

dnia 25.IX 1947 r.

RIC-HARD WRIGHT *»

SYNAMERYK!
a B S B B B O H B  PRZEKtAD WANOAf MELCER

—  Nie wiem tego, ale czułam się dziwnie.
—  Dziwnie? Co to znaczy, dziwnie?
—  Ja... ja nie wiem. Byłam niespokojna. Czu

łam, że powinnam coś zrobić, czy powiedzieć. 
Ale powtarzałam sobie: śpi, to wszystko.

—  Jeżeli pani to czuła, czemu nie postarała 
się pani jej zbudzić, tylko opuściła pani pokój?

Daltonowa zawahała się, a jej twarz pochy
liła się silniej na ramię.

— Wyczułam alkohol w  pokoju —  szepnęła.
—  Czyżby?
—  Pomyślałam, że Mary jest oszołomiona.
—  Czy zdarzało jej się to przedtem?
—  Owszem i właśnie dlatego tak pomyśla

łam, że to był ten sam zapach.
—  Pani Dalton, gdyby ktoś przedtem posiadł 

płciowo pani córkę na tym samym łóżku, czyby 
to pani wykryła?

Sala zaszemrała, koroner wezwał ją  do po
rządku.

—  Nie wiem —  szepnęła.
1 —  Jeszcze tylko parę pytań. A czemu pow
zięła pani podejrzenie, że coś się pani córce 
stało?

— Kiedy weszłam do niej następnego ranka, 
poczułam^ że nie spała w  łóżku. Przeszukałam

suknie i odkryłam, że nie wzięła tych, które na
była na tę okazję.

—  Pani Dalton, dawaliście państwo wielkie 
sumy ńa wykształcenie Murzynów?

—  Owszem.
—  Ile  mniej więcej?
—  Ponad pięć milionów dolarów.
—  Nie czuła pani żadnej nienawiści do Mu

rzynów?
—  Nie, nigdy.
—  A  jaka była pani ostatnia czynność, kiedy ' 

pani tak stała w niedzielę rano nad łóżkiem 
córki?

—  Ja... ja... — spuściła głowę i ctarła oczy 
— klękłam przy łóżku i zmówiłam pacierz —  
rzekła wreszcie cichym przydechem rozoaczy.

—  To wszystko. Dziękuję pani.
Na sali odezwały się westchnienia. Biggei 

zobaczył, że tamta kobieta odprowadza na miej
sce Daltonową. Wiele spojrzeń tkwiło w nim 
teraz, spojrzeń zimnych niebieskich i zielonych 
oczu, których ostra nienawiść gorsza była, niż 
krzyki i ciosy. By się od nich zwolnić, przestał 
patrzeć choć oczy miał ciągle szeroko otwarte.

Koroner zwrócił się teraz do sześciu męż
czyzn, siedzących po jego prawicy.

•— Czy żaden z panów nie jest spokrewniony

ani zaprzyjaźniony z rodziną zamordowanej?
Jeden z mężczyzn wstał i odpowiedział:
—  Nie, proszę pana.
—  Nie ma więc żadnych powodów do tego, 

by wasz osąd był stronny lub niesprawiedliwy?
—  Nie, proszę pana.
—  Czy ktoś z obecnych ma jakieś zarzuty 

przeciwko ławnikom? — spytał zwróciwszy się 
do sali.

Odpowiedziało mu milczenie.
—  W  takim razie wzywam ławników, aby 

zbliżyli się do stołu i rozpoznali szczątki zmar
łej Mary Dalton.

Sześciu mężczyzn podniosło się w milczeniu, 
idąc jeden za drugim ku stołowi i patrząc na 
kupkę białych kości. Kiedy z powrotem usiedli, 
sędzia zawołał:

—  Teraz będzie zeznawał Jan Erlone.
Jan wstał, zbliżając się gwałtownie, i przy

siągł z Bożą pomocą mówić prawdę, całą praw
dę, i tylko prawdę. Bigger rozmyślał, czy też 
się ku niemu teraz zwróci. Myślał też nad tym, 
czy można zawierzyć białemu, jeżeli nawet '.en 
biały sam mu się ofiaruje z przyjaźnią. Poru
szył się ku przodowi, żeby lepiej słyszeć. Kę
dzia zapytywał Jana, czy nie jest 
cem, i Jan odpowiedział, że nie. Teraz ma 
podszedł blizko do jego krzesła i prawie się ns 
niem kładąc, zapytał głośno:

—  Czy wierzy pan w  społeczną równość Mu
rzynów?

Sala zamarła.
—  Wierzę, że wszystkie rasy są sobie rów

ne -  » — zaczął Jan.
—  Proszę odpowiadać „tak" albo „nie", panie 

Erlone. Nie jest pan w maglu. Więc wierzy pan 
w  równość murzyńskiej rasy?

—  Tak.

■— Czy jest pan członkiem partii komuni
stycznej?

—  Tak.
—  W jakim stanie znajdowała się panna Dal

ton, kiedy ją pan opuścił w niedzielę rano?
—  Co pan pod tym rozumie?
—  Czy była pijana?
—  Nie powiedziałbym, źe była pijana. Piła 

trochę, to wszystko.
—- O której ją  pan opuścił?
—  Sądzę, że było pół do drugiej.
—  Czy siedziała na przednim siedzeniu?
—  Tak, na przednim.
—  Czy siedziała tam cały czas?
—- Nie.
—  A przy wyjściu z kawiarni?
—  Też nie.
—  Czy pan ją tam posadził wychodząc z wo

zu?
■— Nie, sama się przesiadla.
—  Nie proponował jej pan tego?
— Nie.

Czy, kiedy pan ją opuszczał, mogła wyjść 
» wozu o własnych siłach?

—  Tak sądzę.
—  Czy panna Dalton była tak słaba, że 

nie mogła się bronić, kiedy pan ją posadził na 
przednim siedzeniu?

—  Nie, nie sadzałem jej tam.
Głos Jana brzmiał donośnie. W  sali zaszumia

no.
—  Jakże to, pozostawił pan samotną i  bez

bronną młodą dziewczynę w aucie z pijanvm 
Murzynem?

— Nie zauważyłem, że-Bigger jestpitane i nie 
uważałem Mary za samotną i bezbronną.

- (d e n )
— i --------  ' ■ ' —  ■■■•
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